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Nowy rzqd Gollwnldn
zatwierdzi dziś prez. Benesz

p RAGA, 25.2. Jak donosi z Pragi korespondent „W ieczo- 
f 11 > dziś przed południem prezydent R epublik i dr Benesz 
'^ tw ie rdz i nowy skład rządu, wyłonionego przez nowy Front
b r o d o w y .

bo gabinetu z prem ierem Gottwaldem na czele wejdą 
^ 'z®dstawiciele postępowych i demokratycznych sił wszyst- 
klch niemal s tronn ic tw  politycznych, nie wyłączając narodo- 
'Ych socjalistów i ka to lick ich  ludowców. Do rządu wejdą 

jównież reprezentanci zw. zawodowych, Zw. b. Partyzan- 
° 'v i  Zw. Obrońców Ojczyzny.

Z ramienia Partii Socjal-Denokratycznej wszedł do rządu 
iw. b. wicepremier Fierlinger. _

s1.|‘ r AO A, 25.2 (AP I). Radio p ra - 
*  Przekazało w czora j w ieczorem 

apel ezołowych przywódców 
^  jO s ło w a e k ie j p a r t i i soc ja l-dc- 
j j i  ^ t y c z n e j ,  k tó ry  wzyw a wszyst 
■ftia”  czlonków  p a r t i i do wstępowa 
i>o **° novvoP°wsta łych  kom ite tów  
jj j ntu Narodowego. Apel ten pod 
ge“ra" y  został przez /d e n k a  F ie r lin  
Se, a’ b. w iceprem iera, generalnego 
„ - ' t a r z a  Rady Zw iązków  Zawo 

.ych, Erbana, przewodniczącego 
Cy. C m entarne j kom is ji konstytu  
Ci ?ci  i  szereg innych posłów so 

'dem okratycznych.
Zys stw ierdza, iż ,.poważny k ry  
tn łonie czechosłowackiego Fron 
Zys ' aro,dowego jest zw iązany z k ry  
P ry01 m iędzynarodow ym . Interesy 
Z ję^a tnych  kap ita lis tów  przeważać 
so0;^ .y  w  po lityce  p a r t i i narodowo 

ta iis tyczne j“ .
ck^jj^bow iedzia lność za dalszy po 
p0|j  bu socja lizm ow i — głosi apel 
c z y t a n y  przez F ie rling e ra—spo- 
P i r t i ^  będzie w  dalszym ciągu na 
lsrat * kom unistycznej i  socjal-demo 
tycji ycznej. Bez współpracy obu 
bras P artii dem okracja w  naszymra.iu
^ak t niC może być utrzym ana.

rozum ie ją  dobrze prze­
bić , Cy socjalizm u, us iłu jąc  zamą 
b w e.0<ł<i m iędzy socja lis tam i i  ko

j nistam i.
i  w  naszej p a r ti i towa 

Parti"6’ k tó rzy  us iłu ją  odciągnąć 
bii. °d  w spółpracy z kom unista  
c*eń "a m y  podstawy do przypusz- 
den ’. Ze_ ludzie c i k ie ru ją  się ten 
łio ty iari!* an tyradz ieck im i, co może 
bas Zll*e zagrozić bezpieczeństwu 

Państwa.
się aJem ny b ra k  zaufania zakrad ł 

? ^*u r> fa b ry k  i  warsztatów , 
« 1 ^ *  skuteczną współpracę. Je

ty jne , k tó re  zg łosiły swój udzia ł 
w  „C entra lnym  K om itec ie  A k c ji"  
ob ję ły redakcję dziennika pa rty jne  
go „l.id o va  Dem okracie“ , k tó ry  od 
tąd ukazywać się ma pod ich kie 
row nictw em .

PRAG A, 25.2 (SAP), M in is trow ie , 
k tó rzy  złożyli- d y m is ję ,' dopiero we 
w to re k  zaprzestali pe łn ić swe fu n k  
c.je. Jedni odeszli dobrowolnie , in ­
n i ’— ja k  np. m in is te r kom un ikac ji, 
P ie to r i  m in is te r poczt, Hala — 
z łoży li swe fun kc je  dopiero na ka 
tegoryczne żądanie rad załogowych 
poszczególnych m in is te rs tw . W w ie 
lu  m in is terstw ach usuniętych zosta 
ło szereg w ysok ich  urzędników .

Rozkaz min. Svońody do armii
Czechosłowackie m in is te rs tw o o- 

brońy narodowej w ydało rozkaz do 
a rm ii, w  k tó rym  wzywa wszyst­

k ich  oficerów , podoficerów  i żoł­
n ie rzy  do zachowania całkow itego 
spokoju wobec obecnych wydarzeń 
w ewnętrzno - po litycznych.

„A rm ia  czechosłowacka e- głosi 
m. in. rozkaz —  w inna  być czyn­
n ik ie m  niezależnym  od in teresów  
poszczególnych p a r t i i po litycznych 
i  n ie  w o lno je j mieszać się do 
spraw  po litycznych. Rozwiązanie 
obecnego k ryzysu  spoczywa w  rę ­
kach po litykó w . A rm ia  czechosło­
wacka odrzuca jednak i potępia 
zdecydowanie każdą akcję, zm ie­
rzającą do osłabienia sojuszu cze- 
chosłowacko-radzieckiego. A rm ia  

czechosłowacka stać będzie zawsze 
w ie rn ie  p rzy  boku ZSRR“ .

Rozkaz w zyw a , dalej oficerów , 
podoficerów , żo łn ierzy a rm ii do tę ­
p ien ia  szpiegów i  sabotażystów, 
dzia ła jących na szkodę R epub lik i 
Czechosłowackiej.

+
W zw iązku z p lanow anym  przez, 

działaczy czeskiej p a rtii narodo­
w o - socja listycznej zamachem 
stanu, w y k ry ty m  dzięk i czujności 
w ładz bezpieczeństwa — dokonano 
w  sekre taria tach p a r ti i narodowo- 
socja listycznej i  ludow e j w  Pradze 
oraz innych m iastach ścisłych re ­
w iz ji.  Skonfiskow ano w ie lką  ilość 
kom prom itu jących  dokum entów. 
K ilk u  funkc jonariuszy czeskiej par 
t i i  narodowo -  socjalistycznej zosta 
ło  aresztowanych.

(Dalsze depeszu na str. 2)

Elbląg, k tó ry  u leg ł poważnym  zniszczeniom  na skutek w o jn y  —  bę­
dzie odbudowany. O statn io przyznano m iastu na cele budow n ic tw a pół 
m ilia rd a  zł. P rzew idu je  się dalsze k red y ty . — Na zd jęc iu  fragm ent 

zniszczonego Ratusza. (Do a rt. na str. 8-ej).

D z i ś  tu  S e j m i e

Ustawa o „Służbie Polsce"
i odpowiedź no interpelację

Na porządku dziennym  dzisiejsze 
go posiedzenia Sejmu, k tó ry  rozpo 
czął obrady o godz. 10 rano zna jd u ­
je  się 22 sprawy, a w śród  nich pro 
je k t  ustawy o „S łużbie Polsce“ .

Zgodnie z wczorajszą zapow ie-

Przeduj^borcze kłopoty Trumana

Demokraci obawiają się kląski

Przekonani, że nieporozu-
er. te J-y, Arfn K t, A iin,,v«w\łe /IflA

in-
^d e n " __e . w yp ad k i w ykazały, iż

Wza: mogą być usunięte d ro -
Ost7', .m neg° ułożenia stosunków.

tn ie
by nie  m °że być utw orzo-
Wę ûez w iększości robotn icze j. Wo- 
k racj eg0 kom un iśc i i  socjal-dem o- 
Obydw«tuszą z Sobą współdziałać.

Ie nasze pa rtie  stworzyć po- 
>toła i «»lny rdzeń po lityczny, do­
stęp^ * i  * * *.o rego zjednoczą się s iły  po- 

SOcia lizm u  w  celu zrea li- 
• Ut t y a socjalistycznego program u 
*s> .j, tZenia nowego rządu, zdolne-

W ASZYNGTON, 25.2 (BS). Z kó ł dobrze poinformowanych 
donoszą, że przywódcy p a rtii demokratycznej przejaw iają 
coraz większe zdenerwowanie z powodu sytuacji, która w y ­
tw orzyła  się w  ostatnim  czasie na odcinku wyborczym. Lea­
derzy demokratyczni coraz bardziej dochodzą do wniosku, 
że zebranie przez Wallace‘a k ilk u  m ilionów  głosów w  k lu ­
czowych okręgach wyborczych będzie oznaczało niechybną kię 
skę demokratów.

W  związku z tym , oczekuje się, 
że T rum an w  celu poprawy swej 
sy tuac ji przedwyborczej dokona 
szeregu zm ian w  gabinecie i wy 
głosi k ilk a  jeszcze bardzie j „roose 
ye ltow sk ich " przemówień pubhcz 
nych.

Znany dziennikarz am erykański 
Pearson tw ie rdz i, że T rum an  oś­
w iadczył niedawno, iż „ je s t k ilk u  
ludzi, k tó rzy  m u przeszkadzają w  
jego po lityce“ . Ludźm i tym i mają 
być James Forresta l, Kenneth  Ko 
ya ll i W illia m  Draper. Wszyscy

trą <to
tihości Przezwyciężenia obecnych

hy ° ia  C TK  donosi, iż  u tworzo 
*hite(. a * ..socia l-dem okra tyczny Ko 
k* roc Ą ke ji, „k tó ry  bierze w  swo 
bą^j-jj k ie row n ic tw o  odrodzonej

: ^ c hS0! S ycz- i : -•“s * , s°c.ial - demokratyczny — 
ckcn, " k  — staje się nowym ru 

Ąpe postępowym".
.zacy’t° 'y a n y  powyżej wzywa

&  postępo-- ’ ---------------
’■ ^ ^ .d e m o k ra ty c z n e j do tworze

omitet.ow  a k c ji we wszyst-
,lla te L 't ?,acIł • kołach p a rty jnych  

k ra i" '3!n w czeskiej katolickie! 
Parti luilowei

kat01̂ A ,  25.2 (SAP). W  czeskiej 
Oo , » *  P a r t ii ludow e j doszło 

zła ihu, D w ie  osobistości »ar

P r z e m ó w ie n ie  prokuratorów ui procesie NSZ

Historio NSZ — to historio
zdrady narodowej

nziś w  procesie przeciwko 6 człon 
kom  NSZ rozpoczęło się przemo- 
w ieniB stron.

Jako pierw szy przem aw iał przed 
staw ic ie l oskarżenia publicznego 
p p łk  Szczodrowsld, k tó ry  po omo- 
Ł  przestępstw poddał g run- 
tow nej analizie dowody prze- 

P roku ra to r zaznaczył, ze 
nrzewód sądowy u jaw n ił, że n,e- 
i'tó rz v °a oskarżeni zdeklarowanie 
współpracowali w  czasie okupacji

Z lS sm icam l’Neyman i Paszkiewicz 
pe fn ili w  tym  zespole funkc je  k ,e -

strzęb^ki i Sokołowska p e łn ili funk

C N a S n i e ,CZpyok ttra to r zaznacza, 
że S d e r a c j a  dla obrony na ro ­
du, czy li OP. sięgała przez ustró j

m a fijn y  w  różne dziedziny nasze­
go życia, prowadząc w yw ia d  gosp.
i wo jskow y, dyspon-j.iąc ca łkow i-' 
cie organizacją zbro jną NSZ, k tó ­
ra  w yrzekła  się w a lk i z okupan­
tem i  w  rezu tlac ie  przeszła na 
stronę Niemiec.

H is to ria  NSZ to h is to ria  zdrady 
narodowej, to w a lka  p rzec iw  w ła ­
snemu narodow i, zaznacza p ro k u ­
ra to r. In teresy NSZ zbiegły się z 
in teresam i okupanta i w spólnym  
ich w rogiem  staw a ł się każdy poi 
ski działacz dem okratyczny.

P ro ku ra to r przem awia dalej.
Dzień dzisiejszy up łyn ie  na prze­

m ów ien iu  dwóch p roku ra to rów , 
a m ianow icie  p łk . Szczodrowskiego 
i m aj. D itry . , Dzień ju trze jszy  po­
święcony będzie na przem ówienia 
obrońców oskarżonych. (cz.J

trze j sym bolizu ją  w  B ia łym  Domu 
k lik ę  w o jskow o - finansową, któ  
ra  — zdaniem części o p in ii amery 
kańskie j — rządzi gabinetem  T ru  
mana w raz z adm ira łem  Leahy, 
„szarą em inencją“  B ia łego Domu.

Pearson donosi również, że T ru  
man o trzym ał w  tych dniach w ia 
domości z szeregu stanów, k tó re  
zapow iadają klęskę demokratów' 
w  w ie lu  miejscowościach.

W ob liczu te j sytuacji leaderzy 
dem okra tyczn i rozpoczęli przygo 
tow ania  do zm iany ta k ty k i w  kwe 
s t i i P a lestyny w  celu- pozyskania 
głosów w yborców  żydowskich w 
N ow ym  Jo rku  i  w  n iek tó rych  in  
nych stanach. Jednocześnie krążą 
pogłoski o tym . że T rum an odbył 
ja kob y  rozmowę z Forrestalem , w  
czasie k tó re j sekretarz a rm ii obie 
cał „uczyn ić  wszystko dla  dobra 
p a r t i i dem okra tycznej“ .

dzią zabierze dziś również głos m i­
n is te r spraw  zagranicznych, M o­
dzelewski, w' odpowiedzi na in te rpe  
lację, podpisaną przez p rzedstaw i­
c ie li wszystk ich s tronn ic tw  w  spra 
w ie  problem u N iem iec i  wychodź- 
tw a  polskiego za granicą.

T ekst te j in te rp e la c ji podajem y 
na str. 3.

Delegacja rządu rumuńskiego
przybywa Ho Warszawy

B U K A R E S Z T, 25.2 (PAP). Z B u ­
karesztu w y jecha ł pociąg specja l­
ny, k tó ry m  udała się do W arszawy 
rum uńska delegacja rządowa. W 
skład delegacji, na k tó re j czele, 
stoi p re m ie r Groza, wchodzą m. in. 
m in is te r spraw zagranicznych A n ­
na P auker i  m in is te r spraw  w e­
w nętrznych Gregorescu.

Układ o repatriacji Polaków
z Franci!

P AR YŻ. 25.2 (PAP). W dn iu  24 
lu tego we francusk im  m in is te r­
stw ie  spraw  zagranicznych, podp i­
sany został uk ład  o re p a tria c ji Po­
laków , zam ieszkałych we F ra n c ji 
U k ład  podpisał ze strony fra n cu ­
skie j m in is te r spraw zagranicznych 
Georges B id a u lt a ze strony p o l­
skie j ambasador RP w  Paryżu. 
Jerzy P utram ent.

W o b e c  b r a k u  p o r o z u m ip n ia

Nie opublikowono komunikatu
z konferencji trzech w Londynie

LO N D Y N , 25.2 (PAP). —Na wczo 
ra jszym  posiedzeniu przedstaw icie 
l i  trzech m ocarstw  zachodnich w  
spraw ie N iem iec uzgodniono nastę 
pu jąćy prządek dzienny obrad:

1) Rola państw  B ene luxu w  roz 
w iązan iu  prob lem ów  niem ieckich ;

2) stosunek trzech s tre f okupa 
cy jnych  w  Niemczech Zachodnich 
do p ro je k tu  odbudowy Europy;

3) ro la  gospodarki n iem ieckie j w 
gospodarce europe jsk ie j;

4) sprawa Zagłębia R uhry ;
5) zabezpieczenie przed ponowną 

agresją n iem iecką;
6) odszkodowanie wojenne;

7) ew olucja  s tru k tu ry  po lityczne j 
i gospodarczej N iem iec;

8) tymczasowe rozw iązanie pro 
blem ów te ry to ria lnych .

Rzecznik ambasady francu sk ie j 
ośw iadczył w czora j w ieczorem , iż 
rozm ow y m iędzy W ie lką  B ry ta n ią , 
USA i  F ranc ją  w  spraw ie przyszło 
ści N iem iec Zachodnich n ie  da ły  
dotychczas żadnych rezu lta tów . 
Rzecznik odm ów ił podania b liż ­
szych szczegółów. Należy zazna 
czyć, że kom u n ika t o przebiegu 
wczorajszego posiedzenia n ie  został 
opub likow any,
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Czechosłowacja na przełomie
(eb) O statn ie z państw  demo 

k ra c ji ludow ej, Czechosłowacja sta 
nę ia  wobec w yboru : dalszy rozw ó j 
gospodarczy i  po lityczn y  w  k ie ra n  
■ku socjalizm u, czy też za trzy ­
m an ie  się w  rozw oju , a co za tym  
idz ie , cofn ięcie się na pozycje ka  
p ita lis tyezae.
. N a jba rdz ie j wysunię te na zachód 

państwo dem okrac ji ludow ej, pań 
stw o Czechów L  S łow aków  by ło  od 
dawna obiektem ; um izgów  i  nadzie i 
kap ita lizm u  i  im p e ria lizm u  zachód 
nego. Proces re fo rm  gospodar­
czych i  społecznych m ia ł w  Czeeho 
s łr.w ac ji przebieg bardzo łagodny. 
M ożna n a w e t1 powiedzieć, że aż za 
łagodny. Z os taw ił bow iem  w  rę ­
kach p ryw a tnych  stosunkowo w ie l 
k ie  zakłady'-' przem ysłowe (zatrud 
n ia jącc  do 300 robo tn ików ), n ie  na 
ruszy ł dawnego apara tu sądowni 
czego, n ie  do tkną ł p raw ie  sfer w ie l 
kokup iecklch . S łowem —  „łagodna 
rew o lu c ja " w  Czechosłowacji była  
aż tak  łagodna, że pozostaw iła n ie  
tkn ię tą  bazę masową i  gospodarczą 
ko n trre w o lu c ji. Dzia ło  się to w  cza 
sie, gdy a b s o l u t n a  większość 
narodu, w ypow iada ła  się za p a rtia  
m i robotn iczym i, kom unistyczną, a 
częściowo i  socjalistyczną.

M im o, że kom uniśc i i  socja liści 
dysponują absolutną większością 
głosów w  parlam encie, d z ie lili en i 
rządy^ z przedstaw ic ie lam i innych  
p a rty j, z narodow ym i soc ja lis tam i 
(do k tó rych  należał kiedyś prezy 
dent Benesz), z ka to licką  p a rtią  lu  
dową (ks. Szramek) r  s łow ack im i

Jednakże zbliżające się w ybory  do 
pa rlam entu  zachęciły reakcyjne 
p a rtie  czeskie i  s łowackie do wzmo 
żenią sw o je j działa lności. W zmógł 
s ię  też nacisk na pa rtię  socjalisty 
czną. Na osta tn im  kongres! s te j 
p a r t i i  w  B rn ie  la tem  ub. r .  w  lęk  
szość w e w ładzach centra lnych 
p a r t i i zdoby li przedstaw icie le  pra 
w ic y  z b. m in is tre m  Łauszmanem 
aa czele. Od k ie ro w n ic tw a  p a r ty j 
nego zosta li usunięci jc d  w iito fro n  
tow cy z b. w iceprem ierem  F ie r lin  
gerem na czele.

Na sku tek tych  zm ian pogorszyły 
się s tosunki m iędzy obiema p a rtia  
m i robo tn iczym i, a raczej pogor­
szy ł się stosunek k ie row n ic tw a  par 
t i i  socja listycznej do p a r t i i kom u 
n itsyczne j. W idocznie licząc w laś 
n ie  na poparcie praw icowego k ie  
ro w n ic tw a  p a r t i i socjalistycznej, 
czeskie p a rtie  praw icow e zdecydo 
w a ły  się sprowokować k ryzys tzą 
dow y. P rze liczy ły  się jednak. N ie  
docen iły  bow iem  a n i s iły  p a r t i i ko 
m un istyczne j an i rozm ia rów  popar 
c ia  udzielanego je j przez masy ro ­
botnicze, przecen iły  na tom iast swo 
je  w łasne s iły  i  s iły  p raw icow ego 
k ie ro w n ic tw a  p a r t i i socja listycznej.

W  c h w ili, gdy piszem y ten a rty  
k u ł w iadom o już, że lew ica socja li 
styczna w b re w  kun k ta to rsk iom u 
zachow ania się praw icowego k ie  
ro w n ie tw i p a r t i i idz ie  w spó ln ie  z 
p a rtią  kom unistyczną i  zw iązkam i 
zaw odowym i. P raw ica  czeska, k tó  
ra  zm ierzała do izo low an ia  p a r t i i

Lud1 czechosłowacki udaremnia
reakeylne macfànae'e przęsłu Republice

PRAGA, 25.2 (PAP). W Pradze odbyło się zebranie, na 
którym po przemówieniu pre miera Gottwalda i innych dzia­
łaczy politycznych — powzięto rezolucję, podkreślającą ko­
nieczność utworzenia nowego Frontu Narodowego.

W  re zo lu c ji te j czytam y m. in .: 
„Dzia ła lność obecnego F ro n tu  N a­
rodowego je s t ham owana przez ele­
m en ty  reakcyjne, k tó re  p rzen iknę ­
ły  do n iek tó rych  p a r t i i p o litycz ­
nych. E lem enty te sprow okow a ły  
obecny k ryzys  rządow y, w yw o ła ny  
n ieodpow iedzia lnym  ustąp ien iem  
m in is tró w  3 p a r t i i po litycznych. 
F ro n t N arodow y na leży obecnie 
odnowi« i oprzeć na m ocnie jszych 
podstawach. Należy p rzy jąć  do 
w spółpracy w szystk ie  pozytyw ne 
s iły  naro-du rów n ież poza p a rtia ­
m i po lityczn ym i, oraz przedsta­
w ic ie li ogó lno-kra jow yeh organiza­
c ji społecznych, k u ltu ra ln y c h , r e l i ­
g ijnych  i  osoby bezparty jne, cie­
szące się zaufan iem  ogółu.

D la  u tw orzen ia  nowego F ro n tu  
Narodowegb pow o łu je  się do życia 
C en tra lny  K o m ite t W ykonaw czy 
F ro n tu  Narodowego, jako  n a jw y ż ­
szy organ zjednoczonego na zasa­
dach dem okra tycznych narodu Cze 
ehosłowackiego. P a rtie  po lityczne, 
k tó rych  członkow ie  dz ia ła li w  spo­
sób sprzeczny z  zasadami F ron tu  
Narodowego, po w in ny  być oczysz­
czone z elem entów  rea kcy jn ych".

Na teren ie  całej Czechosłowacji 
tw o rzy  się obecnie k o m ite ty  w y ­

konawcze, p rzy  pomocy, k tó rych  
zostanie pow o łany do życia now y 
F ro n t N arodow y w  Czechosłowa­
c ji. W  sk ład ko m ite tó w  wchodzą 
przedstaw icie le  ogó lno-kra jow yeh 
organ izacji, w y b itn e  osobistości i  de 

•legacji p a r t i i po litycznych.
W  d n iu  w czora jszym  utw orzony 

został w  Pradze K o m ite t P rzygo to­
wawczy, k tórego zadaniem jest, po­
w o łan ie  d,o życ ia  Centralnego K o ­
m ite tu  W ykonawczego.

C entra lny  K o m ite t W ykonaw czy 
będzie konso lidow a ł działalność lo ­
k a ln ych  ko m ite tó w  w ykonaw czych 
w  k ie ru n k u  u tw orzen ia  nowego 
F ro n tu  Narodowego.

W  sk ład  K o m ite tu  P rzygo tow aw ­
czego wchodzą: przewodniczący
Rady Z w iązków  Zaw odow ych Za- 
potocky, Zdenek F ie r lih g e r (socjal­
dem okrata), d r  Jan (socja ldem okra­
ta), P e tr  (pa rtia  ludow a) oraz k i lk u  
p rze ds taw ic ie li p a r t i i kom un is tycz 
ne j. D w a m ie jsca zarezerwowano 
d la  p rzeds taw ic ie li p a r t i i narodo­
w o -soc j alistyczne j .

Stra ?i man fsstacrny
W C ? 3 fi!lQ S ?Q W a il

Z  ca łe j Czechosłowacji nap ływ a 
ją  do. P rag i w iadom ości o przebie

gu jednogodzinnego s tra jk u  
; festacyjnego, k tó ry  odbył Si?
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__________  kom unistycznej, zna lazła się sama
dem okratam i. Zarów no na rodow i w  izo lac ji. Co w ięce j, je j  akc ja  
socja liści, ja k  ka to licka  p a rtia  lu  P rzyczyniła  się do wzm ożenia a k -
dow a ¡ słowaccy dem okraci fak tycz  l tyw nośc i p a r t i i kom unistyczne j i  
n ie  w z ię li na siebie ro lę  reprezento I wszystk ich żyw io łó w  postępowych 
w ania nie ty lk o  mieszczaństwa, I ’  szczerze socja listycznych, p rzy  czy 
ale też by łych  członków  p a r ty j ®Ha siS do w ysunięcia  przez zw iąz 
skom prom itow anych . ko laborac ją  i W  zawpdowe postu la tu  rozszerze- 
z N iem cam i. N jc  dziwnego, ie  Bia nac jona lizac ji i  pogłębien ia re
przedstaw icie le tych trzech p a r ty j ioTm  społecznych. A rm ii Radzieckiej, w  poniedziałek
w  rządzie przez ca ły czas sw o je j I w  in nych  k ra jach  dem okra wieczorem w  Teatrze W ie lk im  w
dzia ła lności m yś le li ty lk o  © tym , ! fJ* indow ej, ta k  i  w  Czechosłowacji Moskwie obecni by li Generalissimus

„ham ow ać" kolegów z pa r i Ż yw io ły  ko n trre w o lucy jne  zaw io- Stalin, w iceprem ier i  m in is te r spraw
t i i  kom unistycznej i  nie, dopuścić i d !y  nodżlo je sw oich p ro te k to ró w  zagranicznych Mołotow, przewodni-
do pogłębienia -re fo rm  społecznych “ ^ ^ B ió ż n y e h . ; i czący Prezydium  Rady Najwyższej
l  gcrpcdarczyeh. N ic też dziwnego,
" e Partie te n ie  mogąc wobec s il 
nych sym pa tii p ro radz ieck ich  i 
p ro rosy jśk ich  narodu czeskiego 
przyznać się ja w n ie  do an tysow ie 
tyzm u, w ysunę ły koncepcje o, ro li 
Czechosłowacji ja ko  rzekomego

Przemówienie marsz. Bufnanina
....  ■ —■  i

w to re k  pom iędzy godz. 12 a } ' * j L  
po łudn iu . S tra jk  odby ł się W c 
w ity m  spokoju i  porządku. ^  

W  przem ów ien iach wygłoszow„ 0 
w  czasie s tra jk u  m ów cy P° 
l i  konieczność ja k  najszyDs 
zakończenia k ryzysu  rt:ądo'  
przez przy jęc ie  p rogram u preffl  ̂
G ottw alda. ' 3 C n

Do s tra jku ją cych  przem _ 
przez rad io  sekre ta rz aprier ■
czechosłowackich zw iązków

Przewodn. kom is ji palestyńskiej ONZ 
L is ieky  zaznaczył, że rea lizacja p la­
nu podziału Palestyny zależy przede 
wszystkim  od zapewnienia bezpie-

N O W Y  JO RK, 25.2 — PAP—Wczo-

pomostu m iędzy Wschodem”  a ^  r f j  ° db'(!o się po;si" dzenie Rady Bez' 
chodem. W  dziedzinie P o lity k i w e w  piecze" StWa’ nan k  ° 7 M . rozpatrywa- 

7adan5AW , yK1 w e! f  no sytuację w  Palestynie oraz omó-
‘ ‘ i - . ,  a. » kottcepCrfi, w iono metody rea lizac ji decyzji Zgro

» a ™  !  ' ! ? “ 3 dIa n ie  ffiadzenia Generalnego w  sprawie
\o  ł- ,,0 ,tyC2" er  by podziału tego k ra ju . N a posiedzenie
n ic  1 konieczności ogra Rady dopuszczeni zostali również
mezenja. zakresu re fo rm  gospodar przedstawiciele Egiptu, L ibanu i  
cz j ch, bo przęęiez radyka ln ie jsze Agencji Żydowskiej, 
re fo rm y  oznaczałyby rezygnację z 
ro l i „pom ostu“  i  pełne przystąp ie­
nie  do obozu dem okrac ji ludow ej.
W  dziedzin ie p o lity k i zagranicznej ,
Koncepcja ta zm ierzała —  na k ró t , cjseństwa w  tym  k ra ju . Zapewnienie 
Ką metę do _ uzasadnienia koniecz j bezpieczeństwa w  Palestynie, zda- 
nosci up raw ian ia  przez Czcchosło | niem  Lisieky'ego, wymaga utworze- 
w ^c ję  p o lity k i la w iro w a n ia  m iędzy i nia, zgodnie z zaleceniami Zgroraa- 
obozem dem okra tycznym  a im pe- 1 
ria lis tycznym , a na dalszą metę —  
do oderwania Czechosłowacji od 
obozu demokratycznego. Posunię 
ciem  przygotow awczym  w  tym  k ie  
ru n k u  m ia ła  być m. in . w ściek ła  
kam pan ia  antypolska, prowadzona 
przez prasę i  działaczy narodow o- 
sjoe ja listycznych, zwłaszcza na Za 
■olziu.
■ 2  d ru g ie j s trony  ko ła  m arsbal 
low sk ie  i  bevinow skie w  Europie 
Zachodniej n ie  szczędziły starań, 
żeby um ocnić p raw icę czeską w  
przekonaniu o je j h is to ryczne j ro li.
Co w ięcej, s tw ie rdz ić  trzeba, iż 
ko ła  te s ta ra ły  się w sze lk im i s iła  
m i sugerować rów nież le w icy  cze 
chosłowackie j, że h is to r ia  wyznaczy 
?a je j szczególną ro lę  w  po lityce  
św ia tow e j i  że zgodnie z tą  ro lą  po 
winna^ układać swoje stosunki z 
ko ła m i kap ita lis tycznym i.

Im  bardzie j jednak w ystępow ały 
na ja w  przeciw ieństw a m iędzy o- 
bozem dem okra tycznym  a im peria  
Iis tycznym , ty m  w yraźn ie jsza się 
staw a ła iluzoryczność te o rii „porno 
s tu “ .

W y k ry ty  w  zeszłym ro ku  w  Sio 
w a ę ji spisek, w  k tó ry m  w z ię ły  u- 
dz ia ł w ysokie  osobistości rządowe 
p a r t i i dem okratycznej, prze tkane j 
elem entam i h liu k o w s k im i a nawet 
banderow skim i, spisek przec iw  
Republice Czechosłowackiej, b y ł 
dowodem, że p raw ica słowacka 
zm ierza w yraźn ie  do utworzen ia 
ze S łow acji bazy an tysow ie  oklej i

lado Bezpieczeństwo
f e  s iira w ®  P a le s ty n ?

Tylko 22 glosami większości
■wycofania banknotów 5.000-cznych 
lecz a takow a li ostro całą po litykę  
finansową i  gospodarczą rządu.

nsysktsł Schuman walam zaaiaafa
PARYŻ, 25.2 — (A P I) — Francus­

k ie  Zgromadzenie Narodowe uchwa­
li ło  votum  zaufania d la  rządu 
Schumana nieznaczną większością 
23 głosów przy 39 w strzym ujących 
się od głosowania. Jest to  ju ż  6-te z 
kole i głosowanie nad Votum zaufa­
n ia  d la  Schumana od ch w ili objęcia 
przez niego te k i premiera.

Jak  wiadomo w  p ią tek prem ier 
Schuman zażądał votum  zaufania w  
związku z propozycją derm towrne-o 
Petche, k tó ry  domagał się szybkiej 
w ym iany banknotów 5.000-cznych

W  czasie debaty deputowani wypo­
w iada li się nie ty lk o  przeciw  kw estii

Potęga nasza! armii
to nniaga państwa soclalistyszoep“

M O S K W A  25.2 4 - P A P  — N a  uro- : Szwernik, sekretarz K . G. W K P  (b) 
czystej akadem ii z okazji 30-lecia Zdanow, w iceprem ierzy marsz. Wo-

roszyłow, Berła, Malenkow, M lko jan, 
Kaganowicz oraz pozostali członko­
w ie B iu ra  Politycznego i  sekretarze 
K . C. W K P  (b), k ie row n icy  mos­
k iew sk ie j organ izacji p a rty jn e j i  R a­
dy. - , M ie jsk ie j : -oraz marszałkow ie 
Zw iązku Radzieifkięgo. W  lożach 'za­
siedli członkowie korpusu dyplom a­
tycznego m. in. rów n ież  .ambasador 
R. P. w  M oskw ie M arian  Naszkow- 
sk i oraz przedstaw iciel m in is tra  o- 
brony narodowej M arsz, Żym ierskie­
go generał P rus - W ięckowski,

Przemówienie poświęcone 30-leciu 
A rrn ii Radzieckiej w ygłosił m in is te r 
s ił zbro jnych ZSRR marsz; Bulga­
nin.

Zastanawiając się nad kwestią, 
gdzie tk w ią  źródła potęgi radziec­
k ich  s ił zbrojnych, marsz. Bułganin 
powiedział między in .: „Zwycięstwa 
radzieckich s ił zbro jnych—to zwycię­
stwa naszego radzieckiego ustro ju  pań 
stwowego i  społecznego. Potęga na­
szej a rm ii — to  potęga państwa so­
cjalistycznego. T u  właśnie tk w i za­
sadnicze źródło niezłomnej s iły  a rm ii 
i f lo ty  ZSRR.

Podkreślając mocną wolę Zw iązku 
Radzieckiego realizowania p o lity k i 
pokojowej w brew  zakusom im p e ria li­
stycznych podżegaczy wojennych, 
marsz. B u łgan in  stw ierdził, że zna j­
du je to  pełne zrozumienie w  pań­
stwach dem okracji ludowej i  wśród 
wszystkich przy jac ió ł pokoju.

dzenia Generalnego, międzynarodo­
w ej po lic ji, k tó ra  nie m iałaby ty lko  
symbolicznego znaczenia, lecz stano­
w iła  realną siłę.

Stanowisko USA w  kw e s tii pale­
styńskie j przedstaw ił W arren A u­
stin. Zaproponował on, by Rada Bez­
pieczeństwa podjęła niezwłocznie 
konsultacje z K om is ją  Palestyńską, 
W ie lka  B ry tan ią  oraz przedstawicie­
lam i Arabów i  Żydów, celem osiągnię 
cia porozumienia w  sprawie rea liza­
c ji planu podziału Palestyny. Austin  
podkreślił, iż  Stany Zjednoczone po­
pierać będą w  kw estii palestyński a-; 
akcję organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

dowych poseł E rban, w z y w a ją ® ^  
w a lk i p rzec iw ko  św ia tu  kap” ^  
stycznemu i  im peria lis tom , 
dążą p rzy  pomocy re a k c ji kra:,0,aCe 
do pow strzym an ia  lu d u  PrncU.jr- 
go w  Czechosłowacji w  jóg° 111 
szu k u  socja lizm ow i. ,

Tysiące depesz na p ływ a ją  do ^  
zydenta Benesza i  prem iera  y  
w a lda  z żądaniam i zadośćuc’ r £  
n ia  s.usznym postu la tom  s }$ 
pracy, z likw id o w a n ia  ciemny«-- 
re a k c ji w  państw ie oraz w Pr ° aii 
dzenia w  życie us taw  o nacjo*1 
zacji i  dalszej ' re fo rm ie  rolnej- .

We w szystk ich  urzędach P , j  
s tw ow ych pom iędzy,. godz. I 2 
przerw ano pracę. W  w ie lk ie j j j
kon fe rency jne j m in is te rs tw a 
zagranicznych w  Pałacu Cz® jnj 
Skin i zebrało się oko ło 600 u rZ --p 
k ó w  m in is te rs tw a  z m in is trenk ^  
saryk iem , w icem in is trem  y0
.tisem i  sekretarzem  g e ne ra ln y  
m in is te rs tw a  d r  Heidychem  pa $  
le. U rzędn icy w ys łu ch a li sPra p a  

¡d a n ia  z przebiegu niedzielnego 
cu zw iązków  zawodowych,, na ^  
ry m  postanow iono, utworzenie ^  
m ite tó w  W ykonawczych F ro n tu  
rodowego w e w szystk ich  Prze , 
b io rs tw ach  i  urzędach. j

W  m in is te rs tw ie  ośw iaty 
n icy  u c h w a lili rezo luc ję  o u v̂L .0p 
n iu  K o m ite tu  W ykonawczego n 
tu  Narodowego. Rezolucja dorn jjji 
się ponadto, by dotychczasowy y 
n is te r Jarosław  S transky, należ . 
do p a r t i i  narodowo -  socjalisty 
ne j, k tó ry  u s tą p ił ze s w e g o  s ^ 
■yriska; w ra z  z  11 -m in is trąH ii P 
p raw icow ych  n ie  w ra ca ł na sW® z9 
now isko. Jednocześnie u rzędnK T ^ 
żąda li od 4 d y re k to ró w  depantan jj 
tu  m in is te rs tw a  ośw iaty, by P°° 
się do dym is ji.

Dalsze szczegóły aplsk*
M in is te rs tw o  sp raw  wewn? „ 

nych o p ub liko w a ło  dalszy 
k a t w  spraw ie  planowanego P ^  
czeską p a rtię  narodowo-socjal« 
czną zamachu stanu. ,vg-

Jak  .w y n ik a  z treśc i k o m u n ..., 
tu, p rzygo tow an ia  do

Złożenie noty Rsądn Polskiego
w Departamencie Stanu

W A S ZY N G TO N , 25.2 (PAP). A m ­
basador RP W in iew icz  z łoży ł w  
Departam encie S tanu notę rządu 
polskiego, zaw iera jącą te ks t dekla­
ra c ji w  spraw ie N iem iec, uchw a lo ­
ne j na  k o n fe re n c ji m in is tró w  spraw  
zagranicznych P o lsk i, Czechosłewa-

W  kilku inierszach
Rumuńskie 2gromadzcnIe Narodowe i ZSRR z przewodniczącym gen. Gnndoro-

postanowilo rozwiązać się. Nowe wybo- '
ry  odbędą się 28 marca br.

— Aleksander Ławriszczew mianowany
został ambasadorem ZSRR w Turcji.

4.
— Min. Moch odmówił udzielenia ze­

zwolenia Międzynarodowej Demokratycz 
nej Federacji Kobiet na zorganizowanie 
pochodu w Paryżu. Pochód ten, przewi­
dziany na 7 marca w ramach „Między­
narodowego Dnia Kobiet“  miał b.yć po­
łączony z uczczeniem pamięci Joanny 
D‘Are.

— Z lotniska londyńskiego wyleciało 
do Austra lii 5-ciu wybitnych uczonych 
niemieckich. Tf)-ciu dalszych wyjêdzie w

_.__ . - najbliższej przyszłości. Dczeni ci zostali
an tyacm okra tycznej. Spisek ten zo zaangażowani przez australijska misję 
stal, ja k  w iadstno, udarem niony I naukową i przemysłową, która obecnie 
dzięki czujności w ładz bezpreczeń bawi w Niemczech.^ 
stw a i  naciskow i mas robotniczych, — Delegacja Komitetu Słowiańskiego

wem na czele opuściła Moskwę udając 
się do Pragi na posiedzenie plenarne 
Komitetu Ogólno - Słowiańskiego.

— Minister Stanu Mae Neli, odpowia­
dając w Izbie Gmin na interpelację po­
sła Hughes‘a, stwierdził, że Foreign 
Office jest w posiadaniu dokumentów 
stwierdzających, że przywódca faszy­
stów brytyjskich — Oswald Mosley był 
W najściślejszym kontakcie z rządem 
Mussoliniego.

— We Włoszech trwają gwałtowne bu­
rze. We Florencji uległa przerwie komu­
nikacja telegraficzna i telefoniczna. We 
Włoszech Północnych z powodu obfitych 
opadów śnieżnych pooiągi kursują z 
wielkimi opóźnieniami.

— W dniu K  hm. Radziecki attache 
wojskowy i lo tn iczy Gorszkow i  attache 
morski jakow iew  _wydali przyjęcie w 
Londynie z okazji 30-letniej rocznicy 
A rm ii Radzieckiej.

c ji i  Jugosławii w  Pradze.
Identyczne n o ty  z ło ży li posłow ie 

Czechosłowacji i  Jugosław ii.

M O S K W A , 25.2 (PAP). Jak  dono­
s i agencja TASS, dn ia  23 lu tego 
m in is te r sp raw  zagranicznych ZSRR 
M o ło tow  p rz y ją ł ambasadora cze­
chosłowackiego H oraka, k tó ry  na 
polecenie rządu czechosłowackiego 
po in fo rm ow a ł m in . M oło tow a o  p ra  
sk ie j k o n fe re n c ji m in is tró w  spraw  
zagarnicznych Czechosłowacji, P o l­
s k i i  Jugos ław ii oraz w rę czy ł notę 
zaw iera jącą te ks t d e k la ra c ji w  spra 
w ie  N iem iec, p rzy ję te j na  te j kon­
fe ren c ji. M in . M o ło tow  p rz y ją ł ró w  
nież amb. Jugos ław ii Popovica, k tó  
r y  w rę czy ł analogiczną notę.

C6T domaga się
jtodwy£kl plac

PARYŻ, 25.2 — P A P  — K om ite t 
W ykonawczy Generalnej Konfedera­
c ji P racy postanowił zażądać ustale­
nia  nowego m in im um  płac w  wyso­
kości 12.900 franków  miesięcznie.

za rn a ^ j
opracowane zosta ły w  r a jd r o b ^  
szych szczegółach. Zeznania 
tow anych dotychczas osób ¡j 
nych i  w o jskow ych  wykazują» _  
specja lna kom is ja  p a r t i i Bar0- £r 0ń. 
socja listycznej grom adziła  _D ^  
p rzy  pom ocy k tó re j m ia ł byc ^  
konany zamach stanu. W I, 
z lo k a li p a r t i i  w ładze bezpiec 
s tw a  w y k ry ły  140 karab inów  
nych,, 4 au tom aty i  v/iększą 
am un ic ji. itaji

A resztow any na gran: w  
narodow ej s traży bezpieczenS1 j 

B łaha, p rzyzna ł się, iż  desta ^  
sek re ta ria to w i p a r ł i i  naród 
socja listycznej danych, dotyeżą ^  
dys loka c ji oddzia łów  w o js k o w i^
i  p o licy jnych . A resztowany kap ^
a rm ii czechosłowackiej Teich1“ " z(? 
m ia ł być w ys ła n y  w  cha, Leg0' 
szpiega do Z w ią zku  Radzieck j) 
p rzy  czym  w sze lk ich  
m ia ł m u  udz ie lić  sekre ta ria t P : 
na rodow o-socja listycznej. _ , ¿¡e

K o m u n ik a t stw ierdza, lż  w i 
p o licy jne  i  w o jskow e prowadzą 
sze dochodzenia w  te j spraWie'

Robotnicy przeciw 
organem prasowym

P racow n icy  północno-czeskick ^0. 
k łą d ó w  pap iern iczych odm ów» 1 ^  
starczenia pa p ie ru  rotacyjnego 
organów  prasow ych czeskiej P 
n  aro dowo - so c j a lis ty  czne j  L o

ne Slovo“  i  p a r t i i ludow e j « .4 ,(0* 
D em okracie“ , ponieważ wT® 1 gjj- 
ne p ism a pop ie ra ją  elem enty f L
cy jne  w  Czechosłowacji i

_____-•—1—  :—i___  zaW .ją  p rzec iw ko  
w ym .

zw iązkom

VerJednocześnie ko le ja rze  czescy.^; 
s ta n o w ili n ie  ekspediować 
w ydaw anych  przez obie wsp0111 
ne pa rtie . . ,żfell

D rukarze  słowaccy zapowie0 '
»■ strOf>n --bo jko t , p ism  s łow ack:o g i

twa demokratycznego; . Czas 
ve P ru d y “ , „S id ło “  i  .Demo.ikrat‘ '



“^""^RZECZPO SPO LITA I  DZIENNIK GOSPODARCZY N r 55. Str. I

Dwa aspekty powrotu Westfalaków
skutek" długich i uporczy- człowieka dziś i przed wrześniem 

starań rządu wracają wresz- 1939 r. rzuca się sama w oczy.
do kraju Polacy z Westfalii. 

. Pierwszej turze wraca około 
^anaście tysięcy ludzi, którzy 

"°gą zabrać ze sobą ruchomy do 
ytek. Później — ale jeszcze nie 
kreślono, kiedy — będą wracać 
dalsze partie.
_ Oprawa ma dla nas dwa zasad-
ai« e  aspekty.
k ■ r acają do kra ju  ludzie, któ- 
^  w czasie wieloletniego pobytu 

Niemczech mimo wywieranego 
' a nich nacisku — a wiemy, co to 
ji^st nacisk niemiecki — nie zatra 
.. własnej narodowości. Emigra- 

polska do Westfalii zaczęła się 
końcu ubiegłego i  w początku 

gżącego wieku, kiedy gwałtow- 
y rozwój przemysłu niemieckie- 

S° spowodował tam w ie lk i brak 
. do pracy, a szczególnie do pra 

y ciężkiej. Niemcy, przesiedlając 
? tochód polskich robotników, 

~"le zastanawiali się pierwotnie 
. polityczną stroną sprawy, u- 

azając —  ł  ze  swego stanowiska 
^Usznie — że garstka Polaków 
. krótkim czasie zatonie zupełnie 

oceanie niemieckim. Ale Pola-
J? Po przybyciu na miejsce swego 
nowi

Przed wrześniem towar, który mo 
gliśmy eksportować bez ograni­
czeń, który przede wszystkim 
chcieliśmy eksportować, nie sta­
wiając żadnych warunków, a któ 
rego mimo wszystko nie można 
było umieszczać na rynkach za­
granicznych — to był człowiek i 
praca ludzka. Na wszystkie trud­
ności gospodarcze miano jedno 
panaceum — emigracja. Dla tu ­
manienia społeczeństwa, że w e- 
migracji znajdzie się rozwiązanie 
wszystkich trudności gospodar­
czych Polski, a nawet polska przy 
szłość gospodarcza, do nazwy „L i 
ga morska i  rzeczna“ dodano je­
szcze przymiotnik „kolonialna , 
— aczkolwiek wszyscy reżyserzy 
tej sztuki wiedzieli dobrze, że żad 
nej kolonii nie otrzymamy nigdy.

M yliłby  się ten, kto by sądził, 
że fakt, iż dziś wszyscy ludzie w 
Polsce mają pracę, iż nie ma bez­
robocia, iż zapotrzebowanie na 
ludzi w odbudowie stale rośnie — 
spowodowany jest wyłącznie 
przez straty wojenne w ludziach 
i  przez zmianę struktury ludno­
ściowej np. przez ucieczkę i wy 

Nie zaprze^ eSo zamieszkania poczęli na- ' siedlenie Niemców.
^h m ia s t organizować się pod | czarny oczywiście tym powszech-
^g łędem  narodowym. Zakładali 
cz SlCie stowarzyszenia, szkoły i 
8 *s°pisma, a gdy Niemcy spo- 
J to g li się i  zaczęi i  kontrakcję, 
t  hiały j uż silne i  dobrze zorgani 
^°wane skupiska polskie w Ho- 

Duisburgu, Dortmundzie i 
Wielu innych miejscowościach. 

I ..płacy przetrzymali w West- 
^  1 pierwszą, drugą i  trzecią 

Zesto i nie załamali się. Wielu 
i ‘•ych, którzy dziś wracają do 
; Zału, urodziło się i  wychowało 

fta obczyźnie i wychowało na 
g°łaków. Wraca do kraju warto- 
ci°wy element narodowy, 
łstniejg jeszcze drugi aspekt tej 

J^awy. Prowadzimy politykę gro 
adzenia w kraju Polaków roz- 

i Uc°nych po świecie losem życia 
J to jn y , zapewniamy im tutaj pra 
Uj a sam fakt powrotu chroni ich 
. Wszelką dyskryminacją, tak 

psto wobec nich stosowaną za 
jauriicą- Każdy łatwo zrozumie, 
j Pełną poczucia godności naro 
^ Wej jest ta polityka. Chcemy 

Szystkim i siłami przeszkodzić i
P.e dopuścić do tego, by ponie- 

lerano Polakami i obywatela- 
1 Polskimi gdzieś na obczyźnie,

nie znanym przeobrażeniom i  spo 
wodowanym przez nie następ 
stwom, ale zasadnicza i najważ 
niejsza przyczyna tego, co zaszło 
i  zachodzi w Polsce, jest inna. 
Jest nią zmiana ustroju gospodar­

czego i zastosowana do tego poli­
tyka gospodarcza.

Dziś nie jest możliwa stosowa­
na przed wojną taktyka kapitału 
zagranicznego — właściciela w 
Polsce 70 proc. wielkiego przemy­
słu, i kapitału rodzinnego, który 
się prędko do niego dostosował — 
zamykania fabryk, by przez 
zmniejszanie produkcji nie dopu­
szczać do eksportu za granicę, a 
w kaju powodować sztuczną 
zwyżkę cen: Nikogo nie obcho­
dziło wtedy to, że taka gospodar­
ka powoduje w miastach nieustan 
nie rosnące bezrobocie, jak i z 
drugiej strony to, że nie przepro­
wadzenie reformy rolnej zepchnę 
ło wieś na dno nędzy i  rozpaczy.

W dzisiejszym ustroju takie rze 
czy są naturalnie nie możliwe. W 
dzisiejszym ustroju upaństwowio­
ny przemysł pełną parą odbudo­
wuje się i  rozbudowuje i robimy 
wszystko, ażeby tempo było naj­
ostrzejsze. Ostatecznym zaś celem 
reformy rolnej jest zapewnienie 
ludziom, którzy będą pracowali 
na roli, odpowiedniego standartu 
życiowego.

To są przyczyny innej, niż przed 
wojną, naszej gospodarki mate­
riałem ludzkim. N ik t nie potrze­
buje dziś i  nie będzie potrzebo­
wał w długiej przy-szłości emigro­
wać z Polski za Chlebem i  dla 
każdego Polaka, który wróci do 
Polski, jest chleba pod dostat­
kiem. St. M.

Sejm interpeluje Rząd

W sprawie problemu niemieckiego
0 los wychodictwa polskiego

Na lokowania handlowe
Diitiazd delegaci! jagoslowiańsklej do Warszawy

. > n ____ AłtrA CłPDtllP
D n ia  24 bm. p rzyby ła  do Warsza­

w y  10-osobowa delegacja handlow a 
rządu jugosłow iańskiego pod prze 
w ódn ić tw em  w icem in is tra  hand łtt 
zagranicznego Jugos ław ii p. B ranko  
Z la tarica .

Na czele po lsk ie j delegacji han­
d low ej stoi dy re k to r departam entu 
w  M in is te rs tw ie  Przem ysłu i H an­
dlu, m in is te r pełnom ocny Różań­
ski.

nić
, e nie zawsze możemy zapew-

Jto należytą opiekę.
'znica u nas w stosunku do

Psrarót ¿«legacii »Siałem« 
z WielkSe; BrytaHii

P ow róc ili do P o lsk i delegaci | pa ku ły  i  chm ie l 
„Społem " wiceprezes Zarządu Jó­
zef Niem iec, członkow ie Zarządu 
Józef Jasiński i  A leksander Kaczo- 
cha oraz dyr. W ydzia łu  H and lu  Za 
granicznego, „Społem “  d r  J. Z ie le ­
niewski, k tó rzy  b y li gośćmi B ry ty j 
sk ie j Spółdzielczej H u rto w n i Spo-
żywców. .

Celem delegacji by ło  zaznajomię 
nie się z pracą spółdzielczości an­
gie lskie j oraz przeprowadzenie roz 
m ów na tem at w ym iany tow arow ej.

Należy zaznaczyć, że po stronie 
eksportu  z P o lsk i do Jugosław ii, 
lis ty  towarow e, przew idziane w  pię 
c io ić th ie j um owie, obejm ują m, in. 
następujące a rty k u ły : żelazo, w y ­
roby hutnicze, w ąskotorow y tabor 
ko le jow y, koks i  węgiel, maszyny 
w łókiennicze, sprzęt e lek tro techn i­
czny oraz maszyny dla  przem ysłu 
papierniczego, k tó re  m ają być do­
starczone w  okresie późniejszym.

Z Jugosław ii do Polski m ają być 
im portow ane m. in .: koncen tra ty 
cynku, o łow iu, chrom u, ru d y  chro­
m owej, p iry ty , bauksyt, antymon, 
miedź, skóry i ga rbn ik i, konopie,

granicą, w  szczególności zaś w» 
F ranc ji, gdzie osta tn io  organizacje 
po lskie b y ły  narażone na szykany 
i represje.

Wobec powyższego niżej podpisa­
n i m ają zaszczyt zw rócić  się do m i 
n is tra  S praw  Zagranicznych z za­
pytan iem :

1. Jakie  k ro k i Rząd czyni, aby 
zabezpieczyć in teres P olsk i i  t rw a ­
ły  pokó j w  Europie, w  zw iązku 8 
os ta tn im i poczynaniam i na a ren ie  
m iędzynarodow ej w  spraw ie  n ie ­
m ieckie j?

2. Jak ie  k ro k i Rząd poczynił, ce­
lem  przyśpieszenia re p a tr ia c ji w y ­
chodźców, w  szczególności P o laków  
w estfa lsk ich  do P olsk i oraz celem  
zabezpieczenia no rm a lnych  w a ru n ­
ków  rozw o jow ych  w iększym  sku ­
p ien iom  po lsk im  na obczyźnie, 
szczególnie zaś skup ien iu  po lsk ie ­
mu we F ra n c ji, k tó re  w n ios ło  ta k  
ch lubny w k ła d  do w a łk i w yzw o leń  
czej narodu francuskiego?"

W icem arszałek Szwałbe zapow ie­
dz ia ł i ż . m in. M odzelew ski u d z ie li 
na tę in te rpe lac ję  odpow iedzi w  
dn iu  dzisiejszym.

Wyjazd polskiej delegacji pracy* 
do Genewy

Do Genewy w yjecha ła  delegacja | cze ln ik w yd z ia łu  M SZ M ieczysław  
polska na obrady stałe j K o m is ji | F ieszar oraz d y re k to r dep. p racy 
M ig ra cy jn e j M iędzynarodow ej O r- j p rzy  M in . P racy i  O p iek i Społ. 
gan izacji Pracy. H e n ryk  A ltm an . ^

W skład delegacji wchodzą: n a - |

Mn konffses zw. zaw. Bultjarii
wyjazd delegacji polskiej

W czasie obrad wczorajszych Sej 
m u nad Planem Inw e stycy jnym  do 
lask i m arsza łkow skie j w p łynę ła  in  
terpelacja, podpisana przez wszyst­
k ie  k lu b y  poselskie w  spraw ie p ro­
blem u n iem ieckiego i  w ychodźtw a 
polskiego, te j treści:

I
„O p in ia  publiczna śledzi z uwagą 

rozw ój w ypadków  dookoła sprawy 
N iem iec i  zaniepokojona jes t ta k i­
m i próbam i rozw iązania prob lem u 
niem ieckiego, k tó re  stanow ić mogą 
groźbę dla  spraw y bezpieczeństwa 
i pokojowego rozw o ju  cy w iliz a c y j­
nego Europy. W szczególności bu­
dzić m usi zaniepokojenie p lan stwo 
rżenia państwa zachodnio-niem iec- 
kiego i sprzeczny z zobow iązaniam i 

sojuszniczym i system pa tronow an ia 
w  Niemczech żyw io łom  nazistow ­
sk im  i  grupom  m onopolistycznym  
oraz stwarzania w arunków , sprzy­
ja jących  ich dążeniom rew iz jo n is ty  
cznym  przeciw  państwom  słow iań­
skim .

I I
O p in ia  publiczna żywo in teresu je 

się losem w ychodźtw a polskiego za

Dnia 25 bm. wyjeżdża do S o fii 
delegacja polskiego ruchu  zawodo­
wego na kongres zw iązków  zawodo 
w ych B u łg a rii. W  skład delegacji 
wchodzą: prezes zarządu głównego 
ZZ  G ó rn ików  poseł Szczęśniak i

prezes zarządu głównego ZZ  Samo 
rządow ców  poseł P io tr  G ajew ski. 
Kongres bu łgarskiego ruchu  zawo 
dowego odbędzie się w  dniach od 
29 bm. do 2 m arca br.

Dwa odczyty irancuskie
psof. Gumndy 1 Pfol. Tessin* a-

Dnia 25 bm. o g. 17 -e j staran iem  
Tow. P rzy jaźn i P o lsko-F rancuskie j 
odbędzie się odczyt p ro f. Rogera 
G araudy‘a — w yb itnego  lite ra ta , 
posła do parlam entu  francuskiego, 
przewodniczącego K o m is ji ośw ia to­
w e j Zgrom adzenia Narodowego na 
tem at „G rabarze i  tw ó rcy  k u ltu ry " .  
Odczyt odbędzie się w  sali CUP-U, 
u l. Daszyńskiego 10.

| Tegoż dn ia o godz. 10_ej s ta ra ­
niem  Ogólno - Polskiego K om ite tu

ibruzzy— próba generalna
u« . . . . . j __nrzez n ią  przeciw  pa
! łe , zapomniane m iasto nad 
e ty k ie m  jest obecnie na ustach 
^ stk ich  W łochów. T łuste czcion 
toka rsk ie  w yc iska ją  je codzien 
na Pierwszych stronach gazet: 
scara, gród Abruzzów !

3 . Pescary rząd włoski chciał 
;ac zakrojoną na wielką skalę 
[5 biurokratycznego rozwiązania 
Zgodnych mu samorządów de- 
‘ tycznych, by oddać je klice 
eckieji; protegowanej przez ku- 
arcybiskupie.
a miesiące tem u m in is te r 

'a i ^ ew nętrz,nych Scelba roz- 
r radę m ie jską  Pescary; lud- 
” Abruzzów odpowiedziała straj 
, tone ra lnym , k tó ry  trw a ł tak  

aż Scelba wyznaczył datę no 
j ^ W yborów na dzień 15 lutego

3 'yybo rów  pescarskich szyko- 
się całe W łochy, m ia ły  one 

odegrać ro lę  próby generał 
, 0 ogólnych w yborów  pa rla - 
atoych  z czego zdawały sobie 
to  wszystkie ugrupow ania P°- 

'  ,le ; Chrześcijańska demokra- 
uciała w  tych  w yborach prze­

je s*5 0 skuteczności swoich
ten tów : b ro n i automatycznej

» ,/to h  am erykańskich aut pań ' 
k tó ry m i się publicznie 

l> oraz kam pan ii oszczerstw,

prowadzonej przez n ią  przeciw  par 
tfom  robotniczym . Z drugie, strony 
gotował się do tej P ™ e  
w a lk i po litycznej dopiero co powsta 
ły  F ron t Dem okratyczny.
‘ Toteż w y n ik i w yborów  w  Pesca- 
rze m ają ważkie znaczenie dla roz­
w o ju  walki wyborcze) w całych W io
Tzech M łody ale energiczny F ron t De
S r . , y O T y » » “ > «
o-Joców wprowadzając w  ten spo 
fó b  21’ radnych na ogólną liczbę 40. 

M ało jest p ro le ta ria tu  w  meuprze 
¿łowionej Pescarze, ale na 

’ F ro n t“  głosowali rzem ieśln icy, 
urzędnicy, in te ligenci, drobn i ro ln i-  
oy _  tym  większe jest w ięc zna- 

i O z w y c ię s tw a , wskazuje ono 
b o w i e m 'n a  rosnącą świadomość za 
cofanego Południa, k tó re  np. w  re - 
ferendurn 45 r. głosowało masami

'Zaw7o°skarCroakcja z Chrześcijańską 
W t, a . czele przestraszyła

DemoowaCżnie Pescary. Pisma p ra - 
Się P°  um ieszczają in fo rm acje  o 
w icy  * am '^  tvd ijw ie  na ostatn iej

r S S , t y c z n e  h o m *» p y , "=bra - 

l i  wody do y stzdruzgotana wyszła 
z t y f i b o r ó w  partia  repub likań- 
^  * 1  zaledwie jedna czwarta ,e,

M anifestacja F ron tu  D em okratycznego na „piazza“  w  Pescarze.

dawnych w yborców  glosowała za 
nią. S tanowi to  jeszcze jeden do­
wód, że po lityka  przyw ódców  re­
publikańskich , w przągnię tycn w  
wóz an ty ludow y rządu chadeckie­
go, w yw o ła  lik w id a c ję  te j p a rtii.  
E lem enty demokratyczne, popiera ją  
ce niegdyś to stronn ictw o , spostrze 
g ły się, dokąd prow adzi zdrada Pa- 
ciarelego i s tw orzy ły  nową ..Re­
pub likańską P artię  Ludow ą“ , k tó ­
ra będzie częścią B loku  D em okra­
tycznego i poprze jego szeroko za­
k ro jon ą  w a lkę  o odnow ienie spo­
łeczne Włoch.

Saragatiści oczyw iście ł  w  Pesca­
rze chcie li spełnić swą ro lę łam a­
nia jedności s ił dem okratycznych. 
Sam Saragat zaszczycił to skrom ne 
m iasteczko d ług im  przem ówieniem  
wyborczym , w  k tó rym  w y tłu m a ­

czył raz jeszcze zbawcze posłannic- 
tw/o „trzec ie j s iły “  oraz cudotw ór - 
czość p lanu M arshalla. W y n ik i ta ­
kiego w y s iłk u  nie zaskoczył n ik o ­
go: jeden radny saragatowski (wo­
bec 21 „B lo k u “ ) został jednak w y ­
brany...

Zresztą o Saragacie we Włoszech 
m ów i się coraz m n ie j i  szeregi je ­
go p a r ti i rzedną. Jeszcze na zjeź-« 
d.zie odbytym  miesiąc tem u w  Nea 
polu opuściła ją młodzież, w  jej śla 
dy poszły ostatn ie kom ó rk i robo t­
nicze, k tó re  trzym a ły  się je j jesz­
cze niew iadom o ja k im  cudem, obec 
nie  topnie je w  przyśpieszonym tem 
pie  reszta „bazy“ , jeś li tak  nazwać 
można nieliczne g ru p k i faszystow­
skich in te ligen tów .

Saragat jednak znalazł „w y jśc ie "
% te j sy tuac ji bez wyjścia, „Z jedno-

obchodu S tulecia W iosny Lu dó w  
odbędzie się w y k ła d  p ro f. E. T e r-  
s in ‘a, gen. sekretarza Narodowego 
K o m ite tu  Francuskiego Obchodu 
roku  1848 na tem at „M y ś l f ra n c u ­
ska w  1848 r .“ .

W yk ład  odbędzie się w  sali an . 
d y to riu m  hum anistycznego U n i­
w ersyte tu  Warsz. (K rako w sk ie  
Przedmieście 26).

Sytuacja teatrów w Polsce
sio Sejmowej Komisji 

Kultury i Szlaki
W  Sejm ie powstała podkom is ja  

K u ltu ry - i  S ztuk i do spraw  tea tru , 
do k tó re j weszli poseł D robner, ja ­
ko przewodniczący i  Leon Szyller, 
ja ko  zastępca.

Z a jm ie  się ona sytuacją  tea tró w  
w  Polsce.

czy ł“  —  ja k  on to nazywa — „w ło ­
sk i ruch robotn iczy“  co w  rz e c z y  
w istości oznacza, że przyciągnął S i­
lonego i  jego in te lek tua lizu jącą  g ru  
pę „S ocja lis tycznej E uropy“ , w z ią ł 
dc spó łk i Lom bardo, swego kon ia  
tro jańskiego w  p a r ti i N enn i‘ego, z 
k tó re j w ykluczono go osta tn io w ła ­
śnie za jego konszachty z Saraga- 
tem  i  Silonem , ściągnął jeszcze k i l ­
ku  epigonów z .P a rtii A k c ji“  (z la­
ła się osta tn io  z P a rtią  S ocja listycz 
ną Nenniego), w szystko to  razem 
zaopatrzył w  dobrze brzm iącą na­
zwę „U n ii S ocja lis tyczne j1' i... tak' 
to  dokonał u n if ik a c ji w łosk ie j k la ­
sy robotniczej...

O popularności Saragata w  obec­
nych  Włoszech św iadczy Pescara, 
świadczy 0„75 proc. głosów, k tó re  
o trzym a ł na dopiero co odby tym  
zjeździe sezonowych rob o tn ików  ro i 
nych, ale na jbardzie j św iadczy o 
n ie j fa k t ,  że sama „U n ia  Socja li­
styczna", k tó rą  sk lec ił z ta k im  t ru  
dem, uważała za stosowne i  tak tycz  
ne nie w ystaw ić  go jako swego na 
czelnego kandydata...

Byłem  w  Pescarze, gdy rozrado­
w any zwycięstwem  lu d  abruzzsłd 
w raz ze sw ym i dopiero co w y b ra ­
nym i radnym i w n iós ł uroczyście na 
wieżę swego prastarego ratusza pa 
m ięta jącą średniowiecze chorągiew 
z napisem „forza  d e llA b ru z z o “ . 
F lorencja  w  lu tym .

A. Kamienny
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Na drugi, najtrudniejszy etap Planu Trzyletniego

y plan inwestycyjny na rok 1948
N a odbytym  w  dn. 24 bm. posiedź en iu  p lenarnym  Sejm u po odesłaniu 

do k o m is ji organ izacyjno-sam orządow ej oraz skarbow o-budżetow ej p ro ­
je k tu  złożonej przez Radę Państwa ustaw y o  sam orządowym  Funduszu 
W yrów naw czym  oraz przekazaniu do ko m is ji praw n icze j i  regu lam ino ­
w e j rządowego p ro je k tu  o upow ażn ien iu  Rządu do w ydaw ania  dekre­
tó w  z mocą ustawy, przystąp iono do w ysłuchan ia  re fe ra tu  i  do dyskus ji 
w  spraw ie p ro je k tu  ustaw y

O P A Ń S TW O W Y M  P L A N IE  IN W E S T Y C Y JN Y M  N A  R O K  1948

R efe ra t z łoży ł S e jm ow i w  im ien iu  
k o m is ji P lanu  Gospodarczego poseł 
Rapaczyński.

Referat pos. Rapaczyńskiego
Przedkłada jąc S e jm ow i sprawo­

zdanie k o m is ji p lan u  gospodarcze­
go nad P lanem  In w e s tycy jn ym  na 
ro k  1948 i  wnosząc o p rzy jęc ie  go 
w ra z  z pop raw kam i ko m is ji, poseł 
Rapaczyński wskazał na wstęp ie 
na

2 cechy naszego planowania
iiuuestgcgjnego

1) w zrost zakresu dz ia łan ia  p la ­
nu , k tó ry  obejm uje ju ż  całość in ­
w e s tyc ji sektora państwowego, zna­
czną część —  spółdzielczego i  po­
ważną część —  pryw atnego;

2) w zrost pewności p lanowania, 
co znalazło po tw ie rdzen ie w  w y ­
sokoprocentowej rea liza c ji p lanu  w  
ro k u  1947.

Ogólne w ykonan ie  p lanu  w  ro ku  
1947 zam kniętego sumą 118 m il ia r ­
dów  zł pod względem  finansow ym  
można p rzy jąć  ja ko  zbliżone do 
100 proc., p rzy  czym  rea lizac ja  
p lan u  trw a  jeszcze w  p ie rw szym  
k w a rta le  b. r.

Osiągnięcia in w estycy jne  w  r. 1947 
b y ły  rekordow e, choć zarówno w  
r . 1947, ja k  i  w  r. 1946 p lany  m ia ły  
pewne b ra k i, a m. in . n ie  b y ły  
dość szczegółowe w  części finanso­
w e j, część zaś rzeczowa opraco­
w ana jest n ie rów nom iern ie  szcze­
gółowo. B rakow a ło  w  p lanach po­
dz ia łu  na inw estyc je  nowe, na od­
budowę i  renow ację. Doświadcze­
n ia  z la t  ub ieg łych  p o zw o liły  w  o_ 
becnym  p ian ie  na usunięcie w ię k ­
szości b raków .

Plan tegoroczny
N om ina lna  suma przedłożenia 

rządowego zam yka się kw o tą  190,6 
m ilia rd a  zł., k tó ra  w  to ku  re a li­
zac ji prawdopodobnie wzrośnie, m. 
in n . dzięki specja lnym  k red y to w ym  
dostawom  z za gran icy , inw estyc­
jo m  sam orządowym  i  spółdzielczym  
ze środków  w łasnych, podobnym  
inw estyc jom  państwowego apara tu  
handlowego itd . W  po rów nan iu  z 
ro k ie m  ub ieg łym  rea lne rozm ia ry  
p lanu  w zros ły  o 19 proc. Obciąże­
n ie  dochodu społecznego in w es ty ­
c ja m i spada jednocześnie z 22,4 do 
20 4 proc.

Rozkład w y d a tkó w  wskazuje na 
p r io ry te t in w e s tyc ji przem ysłow ych, 
podobnie ja k  w  ro ku  u b ie g łym  i  
w  p rzec iw ieństw ie  do p lanu  1946 
r., k tó ry  daw a ł pierwszeństwo k o ­
m u n ik a c ji. W  ro k u  bieżącym  na­
stępuje dalsze skum u low an ie  w y ­
s iłk ó w  nad odbudową i  rozbudową 
przem ysłu, ty lk o  bow iem  drogą 
na k ładów  inw estycy jnych  m ożemy 
zapew nić pożądany szybki w zrost 
p ro d u k c ji i  zm ien ić  s tru k tu rę  na­
szego k ra ju  na p rzem ysłow o-ro lną .

U trzym ane zostało zeszłoroczne 
tem po odbudow y kom u n ika c ji, a 
inw estyc je  „na  cz łow ieka“  w y k a ­
zu ją  dalszy poważny wzsbst. Jed­
nocześnie z rozszerzeniem budow ­
n ic tw a  m ieszkaniowego z 10.2 do 
12,3 pnoc. p lanu  nastąp ił spadek 
in w e s ty c ji budow lanych ad m in i­
s tracy jnych . :

Krajowe środki finansowe 
planu

P okryc ie  w y d a tk ó w  zapewnione 
zostało p rzy  pom ocy nadw yżek bu­
dżetowych, dalszej m o b iliz a c ji na­
leżności U N R R A , przym usow ych o- 
szczędności, rozbudow y środków  
w łasnych  p rzy  s ta łym  odradzaniu 
Się oszczędności dobrow olnych itęl. 
W  ogó lnym  p lan ie  finansow ym  
państwa, w ym aga jącym  m o b iliza ­
c j i  około 600 m ilia rd ó w  zł., w y d a tk i 
inw es tycy jn e  osiągają 40 proc. p rzy  
s ta łe j tendenc ji wzrostu. P lan in ­
w e s tycy jn y  finansow any jest ze 
środków  k ra jow ych , środki zaś za­
graniczne do p lanu  nie wchodzą 
w  zw iązku  z niepewnością re a li­
zac ji dostaw; mogą one jedyn ie  po­
w iększyć ogólną kw o tę  inw estow a­
ną.

Kredyty i dostamg 

zagraniczne
Zagraniczne dostawy kredytow e 

w  bież. ro ku  sięgną prawdopodob­
n ie  k w o ty  87 tys. do la rów , przy  
czym  c y fra  ta  n ie  obejm uje k re ­
dytów , k tó re  o trzym am y od Zw. 
Radzieckiego w  w y n ik u  um o w y o 
dostawie sprzętu przemysłowego. 
K re d y t ten, sięgający 450 m iln . do­
la rów , rozłożony został na la ta  
1948—56, p rzy  czym  ju ż  w  b. r. 
p rze w id u jem y zapoczątkowanie do­
s taw  urządzeń d la  hu t, fa b ry k  sa­
mochodów, fa b ry k  nawozów sztu­
cznych itp . Na podstaw ie te rm in o ­
wego w ykonan ia  dostaw zboża ra ­
dzieckiego można s tw ie rdz ić  —  o- 
świadcza poseł Rapaczyński —  że 
sąsiedzka pomoc Z w iązku  Radziec­
kiego n igd y  nie  zaw.odzi, n ie  za­
w iodą w ię c  i  oczekiwane dostawy 
inw estycy jne.

D ru g i człon środków  zew nętrz­
nych  stanow ią k re d y ty  z um ów  
hand low ych  z szeregiem państw.

U dz ia ł środków  k ra jo w y c h  w  f i ­
nansowaniu nak ładów  in w e s tycy j­
nych w zrasta stopniowo z 69 proc. 
w  1946 r . do 88,5 proc. w  1948 r.

Materiały i robocizna
W  porów nan iu  z rok iem  ub ieg­

ły m  następuje na odc inku  m ate­
r ia ło w y m  popraw a dz ięk i opano­
w a n iu  zw yżk i cen na ry n k u , za­
w a rc iu  korzystnych ' um ów  hand lo­
w ych, przekroczeniu przedw ojen­
nego w skaźnika p ro d u k c ji i  nasi­
le n iu  rob ó t ze Strony czynn ika  lu ­
dzkiego.

Czołome problemy planu
Sprawozdawca om aw ia następnie 

czołowe p rob lem y p lanu inw esty­
cyjnego dla  przem ysłu, kom u n ika ­
c ji,  ro ln ic tw a  i  budow n ic tw a, na 
k tó re  k ie ru je  się b lisko  90 proe. 
nakładów .

W  przem yśle większość inw esty­
c j i  idzie na te gałęzie, k tó re  sta­
now ią  podstawę p ro d u kc ji innych 
przem ysłów . Przem ysł w ęg low y o- 
trzym a 13,4 m ilia rd a  zł., energety­
czny —  8,3 m ilia rd a  zł., hu tn iczy  — 
8,9 m ilia rd ó w  zł., m eta low y —  8,2 
m ilia rd a  zł., chem iczny —  7,5 m i­
lia rd ó w  zł., w łók ienn iczy  —  5,7 m i­
lia rd a  zł.

P lan  p rze w id u je  budowę 12 no­
w ych  w ie lk ic h  zakładów  przem y­
słowych, ja k : fa b ryka  samochodów 
ciężarowych, k tó ra  da rocznie
10.000 wozów, da le j: inw estyc je  
w  fab ryce  „R o k ita “  oraz w  zak ła ­
dach, k tó re  w ytw a rzać  będą ben­
zynę syntetyczną, w  fabryce łożysk 
ku lkow ych , w  fabryce tra k to ró w , 
w  kopa ln iach „G ig a n t“  i  „W esoła“ .

K om u n ikac ja  w raz  z łącznością 
żeglugą i  po rta m i za inw estu je  47,6 
m ilia rd a  zł. Obok odbudow y i roz­
budow y węzła warszawskiego, da l­
szego uzupe łn ien ia  taborów , budo­
w y  i  konserw acji dróg ko łow ych  i  
w odnych —  w ysuw a się ja ko  p ro ­
blem  pierwsze j w ag i odbudowa 
p o rtu  i  węzła kolejowego w  Szcze­
c in ie.

Rok 1948 przyn ies ie  podniesienie 
zdolności p rodukcy jnych  stoczni na 
skutek in w e s ty c ji sięgających 700 
m iln . zł.

Inw estyc je  ro ln icze przeprow a­
dzane są w  dużej m ierze poza p la ­
nem. D otyczy to  p ryw a tn ych  in ­
w e s tyc ji chłopów . P lan obejm uje 
ty lk o  te inw estyc je , k tó re  w y k o ­
nane będą w  oparciu  o pomoc Pań­
stwa. Całość tych  in w e s ty c ji za­
m yka się kw o tą  21,8 m ilia rd a  zł. 
N a jw iększy  nacisk położono na 
dalszą lik w id a c ję  odłogów, co po­
w inno  doprowadzić ju ż  w  r . 1948

do sam owystarczalności w  zakre­
sie zbóż.

W  budow n ic tw ie  na pierwsze
m iejsce w ysuw a się budow nictw o 
m ieszkaniowe —  g łów n ie  na po­
trzeby robo tn ików . Z  19,3 m il ia r ­
dów zł. na budow n ic tw o rob o tn i­
cze pó jdzie 12 m ilia rd ó w  zł.

Z  7,4 m ilia rd a  zł. większość 
k w o t pochłoną prace związane z 
wyposażeniem szkół. B udow n ic tw o 
szkolne da 1.647 now ych budynków . 
W  w y n ik u  tych  nakładów  100.000 
dzieci o trzym a możność kształce­
nia  się, a 190.000 —  popraw ę w a­
ru n k ó w  nauczania.

W  dziale k u ltu ry  nastąpi dalszy 
rozw ó j muzeów, tea tró w  itp .

W  w ydatkach na podniesienie 
zdrowotności główną ro lę  gra roz­
budowa lecznic i  zakładów  Ubez­
pieczeń Społecznych, Ubezpieczalni 
Społecznej i  szp ita li.

Plang regionalne
Nowością w  naszym p lanow an iu  

in w es tycy jn ym  są p lany  reg iona l­
ne, w  k tó rych  zarysow uje się w y ­
raźnie koncen trac ja  nak ładów  w  
trzech re jonach: w arszaw skim  —  
19 m ilia rd ó w  zł., szczecińskim  —  
25 2 m ilia rd a  zł. i  ś ląskim  —  11,2 
m ilia rd a  zł.

O m aw ia jąc następnie po p ra w k i 
K o m is ji P lanu  Gospodarczego spra 
wozdawca stw ierdzą, że w  w y n ik u  
ich ogólna suma p lanu  wzrośnie 
do 193,8 m ilia rd a  zł. P op raw k i szły 
zasadniczo w  k ie ru n k u  zwiększe­
n ia  w y d a tk ó w  „n a  cz łow ieka", a 
m ianow ic ie  na ośw iatę, opiekę spo­
łeczną, zdrow ie, k u ltu rę  —-  przede 
w szystk im  jednak na budow nictw o, 
na k tó re  p re lim in u je  się dodatko­
w o 1,8 m ilia rd a  zł. W  dziale ro l­
n ic tw a  przeznaczono 550 m iln . zł. 
na wyposażenie ośrodków  maszy­
nowych.

P lan in w e s tycy jn y  na ro k  1948 — 
kończy sprawozdawca —  to  d rug i, 
n a jtrud n ie jszy  etap Narodowego 
P lanu  Gospodarczego —  zbliża on 
nas poważnie do ostatecznej re a li­
zac ji tego p lanu.

Zgodny front mszgstkich stronnictw
za przejęciem PJanu Inmestpcijinego na rok 1948

Po re fe rac ie  sprawozdawczym , 
kończącym  się apelem o wzmożenie 
w y s iłk u  d la  100-procen tow ej re a li­
zac ji p lanu  przystąp iono do szcze­
gółowej dyskusji.

Poseł Szczęśniak wnosząc w  Im ię 
n iu  K lu b u  PPR o p rzy jęc ie  pań­
stwowego p lanu  inw estycy jnego  z 
pop raw kam i ko m is ji, ponieważ u - 
w zg lędnia on w  dostatecznej m ierze 
po trzeby gospodarczego rozw o ju  
k ra ju  i  stw arza mocne podstaw y dla 
w ykonan ia , a naw e t przekroczenia 
państwowego p lanu  p ro d u kc ji, pod­
k re ś lił:  M asy pracujące doskonale 
zdają sobie sprawę z tego, iż rozw ój 
in w e s tyc ji je s t w a run k iem  w zrostu 
p ro du kc ji, a co za ty m  idz ie  —  pod­
n ies ien ia  dobrobytu.

W  r. ub. w ykonan ie  1 p rzekro ­
czenie p lanu  państwowego stało 
się m ożliw e dz ięk i słusznemu roz­
p lanow an iu  in w e s ty c ji w  ro k u  u_ 
b ieg łym , m im o pew nych n iedocią­
gnięć.

W  p lan ie  tegorocznym  nowe in ­
w estycje  wynoszą ok. 50%, p lanu, 
wobec 15% w  1947 r. i  7#/0 w  1946 r. 
Inw estyc je  przem ysłowe przynoszą 
dalsze zw iększenie- masy tow a ro ­
w e j i  dalszą poprawę b y tu  św iata 
pracy. R ozm iary budow n ic tw a m ie ­
szkaniowego będą w  1948 r . w  
p rzyb liżen iu  o 50 proc. w iększe n iż  
w  r. 1947. Inw estyc je  w  dziedzi­
n ie  ro ln ic tw a  cechuje przesunięcie 
w  stronę p rze tw órs tw a  ro lnego i  
przem ysłu urządzeń in w e s tycy j­
nych  dla  ro ln ic tw a . Usunięcie dys­
p ro p o rc ji w  rozw o ju  ro ln ic tw a  i 
przem ysłu nastąp i n ie  drogą ogra­
n iczen ia  in w e s tyc ji przem ysłowych, 
lecz drogą zwiększenia in w es tyc ji 
w  ro ln ic tw ie .

Pcsel R a ta j zapewniając w  im ie ­
n iu  S tronn ic tw a  Ludowego poparcie 
d la  p lanu inw estycyjnego, p rzypo ­
m ina  k i lk a  zasadniczych cy fr, cha­
rak te ryzu ją cych  nasz n is k i szcze­
bel rozw o ju  gospodarczego z la t 
przedw ojennych i  dochodzi do 
w n iosku , że obecnie po raz p ie rw ­
szy w  naszej h is to r ii gospodarczej 
zostało docenione w  całe j pe łn i 
znaczenie przem ysłu, jako  te j ga­
łęzi życia gospodarczego, k tó ra  
stanow i źród ło  m odern izac ji wsżyst

k ic h  pozostałych gałęzi w y tw ó r­
czych i usługowych.

Poseł Ślęzak dek la ru je , iż  S tron­
n ic tw o  Dem okratyczne głosować 
będzie za p rzy jęc iem  p lanu  i  pod­
kreśla :

Naszej s tab lizac ji gospodarczej i  
podnoszeniu się poziom u życia 
p rzeciw staw ia  się w ręcz kon tras to ­
w y  obraz w e F ra n c ji i  Włoszech, 
doświadczających na sw o je j skórze 
dobrodz ie js tw  tzw . p lanu  M arsha l­
la.

Kończąc m ówca oświadcza, że 
m usim y sobie zdać sprawę, iż obec­
n y  okres, poprzedzający odbudowę 
N iem iec, po w in n iśm y  m aksym aln ie  
w yko rzystać na wzm ocnienie go­
spodarczych s ił P o lski.

Poseł Gessing w  im ie n iu  P S L 
zapowiada pełne poparcie dla 
przedstaw ionego p lanu, oświadcza­
jąc: Zgadzam y się wszyscy, że p lan 
może być w yko na ny ty lk o  w  opar­
c iu  o w łasne s iły . K o ła  w rog ie  
Polsce Ludow e j b y ły  pewne, że 
pod naporem  w ie lk ic h  trudności 
gospodarczych za łam ią się nasze 
p la n y  odbudowy. D ow iedliśm y, że 
p o tra fim y  wykrzesać ogrom  s ił 
tw órczych ; budu jąc naszą potęgę 
gospodarczą, w nos im y pokaźny 
w k ła d  do ogólnego rozw o ju  gospo­
darczego.

Poseł Dobosz jako  p rzedstaw ic ie l 
rzem iosła ape lu je  o zwiększenie 
dochodów z przem ysłu państwowe­
go i  w yraża  obawy, czy rea lizac ja  
p lanu  nie  spowoduje zaostrzenia 
p o lity k i fis ka ln e j.

P rzem aw ia jąc za potrzebą zw ię­
kszenia in w e s tyc ji w  rzem iośle po­
seł Dobosz przedstaw ia Izb ie  stan 
rzem iosła w  Polsce i  przytacza 
szereg przyczyn, k tó re  jego zda­
n iem  ham ują  rozw ój rzem iosła 
apelu jąc o ich usunięcie.

Poseł Bocheński, dekla ru jąc, iż 
K a t.-S po ł. K lu b  Pos. będzie g ło­
sował za p ro je k te m  ustawy, ma 
w ą tp liw o śc i co do ścisłości ob licza­
n ia  wysokości procentu dochodu 
społecznego, przeznaczonego na in ­
westycje. Podkreśla konieczność

zwiększenia w yda jnośc i pracy, ale 
zgłasza zastrzeżenie, co do p ra k ty ­
k i  p re m ii i  współzaw odnictw a p ra ­
cy, przyzna jąc jednakże, że są to 
poważne k ie ru n k i.

Poseł Bocheński kończy ośw iad­
czeniem, iż te k ry tyczne  uw ag i nie 
m ierzą w  koncepcję p lanu, gdyż 
ty lk o  drogą p lanow e j gospodarki 
do jdziem y do podwyższenia nasze­
go ogólnego poziom u gospodarczego 
1 ku ltu ra lnego .

Poseł L ity ń s k i de k la ru jąc  pozy­
ty w n y  stosunek S tronn ic tw a  P racy 
do p lanu, k ry ty k u je  n iew ysta rcza­
jący, jego zdaniem , udz ia ł sektora 
pryw atnego w  p lan ie  in w e s tycy j­
nym . M ówca podkreśla potrzebę 
ja k  najszerszego zastosowania nau­
kow e j o rgan izac ji pracy, sprzeciw ia 
się w yd z ie len iu  spółdzielczości i  
sektora pryw atnego, p rzy  czym 
stw ierdza, że udz ia ł sektora p ry ­
watnego w  k re d y to w a n iu  jest zby t 
n isk i.

Poseł K ępczyński w  im ie n iu  K lu  
bu PPS pozytyw n ie  ocenia p ian  i 
za jm u je  się szczegółowym om ów ie­
n iem  in w e s tyc ji w  ro ln ic tw ie .

Poseł B oda łsk i w  im ie n iu  K lu b u  
PPR m ó w i rów n ież o zagadnie­
n iach  ro ln iczych , podkreśla jąc, iż  
w ys iłe k  in w es tycy jn y  Państwa na 
rzecz w s i u ję ty  łącznie we wszyst­
k ich  resortach, dw ukro tn ie  prze­
wyższa świadczenia w s i na rzecz 
Państwa w  fo rm ie  poda tku g ru n ­
towego.

Następnie pos. B oda łsk i odpo­
w iada  posłow i Bocheńskiemu, k tó ­
r y  w ysuną ł koncepcję im p o rtu  zbo­
ża, zam iast dążenia do sam owy­
starczalności w  te j dziedzinie. Na 
przyk ładz ie  dzisiejszej F ranc ji, 
m ówca w yjaśn ia , do czego p ro w a ­
dzą ta k ie  „ ra d y “ , ograniczające 
samodzielność gospodarczą państw . 
Poseł B oda łsk i naw iązu je  do w a lk i, 
ja ką  na rody E uropy  toczą z im pe­
ria lizm e m  am erykańsk im  i  s tw ie r­
dza, że Polsce nie  grożą perspekty­
w y  pow tórzenia się losu F ra n c ji.

Izba w ita  oklaskam i słowa m ów ­
cy: „C hcem y jeść po lsk i chleb, zbie 
ra n y  *  po lsk ie j z iem i pracą po l­

skiego ch łopa", —  bez n .iep^di«-
głości gospodarczej —  nl-ep ¡¡u. 
głość po lityczna by łab y  ty lko

Poseł M itu ra  w  im ien iu  SL
święcą swe przem ów ien ie i*1 
stycjom , przeznaczonym „na « j 
w ie ka “ , t j .  na oświatę, zdrowi 
k u ltu rę . uj.

Porusza m. in. zagadnienie _ 
b lio te k  sam orządowych oraz w  
wę fachowej ks ią żk i dla ro i - 

Poseł N o w ick i w  im ien iu  
za jm u je  się zagadnieniem 
kan iow ym , wskazując na zbyt, v 
wo lne dostosowanie obowiązuj*! 
go praw a budowlanego do 5® ,, 
nych potrzeb, na sprawę delp nł 
ta liz a c jl is tn ie jących  dom ów 1 •, 
zby t powolne tem po usuw 
przerostów  b iu rokra tycznych. ^  

Poseł Czechowicz jm ieniern ,  
w ysuw a tezę, że spółdzielczość 
na stw orzyć w łasny fundusz 
s tycy jny , samorząd gospodarczy ^  
bardzo skrom nie reprezentow ^  
w  p lan ie , w in ie n  być otoczony
kszą opieką. W końcowej cm
swego przem ów ien ia pos. G-2® 
w icz popiera dezyderaty rzem ' • 

Poseł S tachnik z P SL stw  Le­
że w ykonan ie  p lanu in w e s ty c y ij ,  
go na odcinku w s i, rozw iąże Z8B 
nien ie  sam owystarczalności ZB
w e j. vol«*

Poseł Ż m ije w sk i (PPR) *  *_ »
wygłasza dłuższe przem ówień g 
p lan ie  in w es tycy jn ym  M in is ter e. 
Odbudowy. R ealny w zrost i "  
s ty c ji w  ty m  resorcie w ynosi pg 
43% nak ładów  przeznacza 
budow n ic tw o  m ieszkaniowe. Z 
skanych w  b. r. 52.000 now yc ' a. 
o trzym a ją  30.000 izb wybu<5° 
nych kosztem  13 m ilia rd ó w  ®  J(l 
bo tn icy  i  p racow n icy przenu 
państwowego. .-  **»

K lu b  PPR w id z i rozw iązani« (c< 
gadnien ia jedno litego ^ ’erL ic *e" 
tw a  a k c ji budow n ic tw a  robotn „ j  
go w  pow o łan iu  Zakładu u  
Robotniczych. «  «

Poseł Z e rkow sk l (PPS) 
p lan ie  in w es tycy jn ym  w  śp 
czości na tle  przem ian s tru k i ^  
nych i  zapow iedział, że wk 
pod obrady Sejm u wniesione ct) 
ną p ro je k ty  aktów  u s ta w o d a w c y , 
ostatecznie g ru n tu jących  te P 
m iany . .

Pcsel Sacilow skl (SL), ° “ Lvcl* 
ca łokszta łt in w es tyc ji, związ® 
z potrzebam i w s i. , n»

Poseł W c n c lik  (SD) wskazai . 
po trzeby inw estycy jne  wojew o ^  
białostockiego, rzeszowskiego * y.
bełskiego, apelując, aby W P 
«Tłnśri nntrzeby w o jew ództw  wszłości po trzeby w o jew ództw  
dn ich  b y ły  uw zględniane Pr  * 
c jo na ln ie  do potrzeb całego v
stwa. „ „ c ło ^ *

P rzem a w ia li jeszcze P° - o  
Chadaj (PSL) i  M ich u rsk i (Sr ’ ’ =le i' 
czem plenum  Sejm u przyje* 
nom yśln ie  p ro je k t ustaw y 0 ¡„yH» 
s tw ow ym  P lan ie Inwestycy v  
na ro k  1948 w raz  z planem  - 
s tycy jnym . „_ -v łęct*

Zakończyło obrady ,p r /Lad* 
trzech rezo lu c ji: w  spraw ie 
na akcję tw orzen ia  ośrodków 
szynowych p rzy  spółdzie ln i®0 ,r0gi 
Samopomocy C hłopskie j, _ 
prze lew ów  z reze rw y p lanU’ p&

w  spraw ie  uwzględnieni 
trzeb m ieszkan iow ych na s j •y 
w  Szczecinie, w  Warszawie 
Gdańsku w  granicach przys 
cych Rządow i uprawnień 0 
m ent oraz «rij

w  spraw ie przedstawieni® ^  
p lan ie  in w es tycy jn ym  na r ° „ i ct 
długofalowego p lanu  budów jeJji 
adm in is tracy jnego z zaznać ^  
ko le jnośc i budow y poszczeg 
in s ty tu c ji rządow ych. gtń

Wreszcie w n iosek P°,
P racy  w  spraw ie czynszów ^ ¡ 5)1 
kan i ow ych odesłano do K  
P raw nicze j i  Regulaminowej- 
czem odroczono ob rady d°  
n y  10 rano w  dn iu  d z is ie js z y _ ^ -^

'V0



Ocena reformy monetarne] u Rumunii
V y  dn. 15 lu tego b.r. up ływ a  pół roku  od wprowadzenia w  R um un ii 
.  s ta b iliza c ji m onetarnej. Refo rm a w a lu tow a przeprowadzona w  
° nlu  15 s ie rpn ia 1947 r . uporządkow ała  rum uńskie życie gospodarcze, 
* °  stw orzy ło  nowe perspektyw y dla  rozw oju gospodarki narodowej.

W skutek re io rm y  ceny a rty k u łó w  
Pierwszej po trzeby zostały do tego 

°Pnia ustabilizow ane, że sta ły  się 
Pe ca łkow ic ie  dostępne dla  szero- 
lch mas pracujących, k tó re  opiera 

eh egzystencję na stałych do­
wodach. N ajlepszym  tego dowo- 

■ jest fa k t, że przeciętne zarób 
Które przed s tab ilizac ją  w ynosi­

my ok. 25 proc. zarobków  przedw o- 
J nnych w zros ły  po przeprowadze- 

h1 s tab iliza c ji do ok. 70 proc. po- 
°m u  przedwojennego.

A K T Y W A
Obecnie up łyn ę ło  już  dosyć czasu, 

ky można ocenić przeprowadzoną 
s ie rpn iu  stab ilizac ję  monetarną. 

allepszą drogą będzie analiza b i-  
^ansu Narodowego B anku  Rum uń- 
kiego. S tan rezerw  złota w  N aro- 
owym  B anku  R um uńsk im  w  stycz

JachWynosił 190-988 klg., co w  le‘
.  us tab ilizow anych wynosi

•152.945.127 le ji.  Zgodnie z ustawą 
Przeprowadzeniu re fo rm y  mone- 

Jbińe j cena 1 k lg . złota w  R um un ii 
jTynosi 168.330,17 le ji,  a  w ięc jeden 

odpowiada 6,60 m ilig r . złota. Do 
w ym ien ione j ilośc i ogólnej 

©zerwy kruszcowej n ie  w liczono
*łota, co do którego Is tn ie ją  w ą t-
jPhWoSci czy ostatecznie stan ie się 

‘ asnością B anku  Rumuńskiego. 
^t'Pga pozycja b ilansu dotyczy de- 

',z, Posiadanych przez B ank R u­
m uński, k tó rych  g łów nym  przezna 

zęniem jest po k ryw a n ie  należno- 
01 za Im p o rt tow arów  z zagranicy 
raz obsługa d ługów  zagranicz- 

D ew izy te, z k tó rych  w ięk - 
z°sć s tanow ią  do la ry  i  f ra n k i 

j Z}Va.ic. ob liczono na 1.143.550.427 
h- Do te j sum y reprezentującej 
artość tz w . , „W o lnych  dew iz“  na- 

®zy jeszcze dodać wartość kon t 
learingowych, k tó ra  sięga 1 m il ia r  

333.622.359 le j i  i  co zapewnia 
lągłość bieżących transakc ji w  
aPdlu zagranicznym . Należy nad- 

że najpoważniejsze sum y 
° n t_ clearingow ych, posiada Ru- 
un ia z Polską, .ęzechąsłpiyącją i  

. .Wajcarią. W koncie w o lnych  de- 
12 nie  podano w artośc i dew iz zde 
Muowanych, an i w artośc i papie- 

w artośc iow ych zagranicznych, 
arych rea lizac ja  przedstaw ia tru d  

J ^ c i .  B ilo n  em itow any przez B ank 
j  Jimuński (0,50 —  20 le ji)  wynosi 
•°04.559.957 le ji. Zgodnie z ustawą, 

państwo ma praw o wypuszczania 
obieg b ilon u  do wysokości 10 

banknotów . Zasada ta  będzie 
c ‘sie przestrzegana, a ilość wypusz 

aneg° b ilon u  zależeć będzie od 
y tu ą c ji na ry n k u  w ew nętrznym  1 

« iego potrzeb. Najpoważnie jsza 
°2yc ja  po stron ie  ak tyw ó w  jest 

r  f t fe i  w e ks li zdyskontowanych, 
m ry w ynosi 29.978.082.530 le j i  z 
zeSo ok. 600.000.000 le j i  wynosi 

_ artość w e ks li pochodzących 
•Sn 6<* ^ n ' 15 sie rpn ia 1947 r., a u- 
+. anych przez B ank ja ko  suma sta 
jg ..W a . Reszta tzn. 29.378.082.530 
» J 1 stanow ią k re d y ty  udzie lone po 

^p ro w a d z e n iu  re fo rm y  m onetär 
Powyższe k re d y ty  zostały u - 

Öuk -e na ce^e działa lności p ro - 
äj . py jne j, a ty lk o  nieznaczną ich 

Sc skierow ano do hand lu  celem 
Pewnienia ciągłości w  w ym ian ie  
Warowej m iędzy producentam i
Konsumentami.

da ^ar° ^ ° w y  B ank R um uński posia 
l i  , Pra w °  sk ie row yw an ia  i  kon tro  
j  Kredytów , a g łówną jego zasadą 
fcad Ŝ a*e t  p iln e  baczenie, ażeby 
tó n a . część z udzie lanych kredy- 
k w  n ’e zosta ła  zużyta na cele spe- 
Ba a,ny i ne- Ponadto Narodowy 

?k posiada kon tro lę  nad dz ia ła ł 
sj . i n n y c h  banków  ru m u ń - 
cj cn> k tó ra  pozwala na koordyna­
tę..̂ . Calo ksz ta łtu  p o lity k i k red y to - 

^  w  R um un ii.
^ e d  S tabilizacją m onetarną na j 
g ro ź n ie js z ą  pozycję w  bilansie 
(3v t s ta n o w iły  tzw . za liczk i k re ­
pie °^Ve udzie lane pod zastaw pa- 
•v̂ r ° w  w artośc iow ych pańśtwo- 
k a z i '  Ustaw a o s tab ilizac ji prze- 
S k J k  sprawę tych zaliczek M in. 

r.ou, k tó re  jest zobowiązane za- 
i© w  ram ach budżetu. Pa- 

dzi,r^  W artościowe wewnętrzne, u - 
ści y ’ ruchom ości i  nieruchomo- 
W i„^ K o d z ą  do bilansu na podsta- 
Wv W art°ści ska lku low ane j w  no 

09 ustab ilizow anym  pieniądzu. 
8k ,eszc‘e osta tn ia pozycja „Różne 

^ tyw a “  wvnnsi 3 140.308.530 le ji-wynosi 3.140.308.530 

P A S Y W A
Pierwszą cechą charakterystycz­

ni ,Sta«u passywów N arodow ego 
Rum uńskiego, k tó ra  rzuca

się w  oczy, jest znaczne zwiększe­
n ie  ka p ita łu  zakładowego Banku. 
K a p ita ł zakładowy B anku podnie­
siono z 600 m ilj.  le ji do 2 m ld . le ji,  
p rzy czym  Państwo otrzym ało ak ­
cje  o w artości 1.400 m ilj.  le ji.  Fun 
dusze zapasowe powiększono ró w ­
nocześnie z 1.644.500.000 le j i  do 3 
m ld. le ji, a oprócz tego stworzono 
po raz p ierwszy tzw. „Fundusz Re 
zerw y Specja lne j“ , k tó ry  w ynosi 5 
m ld. le ji. Powiększenie kap ita łów  
w łasnych B anku —  i  to o znaczne 
sum y — ma w ie lk ie  znaczenie dla 
życia gospodarczego, ponieważ 
przez ustabilizow anie m a ją tku  Ban 
ku  osiąga się ogólną s tab ilizac ję  go 
spodarczą. Powiększenie w łasnych 
funduszów by ło  m ożliwe m. in. dzię 
k i  upaństw ow ien iu Narodowego 
B anku Rumuńskiego, co pozwoliło  
na przeprowadzenie znacznych o- 
szczędności w  wydatkach. P ierwsza 
pozycja z rozdzia łu  „Zobow iązania 
a v is ta “  zaw iera: „bankno ty  em ito 
w ane" —  24.548.839.900 le j i  (suma 
ta  w ynosi 33 proc. budżetu pań­
stwowego, a w  po rów nan iu  z po­
p rzedn im i okresam i s tab ilizac ji w y  
nosi ty lk o  50 proc. ob iegu is tn ie ją ­
cego poprzednio).

Ten tak  m a ły  stan bankno tów  w  
obiegu tłum aczy się przede wszyst 
k im  tym , że k re d y ty  udzielane są 
ściśle kon tro low ane i  finansu je  się 
ty lk o  te dz iedziny gospodarki naro 
dowej, które ' przedstaw ia ją  w a r­
tość gospodarczą lu b  społeczną dla 
państwa. D zięk i te j po lityce  n ie  f i ­
nansuje się dziś: zakupów  tow a­
ró w  celem ich m agazynowania, 
p ro d u k c ji a r ty k u łó w  luksusowych 
ja k  b iżu teria , pe rfum y etc. Ponad 
to n ie  finansu je  się operacji wzgl. 
transakc ji, k tó re  pow odują u n ie ru ­
chom ienie środków  pien iężnych 
oraz n ie  finansu je  się tych przedsię 
b iorstw , k tó re  m a ją  dostateczne 
w łasne środk i obrotowe. Drugą 
przyczyną, k tó ra  tłum aczy m a ły  
obieg p ien iężny jest fa k t, że B ank 
N arodow y n ie  finansu je  obecnie 
Skarbu państwa. S ta tu t Narodowe­
go B ankü Rum uńskiego p rzew idu je  
m ożliwość udzie len ia S karbow i 
k re d y tó w  do wysokości 10 proc. o- 
biegu b ile tó w  bankowych —  co i  
ta k  nie ma większego w p ły w u  na 
monetę ustab ilizow aną —  i  rzeczy­
w iście M in . S karbu prowadzone 
przez m in. A le x a n d rin i z ugrupowa 
n ia  Tatarescu korzysta ło  z tego 
przepisu ze szkodą dla zaufania do 
ustabilizowanego pieniądza. Z chw i 
lą jednak objęcia M in . Skarbu 
przez przedstaw icie la k lasy  robo t­
niczej m in . Vasile Luca n ie  ty lko , 
że zaprzestano pobieran ia dalszych 
k red y tó w  od banku, ale zwrócono 
k re d y ty  pobrane przez m in . A le ­
x a n d rin i w  wysokości 770 m ilj.  le ji. 
Obecnie M in . Skarbu prow adzi swą 
działalność bez uc iekan ia  się do 
maszyny d ru ka rsk ie j, a nawet przez 
um ie ję tną p o litykę  wygospodaro­
w a ło  poważną ilość środków  pie­
niężnych w  B anku N arodow ym  ja k  
i  w  innych instytuc jach .

Z O B O W IĄ Z A N IA  „ A  V IS T A “
Druga pozycja zobowiązań „a  v i-  

sta‘!, to konta bieżące oraz w k ła d y

avistowe w  sk ład k tó ry c h  wchodzą 
środk i M in . Skarbu, kas oszędno- 
ściowych, ś rod k i obrotow e banków 
i  p rzedsięb iorstw  etc. C a łkow ita  
wartość te j pozyc ji w chodzi do b i­
lansu sumą 13.009.394.962 le ji.  W y­
pada zaznaczyć, że pom iędzy zobo­
w iązan iam i a v ista , a  obiegiem  pie 
n iężnym  is tn ie je  s ilne  powiązanie, 
k tó re  powoduje, że zmniejszenie zo 
bowiązań pow oduje zwiększenie się 
obiegu pieniężnego ł  na odw ró t.

Całość zobowiązań avis tow ych 
tzn. —  b ile ty  bankowe - f  kon ta  
bieżące i  w k ła d y  w ynos i 37 m il ia r ­
dów 558.234.862 le ji.  Ta suma w  rze 
czyw istości przedstaw ia  masę pie­
niężną stworzoną przez Bank.

Osobnym i  bardzo w ażnym  p ro ­
blemem je s t pokryc ie  obiegu p ie­
niężnego, P okryc ie  w  złocie ca łko­
w ite j sum y zobowiązań a v is ta  w y  
nosi 86 proc. tzn. znacznie w ięcej 
ponad poziom 1929 r. k iedy p o k ry ­
cie ustawowe w ynosiło  25 proc. Je 
ś li rozpatryw ać będziemy w yłącz­
nie pokryc ie  banknotów , wówczas 
stosunek pok ryc ia  w  złocie podn ie­
sie się do 131 proc. D la  porów nania 
podajem y pokryc ie  z ło tem  innych 
k ra jó w : A u s tria  0,5 proc., F ranc ja  
5,6 proc., Czechosłowacja 8,5 proc., 
Szwecja 10,2 proc., W ęgry 22,6 
proc., T u rc ja  23,8 proc., B e lg ia  30 
proc., Szwajcaria 99,7 proc. Z da­
nych powyższych w y n ik a , że R u­
m uńsk i le i m a pokryc ie  zbliżone 
do pokryc ia  fra n k a  szwajcarskiego 
(procentowo). P okryc ie  w  złocie 
n ie  jest czymś sta łym , ono m usi 
się zm ieniać zależnie od zapasów 
kruszcowych i  sum y zobowiązań 
avistowych. P okryc ie  może się 
zwiększyć w  w ypadku  zwiększenia 
rezerw  kruszcowych, lu b  w  w ypad 
k u  zm niejszenia się zobowiązań 
avistowych. N atom iast pokryc ie  
zm niejszy się w  w yp ad ku  w zrostu 
p ro du kc ji, ponieważ w zrost ten spo 
w odu je  konieczność zw iększenia 
ilośc i środków  p ła tn iczych (obroto­
wych) na ry n k u  co może nastąpić 
drogą em isji. Ten osta tn i w ypadek 
m im o spadku p o k ryc ia  n ie  zachwie 
je  s ta b iliza c ji m onetarnej, ponieważ 
s tru m ie n io w i tow a rów  p rzybyw a­
jących, będzie tow arzyszy ł rów no­
czesny przyrost obiegu pieniężnego. 
Założywszy w zrost p ro d u kc ji, a nie 
pow iększanie się ob iegu pieniężne­
go m og libyśm y doprowadzić do 
d ru g ie j krańcowości, a m ianow ic ie  
do nadm ierne j de flac ji, co z ko le i 
pociągnęłoby za sobą zaburzenia w  
życ iu  gospodarczym. Narodow y 
B ank R um uński p rzew idu je , że na­
w e t w  w ypadku  spadku pokryc ia  
w  złocie związanego ze wzrostem  
p ro d u k c ji u trzym a się ono wysoko 
ponad ustawowe 25 proc.

Zobow iązan ia te rm inow e f ig u ru ­
ją  w  b ilansie  c y frą  6.929.544.515 
le ji.  K on to  „Różne passywa“  w y ­
nosi 14.148.460.798 le ji.

Sytuacja m onetarna R u m un ii jest 
obecnie silna i  zapewniona, przez 
co samo jes t zapewnione odrodze­
n ie  gospodarcze R um un ii, k ra ju  zni 
szczonego w o jną  i  dw u le tn ią  posu­
chą. R um un i z dum ą podkreślają, 
że dzieło, s ta b iliza c ji m onetarnej, 
jest jedyn ie  ich  w łasnym  dziełem, 
przeprowadzonym  bez pomocy z za­
g ran icy i  stanow i jeszcze jeden w ie l 
k i  sukces u s tro ju  ludow ej dem okra 
c ji.

Światowe zbiory pszenicy zapowiadają się dobrze
Tegoroczne zb iory  pszenicy w  

A u s tra lii są szacowane na 210 m il. 
buszli; czy li przewyższają o 30 m il. 
buszli p ie rw otne p rzew idyw ania , 
k tó re  uw zględn ia ły  poważne s tra ty  
powstałe na skutek dużych opa­
dów, um owy, k tó re  osta tn io _ za­
w a rł rząd a u s tra lijs k i z W ie lką  
B r y ta n ią V  Ind iam i, p rzew idu ją  do
datkowe dostawy pszenicy w  w y ­
sokości 5 m il. buszli d la  każdego z 
tych państw, o ile  zb iory przekro  
czą granicę 210 m il. buszli _

N ie  ogłoszono jeszcze o fic ja ln e j 
s ta tys tyk i zb iorów  pszenicy w  _ A r ­
gentynie, ale pierwsze szacunki po 
rtaia że wvniosą one około 216 m il. 
h, J7’ii _  a w ięc przekroczą zbiory 
1946 i  1947 r. o 10 m il. buszli. Je­
ś li szacunki te okażą się zgodne

z rzeczywistością, A rgen tyna  bę­
dzie mogła rozporządzać nadw yżką 
eksportową w  wysokości 112 m il. 
buszli pszenicy, czy li o 32 m il. w ię  
cej n iż  w  ro k u  ub iegłym . Z b io ry  
w  Stanach Zjednoczonych, będą 
prawdopodobnie dość słabe ze 
względu na suszę, ja ka  panowała 
w  okresie zasiewów. W edług p rzy  
puszczeń ekspertów, św iatow a p ro  
dukcja  pszenicy będzie rozporzą­
dzała doda tkow ym i 40 m il. buszli, 
k tó re  mogą w p łynąć  na znaczne 
złagodzenie n iedoboru zbożowego. 
Przypuszcza się, że dopiero dwa 
dobre ko le jne zb io ry  w  la tach 1948 
i  1949 w  Am eryce Północnej mogą 
w p łynąć decydująco na zupełne za 
spokojenie św iatowego zapotrzebo­
wania. (tk )

ANGIELSKIE -  FRANCUSKIE
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Kauczuk syntetyczny drożefe
(md) Rząd am erykański przedsta­

w i ł  kongresow i p ro je k t ustawy, u - 
trzym u ją ce j roczną zdolność p ro -  
dukcy jną  kauczuku syntetycznego 
ria poziom ie 600 tys. ton do użytku  
ogólnego i  75 tys. ton kauczuku syn 
tetycznego d la  celów  specjalnych. 
P rodukc ja  e fektyw na zostanie usta 
łona na 1/3 łącznej zdolności p ro ­
du kcy jn e j, • t. zn. na 225 tys. ton. 
Rząd zobowiąże fa b ryka n tó w  w y ­
robów  z kauczuku do używ ania w  
100 proc. kauczuku syntetycznego.

P ro je k t ten oznacza pewne ustęp 
Stwa ze Strony rządu USA na rzecz 
producentów  kauczuku na tu ra lne ­
go. N aw et w  najlepszych w a ru n ­

kach eksp loatac ji kauczuku  syn te ­
tycznego k a lk u lu je  się on drożej 
n iż  kauczuk n a tu ra ln y , a na jn iższe 
ceny zakupu ks z ta łtu ją  się obecnie 
na poziom ie 18 cen tów  za fu n t.

M iędzynarodow y ry n e k  kauczuku  
natura lnego pozostaje pod znakiem  
rozw o ju  p ro d u k c ji I n d i i  Holender« 
skich, k tó re  dotychczas pozostawa­
ły  w  ty le  w  p o rów nan iu  z in n y m i 
producentam i dalekiego wschodu. 
P rzew idyw ana p ro d u kc ja  kauczuku  
surowego w  Ind ia ch  H o lendersk ich  
w yn ies ie  w  1948 r . 300 tys. P rzecię t 
na p ro du kc ja  kauczuku surowego 
w ynos iła  tu  przed w o jn ą  500 ty*, 
ton. '•

103,6 proc. planu wykonał przemysł czeski
w  s f y c z a l a  r .

<hr) W  styczniu b. r .  przem ysł 
czechosłowacki w yko na ł p lan  w  
103,6 proc. Jest to cy fra  nieco n iż ­
sza od w y n ik ó w  osiągniętych w  g ru  
d n iu  ub. r. oraz w  styczniu 1946 r . ; 
aczko lw iek ilośc iow o produkc ja

przewyższa poziom  osiągnię ty przed 
rok iem . Spośród przem ysłów  k lu ­
czowych najlepsze w y n ik i osiągnę­
ły :  przem ysł górn iczy (103,6 proe. 
p lanu), h u tn iczy  (108,7 proc.) i  che­
m iczny (109,9 proc.).

Belgia zabiega o rynek
fu $8 słowiański

Do B elgradu udała się delegacja ' n ia  obecnego tra k ta tu  hand low ego
be lg ijska  celem rozpoczęcia ro ko - i Oczekuje się, te  rokow an ia  dopro- 
w ań  z w ładzam i jugos łow iańsk im i, wadzą do rozszerzenia ra m  obec- 
Rozmowy dotyczyć będą przedłużę ! n ie  obowiązującego układu.

Wioska produkcja penicyliny
P rem ie r w ło s k i de Gaspert 1 am 

basador U SA w e  Włoszech James 
C. D unn w z ię li osta tn io udz ia ł w  
po łożeniu kam ien ia  węgielnego

pod pierwszą w łoską fab rykę  pe­
n ic y lin y . Maszyny d la  fa b ry k i będą 
dostarczone ze Stanów  Z jedno­
czonych.

Szwajcaria w oblicza kryzysu
(md) Z  opublikow anego osta tn io  

b ilansu Narodowego B anku  Szwaj­
carskiego w yn ika , iż  okres ożyw ie­
n ia  hand lu  św iatowego m in ą ł i  w y ­
raża jednocześnie sugestię, iż  h a n -' 
de l ten  w chodzi coraz w yra źn ie j

w  fazę kryzysu. Również przem ysł 
szw a jcarsk i c ie rp i na zaham owanie 
sprzedaży na ryn ka ch  zagranicz­
nych, co spowodowane jest obniżę 
n iem  się s iły  nabyw czej k ra jó w , 
b rak iem  dew iz m ocnych oraz roz­
w o jem  k o n k u re n c ji w  świecie.

Australio szuka uranu
(md) W  zarzuconej kop a ln i m ie ­

dzi i  srebra w  odległych re jonach 
a u s tra lijs k ie j p ro w in c ji N ow ej 
P ld. W a lii o d k ry to  złoża uranu.

Rząd a u s tra lijsk i, pop iera jąc po­
szukiw an ia  u ranu , w yp łaca  za każ

de nowe odkryc ie  prem ie  w  w yso­
kości 1000 fu n tó w  a u s tra lijs k ic h  
oraz inne  do d a tk i specjalne, zależ­
nie od bogactw a I  p rocen tow cśd
złóż.

Jugosławia eksportuje ołów
(md) Jugosław ia pod ję ła  ostatn io 

eksport o łow iu . P ierwsze transak­
cje zanotowano na g ie łdzie nowo­
jo rs k ie j po cenie 15,75 centów  za

lbs. c i f  N ow y Jo rk . Cena ta  kszta ł­
tu je  się ok. 10 procen t pow yże j ce 
ny  o ło w iu  p ro d u k c ji am erykań­
sk ie j.

Howoodkryle złoża rudy żelaza
w  A u s t r i i

(md) W re jon ie  P lankoge l w  A u ­
s t r i i  (S tyria  Wsch. —  stre fa  angie l­
ska) od k ry to  poważne złoża magne 
tycznej ru d y  żelaznej. Eksploatacją 
je j w  k ró tk im  czasie m a podjąć po 
w stałe w  ty m  celu tow arzystw o au 
s triack ie .

Eksperci szacują o k ry te  z ło ta  
na  6 m il. ton, p rz y  bardzo wyso­
k im  procencie zaw artości (powyżej 
60 proc.) żelaza.

Panu je  przekonanie, że gatunek 
złóż n ie  ustępuje na jlepszym  zło­
żom szwedzkim .

Rynek futrzarski ożywia się
Z początkiem  bież. m iesiąca o - 

tw a rto  w  Londyn ie  ta rg i fu trzane, 
obejm ujące 500 tys. różnych fu te r.

M iędzynarodow y ryne k  fu te r su­
row ych, k tó ry  w  r . ub. przeżywał

poważny k ryzys  powraca obecnie 
pow o li do rów now agi.

N o tu je  się osta tn io  Silne zw yżk i 
na  pewne ga tunk i skór, a m. in. na 
skóry  lisie.

Maszyny radzieckie
d l a  R u m u n i i

Na mocy podpisanego uk ład u  han 
dlowego i  finansowego, Zw iązek 
R adziecki dostarczy R um un ii, ma 
szyny, narzędzia, samochody, oso­
bowe i  ciężarowe, t ra k to ry  oraz na

siona oczyszczane. Wobec zw ięk­
szonych dostaw radzieck ich dotych 
czasowy im p o rt ru m u ń sk i zostanie 
rozszerzony ilośc iow o i  obejm ie 
w iększy zakres tow arów .

O c f p o c we& gB&b B Z & e les lkcß i
P. Kozak Ryszard —  Sopot. K u rs  

m a tu ra ln y  organizow any przez Sto 
łeczny K o m ite t O M TU R  rozpocznie 
się z dniem  15 m arca rb .

W yk łady  odbywać się będą w  
godz. popo łudniow ych —  5 razy w  
tygodn iu . P rzedm io ty : jęz. po lski, 
h is to ria , p rzyroda, m atem atyka, f i  
zyka, geografia, jęz. obce itd . Egza 
m in y  m atu ra lne  w  lip c u  br. Rów­
nocześnie O M TU R  urucham ia po­
dobne ku rsy  korespondencyjne. Do­
k ładnych in fo rm a c ji udz ie li Panu 
sekre ta ria t ku rsó w  —  Warszawa, 
gmach B.G .K. (A l. Sikorskiego).

P. M a tu lków na  Z. —  Warszawa.
L is tu  nie um ieścim y, ponieważ o- 
p u b likow a la  go P an i w  innych  p i­
smach. Sądzimy, że to  wystarczy.

P. Tom  szewski Leonard —- So­
pot. Być może w y k  o^zystam y, jeś li 
nadarzy się ku  tem u okazja.

„J o t“  —  Rakszawa. W  całości 
n ie  um ieścim y ponieważ w yda je  
się nam, że korespondencję swą 
rozesła ł Pan „na  w sze lk i w ypadek“  
do k ilk u  pism. K ró tk ą  w zm iankę 
na tem at poruszony przez Pana po­
staram y się umieścić.
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Rozwój przemysłu metal twego
rzem ysl m etalow y, typow o in w e s tycy jn y , p roduku jący  na potrze- 

by w szystk ich  nieom al gałęzi p ro d u kc ji, jes t jedną z n a jw a ż n ie j­
szych dziedzin naszej w ytw órczości przem ysłowej.

P rod ukc ja  przem ysłu metalowego 
w zrasta  z miesiąca na miesiąc. Po­
m im o  bardzo poważnych zniszczeń 
w  czasie w o jny , oabudow yw u jący 
się przem ysł m eta low y ju ż  jesien ią  
1946 ro k u  osiągnął przedw ojenny 
poziom  p ro du kc ji, a w  ro ku  ub ie­
g łym  przekroczył go o ponad 14 
procent. W w ie lu  gałęziach p roduk 
c j i  nastąp ił dw u a naw et t rz y k ro t­
n y  wzrost, że w ym ie n im y  w y tw ó r­
czość ob rab iarek, taboru  ko le jow e­
go, maszyn ro ln iczych  itd . 
c TEM PO  ROZW OJU

O tem pie rozw o ju  p ro d u k c ji prze 
m ys łu  m etalowego świadczą c y fry  
porównawcze. Podczas k iedy w  I I I  
k w a rta le  1946 r.: w yp rodukow ano 
1652 wagony towarow e, 32 parowo 
tzy i  607 sztuk obrab iarek, to w  I I I  
k w a rta le  ub. r. w yp rodukow ano 
wagonów  tow arow ych  2327, paro­
w ozów  53, ob rab iarek 607. W I I I  
kw a rta le  1946 r. p rodukc ja  naczyń 
em aliow anych i  w yrobów  z blachy 
w yn os iła  41 tys. ton, d ru tu  —  10,3 
tys. ton, śrub i  części ku tych  —
7,0 tys. ton, k o n s tru k c ji żelaznych 
—- 3,9 tys. ton. W  I I I  kw a rta le  ub. 
ff. w yp rodukow ano 7,5 tys. ton  na­
czyń em aliowanych i  w y ro bó w  z 
b lachy, 16,4 tys. ton  d ru tu , 9.3 
tys. ton  śrub i  części ku tych  oraz 
4,4 tys. ton k o n s tru k c ji żelaznych. 
P rod ukc ja  w  I I I  kw a rta le  ub. r .  w  
stosunku do I I  k w a rta łu  wzrosła o 
12 procent.

Równolegle do rozw o ju  p ro d u k ­
c j i  postępuje w zrost stanu za trud­
n ien ia , k tó re  obecnie przekracza 
128 tys. p racow n ików , w  tym  63 
proc. ro b o tn ikó w  produkcy jnych .

Ze wzrostem  stanu zatrudn ien ia  
w iąże .się ściśle sprawa przygoto­
w a n ia  k a d r fachowców. C entra lny  
Zarząd P rzem ysłu M etalow ego po­
św ięca szczególnie dużo uw ag i te ­
m u  problem ow i. W c h w ili obecnej 
C ZP M  prow adzi 74 szkoły przem y­
słowe, 28 g im nazjów  oraz 16 liceów  
przem ysłowych. W szkołach tych 
kszta łc i się ponad 18 tys. p rzy ­
szłych p racow n ików , w  ty m  3,5 tys. 
ku rs is tó w  szkół przysposobienia 
przemysłowego.

EKSPO RT
W  zw iązku ze s ta łym  wzrostem  

w ytw órczości o tw ie ra ją  się. przed 
przem ysłem  m eta low ym  coraz w ięk  
sze m ożliw ości eksportowe. Ma to 
zasadnicze znaczenie, pozw o li bo­
w iem  w  wyższym stopniu na zaspo 
ka jan ie  zapotrzebowania na dobra 
inw estycy jne  drogą im p o rtu , co wa 
ru n k u je  dalszą rozbudowę i  rozw ój 
przem ysłu

Przed w o jną  eksport przem ysłu 
m etalowego w artośc i m n ie j w ięcej 
6 5 m il. doi. s tanow ił ok. 2 procent 
ogólnej w artośc i polskiego ekspor­
tu. W 1946 odbudow yw u jący się z 
d o tk liw y c h  zniszczeń w o jennych 
przem ysł m eta low y eksportow ał już  
swoje p ro d u k ty  na sumę 710 tys. 
do larów . W  ro ku  ub ieg łym  eksport 
ten przekroczył wartość 3,5 m il. do 
la rów , stanow iąc przeszło 1,5 p ro ­
cent ogólnej w artośc i wywozu.

S ta ły  rozw ój p ro d u kc ji po zw o lił 
na zaplanowanie w  roku  bieżącym 
eksportu w yro bó w  przem ysłu meta­
lowego na sumę 10 m ilio n ó w  dola­
rów , to jest na sumę znacznie prze 
kraczającą najwyższą przedw ojen­
ną sumę eksportową.

Na czoło a rty k u łó w  przeznaczo­
nych do w ym iany  m iędzynarodo­
w e j w ysuw a ły  się dotychczas odle 
w y  żeliwne, w y ro b y  z d ru tu , narzę­
dzia  taboru  kolejowego, w y ro b y  
przem ysłu maszynowego, wodom ie­
rze itd . W ro ku  bież. wzrośnie zna­
cznie zarówno asortym ent tow a ro ­
w y  ja k  i jego rozm iary.

P LA N Y
W roku  bież. p lanow any jest na 

wszystkich odcinkach dalszy poważ

ny skok w  rozm iarach p rodukc ji. 
P rodukc ja  obejm ie szereg now ych 
a rtyku łó w , że w ym ien im y  s iln ik i 
rolnicze, samochody ciężarowe oraz 
nowe typy  maszyn ro ln iczych  i 
ob rab iarek, maszyn w łó k ie n n i­
czych, parow ozu pośpiesznego itd .

Szczególnie duży nacisk położony 
będzie na p rodukc ję  maszyn ro l­
niczych oraz p rodukc ję  m otoryza­
cy jną. W  te j os ta tn ie j dziedzinie 
p lany zakro jone są na dużą skalę, 
p ro je k tu je  się bow iem  produkc ję  
1200 tra k to ró w , p ierwszych 20 po l­
skich samochodów ciężarowych, 3 
tys. m o tocyk li oraz 100 tys. sztuk 
row erów .

Inw estyc je  w  przem yśle m eta lo­
w ym  wyn iosą w  ro k u  bież. ok. 8 
m ilia rd ó w  zło tych. W śród nowych 
in w e s tyc ji w ysuw a ją  się na czoło 
tak ie  ob iek ty  ja k  fab ryka  samocho­
dów  ciężarowych fa b ryka  łożysk 
ku lko w ych  fab ryka  maszyn ciężkich

fab ryka  ko tłó w  i apara tu ry  chem i 
cznej itd .

Obok w zrostu  p ro d u kc ji, rozsze­
rzenia je j- zakresu przez nową p ro ­
dukcję  oraz poważnych inw estyc ji, 
przed przem ysłem  m eta low ym  w  
roku  bieżącym stoją poważne za­
dania podniesienia jakości p ro du k­
c ji, do czego p o w in n y  przyczyn ić 
się w spółzaw odnictw o pracy, u- 
sp raw n ien ie  k o n tro li technicznej w  
oparciu  o wprowadzone ścisłe i 
w ysokie  no rm y te j k o n tro li oraz 
ogólne uspraw nien ie  o rgan izacji 
pracy. D ru g im  bardzo w ażnym  za­
daniem  będą dalsze oszczędności go 
Spodarcze, zm niejszenie kosztów ad 
m in is tra cy jn o  -  hand low ych i  kosz 
tów  sprzedaży. Oszczędna gospodar­
ka i w zrost w yda jności pracy przy 
czyni się do zwiększenia rea lnych 
zarobków  pracow n ików . To z ko le i 
w p łyn ie  na zwiększenie stanu za­
tru d n ie n ia  a tym  samym na lepsze 
w yko rzystan ie  m ożliwości p ro d u k ­
cy jnych  przem ysłu metalowego.

(v)

Odbudowa sieci telekomunikacyjnej
na Dolnym Śląska

(am) O kręgowa D yrekc ja  Poczt 
i  Te legra fów  we W roc ła w iu  p rzy ­
stąp iła  do uspraw nien ia , obudowy 
i  rozbudow y sieci te legra ficzno- 
te le fon iczne j na D o lnym  Śląsku.

W  północnej części w o jew ództw a 
sieć te lekom un ikacy jna  uleg ła  w  
czasie w o jn y  ca łkow ite m u  zdewa­
stowaniu, podczas gdy w  p o łu dn io ­
w e j zachowała się p raw ie  w  ca­
łości.

Zgodnie z p lanam i budu je  się w  
Legn icy  centra lę  autom atyczną na 
1000 num erów  i  m iędzym iastow ą 
na 100 num erów . Do ce n tra li te j 
zostną przyłączone m iejscowości 
Ł u b in  Ś ląski, Ś w ierzaw a i  Z ło to ­
ry ja . Ukończenie budow y nastąpi 
prawdopodobnie w  czerwcu br.

Poza tym  przeprowadza się p ra ­
ce nad uruchom ien iem  cen tra li au­
tom atycznej w  O ław ie, k tó ra  w raz 
z agencjam i pocztow ym i zostanie

przyłączona do u ruchom ione j z koń 
cem ub. ro ku  ce n tra li w  Brzegu. 
Praca ta zostanie ukończona w  
p ie rw szym  kw a rta le  br. W 2_gim 
kw a rta le  zostanie uruchom iona au­
tom atyczna cen tra la  w  G ry fin ie  
Ś ląskim . W dalszych pracach nad 
uspraw nien iem  i  odbudową sieci 
te le kom u n ika cy jn ych  p rzew idu je  
się zautom atyzow anie Nam ysłowa, 
O leśnicy i  w ie lu  pom niejszych 
centra l.

W  M iędzyborzu odbudowuje się 
stację w zm acniakow ą, k tó ra  u_ 
spraw n i połączenia telefoniczne z 
Poznaniem, Gdańskiem  I Szczeci- 
nem.

K łodzko i W ałbrzych o trzym a ją  
w na jb liższym  czasie nowe bezpo­
średnie połączenia z Warszawą, 
Łodzią  i Poznaniem, a we wszyst­
k ic h  w iększych m iastach D. Śląska 
zainsta lowano dalekopisy.

Wydobycie i załadunek wąflfa
w dwu dekadach lutego b. r.

W  pierwszych dw u  dekadach lu -  j skie w ydoby ło  ogółem 341.741 4«®» 
tego br. przem ysł w ęg low y w yp ro  Pod względem  w yda jności dzierm i* 
dukow a ł w  ciągu 16 dn i roboczych na 1 rob o tn ika  pierwsze miej® 
3.590.988 ton węgla w ykonu jąc  zajęło zjednoczenie chorzowski 
105.6 proc. planu. Najwyższe prze- (1.368 kg.), d rug ie  zjednoczenie *- 
kroczenia p lanu  p ro d u k c ji osiągnę tów ick ie  (1.317 kg.) i trzecie *3®“  
ły  następujące zjednoczenia w ęg lo - , noczenie rudzk ie  — (1.308 kg.)- ,
we: bytom skie — 111,1 proc., dolno ] P lan załadunku, k tó ry  najleP 
śląskie —  108,8 proc., chorzowskie został w ykonany przez zjednoczeni 
— 108,1 proc. i dąbrow skie — 108 dolnośląskie (137,7 proc.) zreali»f 
proc. . ; w a ł przem ysł w ęglow y w  omawi

Przodujące zjednoczenie by to m - nym  okresie w  107,8 proc.

Premiowanie czołowych górników
(am) W d y re k c ji Bytom skiego 

Z jednoczenia P.W. odbyło się ze­
branie, w  czasie k tórego czołowym  
gó rn ikom  kopa lń  tego Zjednoczenia 
wręczono prem ie i  nagrody za rze 
te iną pracę.

Czołowy gó rn ik  kop a ln i „C en­
tru m “ Kantoch, k tó ry  w  styczniu 
w yko na ł 408.4 proc. norm y, o trzy ­
m ał z rą k  Naczelnego D yrek to ra

Zjednoczenia apara t rad iow y. ® . 
| kordz is ta  kop a ln i „B y to m " Ka® 

W yrw o l, k tó ry  w  styczniu br. 
i siągnął 403,4 proc. p lanu, o t r z y j  

prem ię w  wysokości 12 tys. zł. B _ 
cia S zn id low ie  z kop a ln i „ŁagieW 
n ik i“  (314 proc. no rm y w  styczniw 
o trzym a li prem ię gotówkową 
wys. 9.000 zł. ^

Przemysł węglowy poważnym producentem gazu
(am) Koksow n ie  p rzy  zakładach 

przem ysłu węglowego odgryw a ją  
znaczną ro lę  w  całokształcie gospo­
d a rk i gazowej na teren ie Górnego 
i Dolnego Śląska.

W r. ub. w yp rod ukow a ły  one
1.090.594.300 m e trów  sześć. gazu 
Z te j ilośc i 66,5 proc. zużyto na 
w łasne potrzeby, 15,5 proc. zużyły 
inne zakłady przem ysłu węglow e­
go, a 18 proc., t j .  195.889 tys. me­
tró w  sześć, przekazano do sieci 
dalekosiężnej oraz dla potrzeb za­
k ła dó w  podległych przem ysłow i 
hutniczem u.

K oksow nie przem ysłu w ęglowe­
go obok gazu w  r. ub. w yp rod uko ­
w a ły : k o k s u .—2.812.873 tony, smoły
— 97.530,2 tony, benzolu —  29.862,9, 
siarczanu amonu — 24.908,6, paku
—  14.994,8 i na fta lenu  — 1.031 ton.

W  stosunku do p ro d u k c ji p lano­
w ane j procentowe w ykonan ie  przed

staw ia się nast.: w  koksie  — 1 0 ^  
proc., w  smole — 98,1 proc., w  hen" 
zolu —  80,7 proc., w  siarczanie 
amonu —  93,6 proc., w  paku 
111 proc. i  na fta len ie  — 130,6 P®0..’

N iew ykonan ie  p lanu produkc) 
smoły, benzolu i  siarczanu amon 
w y n ik ło  z przyczyn od koksoW® 
niezależnych, a m ających swe źró­
dło częściowo w  b raku  potrzebny® 
do p ro du kc ji: o le ju  płuczkowego 
kwasu siarkowego, częściowo *3 
w  trudnościach transportow ych’ 
k tó re  u n ie m oż liw ia ły  pełne zaopa" 
tryw a n ie  n iek tó rych  koksow ni w 
potrzebny surowiec.

P lan koksow n i na rok  1948 P®ze" 
w id u je  produkc ję  3 m in . ton ko­
ksu. 105.000 ton smoły, 35.000 
benzolu, 27.000 ton siarczanu am®' 
nu, 18.000 ton paku i 650 ton naf­
talenu.

Dolnośląski przemysł jedwabniczy

Imponujący bilans elektryfikacji wsi
Przed opracowaniem  szczegóło­

wego analitycznego sprawozdania 
z  p racy e le k try f ik a c ji za 1947 r. 
G łów ne B iu ro  E le k try f ik a c ji W si 
podsum owało n ie k tó re  dane ze spra 
wozdań terenow ych.

Z  podsum owania tego w yn ika , że 
rezu lta tem  prac e le k try fik a c y jn y c h  
na ziem iach daw nych w  r. ub ieg­
ły m  by ło  z e le k try fiko w a n ie  i  p rz y ­
łączenie do sieci 570 wsi. Równo­
cześnie w ybudow ano ok. 720 km  
now ych l in i i  wysokiego napięcia,
1.300 k m  l in i i  n iskiego napięcia, ok. 
260 s tac ji trans fo rm a to row ych  o mo 
cy 16 tys. k V A . Łączna w artość w y  
konanych in w e s tyc ji w ed ług cen 
ak tu a ln ych  w ynosi 1 m ilia rd  140 
m ilio n ó w  zło tych.

Poważnych prac dokonano ró w ­
n ież na Z iem iach Odzyskanych, 
gdzie s tra ty  w  urządzeniach e lek­
try fik a c y jn y c h  sięgają 50 proc. P rä  
ce te po legały zasadniczo na odbu

dow ie i  napraw ie . W  r. ub ieg łym  
z ree le k try fiko w an o  i  przyłączono do 
sieci 946 w s i na Z iem iach O dzyska­
nych. W  tym  celu odbudowano ok. 
1.250 km  l in i i  wysokiego napięcia.
1.300 km  l in i i  n iskiego napięcia 
oraz 515 s tac ji o łącznej m ocy 25 

tys. k V A . Koszt re e le k try f ik a c ji w y  
nosi 900 m ilio n ó w  zł. Ogółem w y s i­
łe k  in w e s tycy jn y  gospodarki n a ro ­
dowej d la  terenow ej e le k try fik a c ji 
w s i sięga 2 m ilia rd y  zło tych.

W  roku  ub ieg łym  um ożliw iono 
ko rzys tan ie  z energ ii e lektryczne j 
53 tys. zagród. D ługość czynnych 
l in i i  ro ln iczych  wysokiego napięcia 
•wzrosła o ok. 2 tys. km , n iskiego 
2.600 km . Ilość mocy za insta low a­
ne j w  stacjach ro ln iczych  wzrosła 
o ok. 40 tys. k V A . Prace w  dziedzi­
n ie  e le k try fik a c ji w s i w  r. ub. w y ­
ka zu ją  znaczny w zrost w  stosunku 
do r. 1946. (j).

»  L a a i a  «

z w i ę k s z a  p r o d u ^ c ' ?
(m k) Załoga h u ty  „L a u ra “  w yko ­

nała plan p ro du kcy jny  za rok  1947 
w  103,5 procentach. Najlepsze w y ­
n ik i osiągnął W ydzia ł W yrobów  
B lacharsk ich i ocynownia. gdzie 
zwiększono p rodukcję  o b lisko  65 
procent. Duże oszczędności osiągnię 
to p rzy  ocynow yw aniu blach dz ięk i 
zastosowaniu nowych uspraw nień i 
wynalazków . Na uwagę' zasługują' 
tu  dwa w yna lazk i: b łyskaw iczny do 
clsk k u l p rzy  tokarn iach, dokonany 
przez technika Szymczaka, oraz me 
chanizm  steru jący parowozy ko le j 
k i-w ą s k o to ro w e j ko n s tru k c ji ślusa­
rza Dubiela.

Zjednoczenie Przemysłu Metali Nieżelaznych
w  Katowicach, ul. Podgórna Nr. 1,

ogłasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie : robót betonowych I żelazobetonowych p rzy  systemie 
wschodnim  w  Płuczce i  na budowę dwóch fundam entów  pod m łyn y

ku low e na te ren ie  zakładów  „N o w y  O rzeł B ia ły “  w  B ytom iu .

Roboty oglądać można na m ie jscu.
P odk ładk i o fe rtow e oraz bliższe in fo rm ac je  otrzym ać można w  dzia­

le in w es tycy jn ym  pokó j n r. 32 Z jednoczenia Przem ysłu M e ta li Nieże­
laznych. K atow ice , ul. Lom py n r. 14 —  ul. L o m py  n r. 1, względnie 
w  d y re k c ji Z akładów  „N o w y  O rzeł B ia ły “  w  B ytom iu .

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „o fe rta  na w ykonan ie  
robót betonowych i  żelazobetonowych p rzy  system ie wschodnim  w  
Płuczce i  na budowę dwóch funda m entów  pod m łyn y  ku low e na te re ­
nie zakładów  ..Nowy O rzeł B ia ły “  w  B y tom iu  składać należy do dn ia 
5.3 43 r. do godz. 12-te j do „Z jednoczenia Przem ysłu M e ta li Nieżelaz­
nych, K a tow ice “ , u l. Lom py — re fe ra t pocztowy.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  tym  samym dn iu  o godz. 13-te j.
Z P. M. N zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, 

zm niejszenie lub  zwiększenie ilości prze targow ych względnie unieważ­
nien ie  przetargu bez podana powodów i odszkodowań.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacenie do banku w ad ium  
w  wysokości 1 procent od sum y oferow anej. K r .  869-1

(am) Państwowe Z ak łady  Prze­
m ys łu  Jedwabniczo -  G a lan te ry jne ­
go w  K am ienne j Górze na D o lnym  
Śląsku w yko na ły  m iesięczny pian 
p ro d u k c ji za styczeń w  106 p ro ­
centach. W m iesiącu tym  przy 320 
krosnozm ianach w yprodukow ano 
132.701 m  tk a n in y  jedwabnej.

P orów nu jąc p rodukc ję  ub. m -ca 
z p rodukc ją  r. 1946, k iedy  p rzy  320 
krosnozm ianach w ytw arzano  prze­
c ię tn ie 60 tys. m. tkan in . O siągnię­
cia załogi fa b ry k i kam ien iogórsk ie j 
uznać należy za poważne.

Załoga fa b ry k i w ykona ła  plan za 
ro k  1947 w  110,1 proc., p rzy czvm 
należy zaznaczyć, iż b ra k i p ro du k­
cy jne w yn os iły  zaledwie 0,04 proc., 
a tk a n in y  pierwszego ga tunku sta­
n o w iły  93,13 procent.

W  planach p rodukcy jnych  na r.b.

załoga zakładu postanow iła  jeszc^ 
\y znaczniejszym  stopniu Zrnnieł" 
szyć b ra k i w  p ro d u kc ji, a ponadto 
podnieść ilość tk a n in  p ierwszej i 3'  
kości. Osiągnięcia te są w  duz®J 
mierze w y n ik ie m  masowego udzia* 
łu  załogi we w s p ó łz a w o d n ic y  
pracy. W trzec im  etapie trw am  
wyścigu na czoło w ysuną ł się f 3'  
le tn i tkacz Bodak M arian , który 
osiągnął 161 proc. norm y. Pracow* 
n ik  ten obsługujący 4 krosna, 0 '  
p ie ro  w  fabryce kam ieniogórskt j
nauczył się tego zawodu. .

D rug ie  miejsce we współzaWO"" 
n ic tw ie  pracy zdobyli: Grzesia 
W ładys ław  (157 proc. norm y) ° ra 
P e trak  Stefania (152 proc.).

Z 300-tu osobowej załogi 67 p®3" 
cow n ików  obsługuje 4 krosna a 
2 krosna. -

E L E K T R O W N IA  M IE JS K A  W  K R A K O W IE
ogłasza

przelaig nieograniczony
ca dostawę 16 par butów z cholewami. Buty mają być typu roboczeS? 
ze skóry juchtowej, na podwójnej podeszwie, obcasy i  szpice podku

wyrównanie bała skórzane.  ̂ . -
P odkłady o fe rtow e ja k  rów n ież  bliższe in fo rm ac je  otrzym ać mOZS. 

w  B iu rze Zakupów .  ̂ , -a
O fe rty  należy składać w  sekre tariacie E le k tro w n i M ie js k ie j do 

1.3 b. r. do godz. 10-ej, gdzie następnie o godz. 10,30 nastąpi kom isy! 
o tw arc ie  o fert. O fe rty  m ają  być składane w  podw ójnych zalakowana 
kopertach, p rzy czym w ierzchn ia  koperta  bez godła f irm y  ma posia® 
jedyn ie  napis „B u ty  z cho lew am i“ .

W adium  w  wysokości 2% oferowanej k w o ty  należy w p łac ić  w  kas 
E le k tro w n i M ie jsk ie j w  K rako w ie . . .

D y rekc ja  zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta, zmmeŁ  
szenia lu b  zwiększenia ilości p rze targow ych względnie unieważnień 
przetargu bez podania powodów i odszkodowań. K r.

D YR EKCJA PO W SZECHNYCH DO M Ó W  TOW AROW YCH
ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie instalacji wodociągowo-kanalizacyjnych 1 C. O. w budy° 

ku P. D. T. w Kielcach przy ul. Sienkiewicza Nr. 27. . .
Bliższe in fo rm ac je  oraz podk ładk i przetargowe otrzym ać m®233 

w  W ydzia le  B udow lanym  D y re kc ji P T. D. w  W arszawie, u l. G rzyb0'® . 
ska 2/4 gdzie też należy składać o fe rty  w  zalakowanych kopertach z ń " 
pisem  „o fe rta  przetargowa na w ykonan ie  in s ta lac ji w o d o c ią g o w o -k a ń » "
lizacy jnych  i C. O. w  budynku P. D. T. w  K ie lca ch “  do godz. 10-ej 
dn ia 8.3.48 r.

do

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w adium  w  wysok0^  
2% oferow anej sum y na kon to  P, D. T. N r. 1500 w  B anku Gosp®“ aT 
Stwa K ra jow ego w  W arszawie.

Ponadto należy przedstaw ić w yc iąg  re jes tru  handlowego, odpis ka®" 
ty  re jes tracy jn e j F irm y  oraz re fe re n c ji in s ty tu c ji dla k tó rych  firm a 
konyw a ła  robo ty  w  ostatn ich czasach.

O tw arc ie  o fe rt prze targow ych nastąpi w  d n iu  8.3.48 r . o godz.
D yrekc ja  Fowszechnych Dom ów Tow arow ych zastrzega sobie p®3'^ 

w yboru  oferenta, zwiększenia i zmniejszenia robót oraz unieważnień1 
przetargu bez podania przyczyn. K r. 868"u
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Rolo operatu finansouto -  bankotueso
w Polsce Lodowej

( A r t y k u ł  d y s k u s y jn y )

p  odstawowym zadaniem aparatu finansowo - bankowego w 
gospodarstwie narodowym Polski Ludowej jest regulowa- 

**ie obrotu pieniężnego w życiu gospodarczym państwa, przy 
Zżym aniu możliwej stabilizacji pieniądza, jako miernika 
Wartości, gdyż pod tym warunkiem aparat finansowy jest w 
•fanie przedstawić prawidłowy obraz życia gospodarczego i 
opanować planowanie gospodarcze.

^W ie rny , w  k ra ja c h  k a p ita li-  
b i lCZn^ Ch  asekuracją s tab iliza c ji 
** niądza jest „podk ład  z ło ta “  i  de 
e kr aj ów,  k tó re  w  ten sposób 

k u ru ją  swój pieniądz.

m ię d z y w o j e n n y
W Polsce po I  W ojn ie  Światowej,
710 stosunkowo m ałych zniszczeń 

jj. . ,®nny ch, rząd  w  ciągu 4 la t  nie 
c gł ustab ilizow ać pieniądza, pod- 
j y s ,Sdy p ryw a tne  bank i korzysta­
niu nu *ym  czasie z  pom yślnej kor 
t ik  • tU ry ' ® u<iże t państw ow y b y ł 
Wat,ą‘ W zajem ne zobowiązania p ry  
p ie -e ekreślano n ie  w  jednostkach 
to« » a  obiegowego, lecz w  w a r- 
V iiul3iCl1 °P a rtych na różnych „e k  
ia Walentach ". Zarob iony pieniądz 
l e- pracQ s ta ł się chw ilow ą warto-.
Ua.ą’ której starano się pozbyć jak 

iPrędzej za byle co, pojęcie 
czędności było nieznane.

PRODUKCJA —
^ODKŁADEM PIENIĄDZA

Polsce Ludow e j, w  początko- 
f in ?1 ekreśie m on tow an ia  apara tu 
j u ai}sowego, w  z ru jnow anym  k ra - 
cjj ’ . yUśmy rów nież św iadkam i za 
W lania w artośc i naszego złotego, 
j Z  apa i.at  finansow y Państwa został 

ontowany w  szybkim  tempie, a, 
yzwolona praca dała na jp ew n ie j­

s i  ® a pieniądza ;,podkład“ , swo- 
» a s ° i° Ce —  produkcję . Podważono 
—- sad$> te  wartość pieniądza m ie-*Zy
* łu ' SK; fy ik o  złotem, okazało się, że 

k u  tem u inne  wartości.

*̂ aiuSŻOZe w dalszym ciągu trwa
»ek , s teb .W w m . pienfącUa, k tó . 
jjW wrogiem  ją s t, spekulacja. O w y  

te j w a lk i zadecydują przede 
o,$x Stk ' m ’ —  wydajność p racy i

zędność.
*»5 “ Uy p rze jaw  naszego życia go 
W -  Cze?° ro ic rzy  się pewną w ar 
ny zwi ązaną z obrotem  pienięż 
baĆT' Zadaniem  aparatu finanscw o- 
obr ł Veg0 ¡est regulow anie tego 
l aD° tu  tak , aby potrzebny do tego 
W arf p ien iędzy n ie  w yprze Iza? 
dób ' Ci zapasu w y tw ó rz  - tych  
h le f ' *">*a osiągnięcia tego celu ko- 
C y ^ c y  jest jeden ośrodek dyspozy 
]g0 J?y regulow ania obrotu p in ie ż n e  

^ ic te g o  też aparatem finanso- 
k i '" ^ c k o w y m  w  Polsce Ludowej, 

u ic  ty lk o  P aństw a

°S r o d e k  d y s p o z y c y j n y

i . - ■ - 1 WYKONAWCA
^ ń p ara f  finansow o-bankow y W na 

us tro ju  należy rozum ieć jako 
\ys . rów no leg le  zharmonizowane 
lpa P°tp racą aparaty. A pa ra t Skarbu
n ar.‘ tw a ’ Prowadzący p o litykę  f i
ko suW^ ’ * aPara t bankowy, —  ja- 
l iu -  :a rbn ica i  wykonawca p o lity k i
lo s o w e j .

^  u ła tw ie n ia  w ykonan ia  ogólnej 
p0(j J k i  finansow ej aparat bankow y 
"'ed i ° ny i esf  na odcink i pracy 

iu g zagadnień p o lity k i finanso­

wej,, ja k  — regulowanie obrotem  
pieniężnym  (em isja banknotów), f i  
nansowanie gospodarki narodowe), 
zbieranie oszczędności, finansowa 
obsługa w iększych gałęzi przem ysłu, 
spółdzielczości dtp .

Ważną ro lą , jaką spełn ia aparat 
finansow y Skarbu Państwa, jest 
uzyskiw an ie środków finansowych 
i zaspakajanie potrzeb adm in is tra ­
cyjno-gospodarczych państwa na za 
sadach równości budżetowej. Zasa­
dą ta, jako w arunek s tab ilizac ji pie 
mądza, zagwarantowana jest usta­
wam i. Toteż opracowanie i  za tw ie r 
dzanie budżetu i  p lanu finansowo- 
gospodarczego państwa jest na jpo­
ważniejszą pracą . Rządu i  Sejmu.

FINANSOWANIE
INWESTYCJI

W  planow ej gospodarce państwa, 
do k tó re j na leży odbudowa k ra ju , 
poważną ro lę  spełn ia aparat finan  
sowo - bankow y przez finansowanie 
p lanu  inwestycyjnego. W  tym  w y­
padku aparat finansowo - bankowy 
m usi spełn ić ro lę  sem afora bezpie­
czeństwa finansowego i  n ie  dopusz 
czać do dowolnego o tw arc ia  s tru ­
m ienia środków  pieniężnych przez 
d rukow anie  banknotów , t ’ nie w y ­
przedzać g ran icy  w artośc i w y p ro ­
dukow anych dóbr. Przede wszyst­
k im  pewna część pokryc ia  finanso 
wego musi być wypracowana,^ wygo 
spodarowana przez wydajność p ra ­
cy i  tu ta j uzasadniony jes t sens 
współzaw odnictw a w  pracy.

Inn ym  źródłem  pokryc ia  finanso­
wego, jako  w y n ik  w yda jności p ra ­
cy, je s t pewna nadw yżka dóbr, k tó  
re  państwo w ym ien ia  w  drodze 
eksportu; bądź na e fektyw ne de w i­
zy zagraniczne, bądź też w  drodze 
w zajem nej w ym iany  tow arow ej z 
zagranicą przez rozrachunek „c lea­
r in g o w y “ . Techniczne w ykonanie 
tych  zadań spełn ia specja lny dział 
apara tu finansowego —  R iu ro  Roz­
rachunków  M iędzynarodowych.

Wreszcie państwo p rzy  pomocy 
swojego apara tu finansow o-banko- 
wego stosuje szereg środków zmie

w ykonan ie  p lanu  p rzy  u trzyn  
rów now ag i finansow ej.

Szerokie stosowanie ob ro tu  
gotówkowego w  w ew nę trznych  
zakcjach gospodarczych, t j .  p

dę, U trudn ia jąc  przez to skut 
funkc jonow an ie  apara tu  fin  
wego.

Bardzo skuteczną pomocą

cjach bankowych (P. K . O.). Obo­
w iązek stosowania oszczędności, 
w p raw dzie  w  ograniczonej wyso­
kości, jest rów n ież nakazany usta­
wowo.

AMORTYZACJA
Należy jeszcze om ówić poważną ro 

!e jaką  spełnia aparat finansow o-ban 
fcowy w  zakresie planowego w  
rzystan ia  w artośc i wygospodaa 
nych  przez przedsiębiorstwa 
stwowe na odnow ienie m aj 
w sku te k  norm alnego zużycia

dzeń fabrycznych), t j .  am ortyzacji.
W  każdym  przedsiębiorstw ie od 

p is y  dokonywane jako rów no w ar­
tość zużytego m a ją tku  stanow i! 
pew ną rezerwę kap ita łow ą, k tó r. 
w  m yś l obow iązujących przepisóu 
przedsiębiorstwa państwowe m aj! 
obow iązek w płacać na swoje lec; 
specjalne kon to  bankowe. W o av; 
te tw orzą Fundusz Inw es*yeyjny 
przeznaczony na finansow anie ogó 
nego p lanu  inw estycyjnego, v 
p ie rw szym  rzędzie ha spłatę za 
c iągniętych pożyczek inw es ycyi- 
nych  przedsięb iorstw  dokony wnją

ta  :

stwowego aparatu

nie, gdyż in ic ja ty w a  p ryw a tna  
oparc iu  o odpowiednie ustaw y i 1, 
n ik i p o lity k i finansowo-gospodar­
czej m a dostateczne podstawy c 
zau fan ia  p rzy  w yko rzys tan iu  w ł, 
snych funduszów.
! (tcucze)

Ho wiosenna akcie siewana
Kredyty dla gospodarstw indywidualnych

Na cele w iosennej a k c ji siewnej 
na Z iem iach D awnych M in is te r­
stwo R o ln ic tw a  i  Reform  Rolnych 
uruchom iło  d la  indyw idua lnych  go­
spodarstw ro lnych  k re d y ty  k ró tk o ­
term inow e: na zakup nasion siew ­
nych w  wysokości 310,000.000 zł., 
na zakup nawozów sztucznych —
121.000. 000 zł. o ra z jk re d y ty  średnio­
term inow e na w ykonan ie  o rk i —
80.000. 000 zł. Łączna śuirta - k re d y ­
tów  wynosi 511.000.000 zł.

W  ram ach tego k r e ^ ^ ^ w o je - ^

r . M U ś a j c t e .

wództwa: warszawskie, lubelskie, 
rzeszowskie, krakow skie , b ia łosto­
ckie i  pom orskie o trzym a ły  5.000 
toń z ia rna siewnego (owies, jęcz­
mień, pszenica) w  cenie 5.100 zł. za 
q pszenicy, 3.500 zł. za q owsa i 
jęczmienia.

Rozdział k red y tó w  pieniężnych w  
terenie odbywać się będzie przez 
O ddzia ły Banku Rolnego, zbożo­
w ych zaś przez p laców ki terenowe 
„Społem '

f  »

O T A T Y
=  S T A R  E J D A T Y r E

p a r a d o k s y  h i s t o r i i

fcka l848, z którym ludność wiej 
Ienie a« y ła  swe nadzieje n a , wyzwo
^iąże pod w ładzy obszarników,

2 mechanizacją sprzętu
. k tó ry  zrazu dostępny 

Vi(;an d*a w ie lk ich  gospodarstw, po 
Szarnny został z radością przez ob- 
bUo. la two w  nadziei, iż  p o tra fi się 
p r0v dzięki udoskonaleniu metod 
^żn i.i zen^a gospodarstw unieza- 

.od w ie jsk ie j s iły  ro ln icze j, 
się coraz bardzie j przeciw

Pi
żn iw ia rkę  mechaniczną 

®0w  f-r uo\vab w  K ró les tw ie  Kongre 
be u , > n ie ja k i T ym ien ieck i w  L u - 
ltJ>hCZyźnie- B y ła  dość p rym i- 
»oZn a . naachina. k tó ra  nie znalazła 
^ o w ^ ^ d ta ie m a , ,  w sku tek dość 
I u , Pakowanej kon s tru kc ji.

ślsd za nią, udoskonalony typ

żn iw ia rk i, skonstruow ał mz. Sokol- 
n ic k i w  Małopolsce, ale i  ona ró w ­
nież nie zdała egzaminu.

Trzecim  z ko le i wynalazcą p o l­
sk im  b y ł rów nież w  Małopolsce 
ko n s tru k to r Fe liks  Piaseclu, k tó re ­
go m achina do żęcia zboza przed­
staw ia ła  rodzaj, szerokiei do zago­
nu  przystosowanej taczki. M ia ła
„ „ a  orzod p ierw szym i w ynalazka- 

' to  pierwszeństwo, iż n ie  ty lko  
Z a pole,, ale jednocześnie zagarnia 
ł f z ż e te  kłosy. K o n s tru k to r uzyskał 
na swą „m achinę żn iw ną“  p rz y w i­
a ł  rządu austriackiego i niebawem 
rozpowszechnił swój wynalazek we 
w szystkich kra jach  m onarch ii au­
s tr ia ck ie j. M ia ła  ona pierwszeństwo 
m zed poprzednim i w ynalazkam i i 

f  Z  &  m ógł ją zrobić każdy
c ie ś li ’w ie jsk i, a koszt je j budowy nie 
C €S t „ , „ i  16 zło. Nowe w yna lazki
E S y  ~ U « a S c 6 w  w E«J1, W
f  rn L m  bowiem roku, z. pom y­
łe m  nowej żn iw ia rk i, w ys tąp ił w ła  
ściciel ziem ski Jazykow i do maso- 
w e j p ro du kc ji swego w yna lazku za 
^ ¿ a ł  spd&ę *  przedsiębiorcą A r

siebie i  dla niego p rz y w ile j w y łącz­
ne j fab ryka c ji.

nak do-stępne

p i ero masowe produkow anie

gospodarstw rolnych. Zwięks 
ich fabrykację i  większy zbył 
pewnia dopiero reforma rolna, 
przed którą obszarnictwo br<

widział konkurencję .dla siebie,

h is to r ia  k u ltu ry .., KAZ. poił

Notowania cen giełdy zbożowo -  towarowe)
(w  z ło iych  za  100 k ilo g ra m ó w )

TOWAR Warszawa
23.11

Łódź 
20 I I

Gdańsk
20.11

Katowic*
23.11

Pszenic« ..................... 3.600-3.700 3.600 3.600 3.600
2p t o ......................... 2.400-2.500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewną — - — —
Jęczmień przemiałową 2.400-2.500 2.400 2.300-2.600 2.400
Jęczmień browarnianą — — — —
O w ie s .................... 2 400-2.500 2.400 2.300-2.600 2.400
Mieszanka pastewna — — — —
G r ą k a .......................... — - — «te
Proso grube . . . — 3.500-3.750 •te - •
Kukurydza . . . . — — — te*
Mąka pszenna 80% — 5.900-6.000 — te
Mąka pszenna 70% 6.300 6.000-6.300 6.200-6.500 6.100
Mąka żutnia 90% - - —
Mąka żytnia 80?< 3.550 3.200-3,500 3.500 3.700 3.600
Mąk8 ziemniaczana — - te-
O lręby pszenne 80% 2.400-2.500 2.300-2 400 — 2.150-2.350
Otręby żytnie 90°/, . . 1 900-2.100 2.000-2.100 2.050-2.150 1.950-2-100
Otręby jęczmienne 1.700-1.900 2.000-2 100 2.000-2.100 1.850-1.950
Otręby owsiane . . . — — —
Piątki owsiane . . . — te» te.
O tręby kukurydziane . — — — te
Kasza jęczmienna 65%. 4 600-5.0C0 te. 3.900 4,400-4,600
Kasza jaąlana. . . . - — te -
Kasza gryczana . . . — — — —
Pęczak .......................... — — —• —
Groch polny . . . . — — — —
Groch V iktoria  , . . — 6.400-6.700 — 6.400 6 800
Groch „F o lg e r" . . . — w 6.000-6.250 —
Groch pastewny. . . — — — —
Fasola biała jad. . . — 5,800-6,200 6,300-6,600 , te
Fasola kolorowa. . . 5,700,5,900 5.300-6.000 — —
Fasola mieszana . . — — — -
B o b i k .......................... — te- 4.000-4.400 —
W yka............................... 5 000-5.200 4.750-5.100 — 4.500-5.000
P e lu s z k a ..................... 5.000-5 200 4.750-5.100 4 5ÖÜ-5.000 4.500-5.000
Lubin żółty . . . . — — — —
Łubin s łodki . . . . — —- — —
Łubin gorzki . . . 3,600-3.800 — — —
Łubin niebieski . . . - — —
Łubin odgoryczony 3.800-4,000 — — —
S e r a d e la ..................... 5.000-5.300 4,800-5,000 — 4.800-5.100
Rzepak ozimy . . . — 10 500-11.000 10 000-10.500 9 000-IQ.OOQ
Rzepak (ary . . . . — 9.500-9.80t .9JO0-9.500 8,000-9,000
Rzepak przem ysłowy . — — • —
Rzepik le tn i . . . . «■» . «** — te
Siemię lniane . . . i 7.000-18500 17.000-18 00( — 16,000-16.500
Siemię konopne. . . — — — —
Łn ianka ..................... ..... •• — te
Mak niebieski do siewu — — te» —
G o rc z y c a ..................... 9.500-10.001 8.750-9.750 — 9.500-10.500
Inka rna tkę ..................... — — — —
Konicz. czerw, czyszcz. — — — —
Konicz. biała czyszcz. — — — — ,
Koniczyna czerw. sur. — — te
Koniczyna białe sur. . — •te —
Koniczyna szwedzka • — * *
Nasiona buracz.past. «■* • te. —
Nasiona buracz. ćw iki. ■ZíVém -’TA.'Y; £, «te . w i.0-Ji .te

"K i fH ń e k . ' . i- • te» te» -j ti .¡V ’
Rzepa ścierniskowa — — te. te
Tąmotka . . — — te
Nasiona ceb. żytawsk. «• 15.000-18.0CC te
Nasiona brukselki . — te te» te
Nasiona pom idorów • • — te. te
Fsparseta niełuszcz. . — — •te
Makuch kokosowy • — — — te
Makuch ln iany . . 4 000-4 200 4.200-4.400 te. 4.500-4.600
Makuch rzepakowy — 2.500-2.800 te. 3.100-3.300
Śrut kokosowy . . .. — — — te.
Śrut ln iany . . . . — — • te.
Śrut rzepakow y. . » — — —
Śrut sojowy . . . . — — — —
Olej ln iany . . . . 70.000-72,001 70,000-71,000 te» >S te
O lej rzepakowy raf. 12 000-33.00! 48.500 — te
Pokos* ln iany . . 75.000-77.000 — —
Chmiel (50 kg) 1 gat. — — — —
Słoma żytnia luzem — •— — —
Słoma pras. żytnia. . 750-800 700-800 — 700-800
Siano zw. luzem . . — — — te
Siano zw. prasowane . 950-1.000 850-950 — 1.000-12250
Siano pras. n/noteckie — — — —
Ziemniaki jadalne . . — — — —
Ziemniaki przemysłowe — 625-675 — —
Marchew jadalna . . — — — —
K apusta ......................... — — te —
Kapusta kiszona . . — — — —
Buraki . . . . . . — — — te
P ie truszka..................... — — — te
Jabłka jadalne . . . — — — te
Jabłka przem. . . — — — te
Jabłka zimowe 1 gat. — — te
C e b u la .......................... — 2 800 3.200 — te

Tendencja: . . . . spokojna spokojna spokojna spokojna
Podaż . ..................... • mm

Lasy wołaj o pomoc
(hs) Przez w ie le  la t jeszcze na na - z tą plagą jest zm iana ga tunku

Szym gospodarstwie leśnym  będą drzew na zagrożonym terenie.
ciążyć s k u tk i rabunkow e j gospodar Osłabione opieńką drzewa, tracąc
k i  okupanta. Gospodarka ta nie swą na tu ra lną  odporność, sta ją  się
ty lk o  zru jnow a ła  nasz drzewostan, ła tw y m  łupem  k o rn ik a , k tó ry , to -
ale rów nież przez n iew łaściw ą ak­
cję zalesienia w ykarczow anych la -

cząc drzewca, powoduje 
nie i gnicie.

ich b u tw ie

sów n ieodpow iedn im i gatunkam i Na teren ie żywiecczyzny, w a lczy
drzew, —  podważyła b y t ich  w  ogó 
le.

się z ty m i szkodnikam i, zwłaszcza 
z ko rn ik ie m . W alka ta  jednak pod

Szczególnie groźnym i chorobam i względem środków  i  in tensyw ności,
są opieńka i  k o rn ik , k tó re  ostatnio nie odpowiada rozm iarom  n a jk o -
rozpowszechniły się w ’asach ży- nieczniejszych potrzeb. Obraca się

: wiecczyzny, na obszarze około 2500 ona w  ram ach środków  gospodar-
ha na północnej s tron ie  t. zw. M a­
łego Beskidu.

czych i  nie posiada należycie zo r­
ganizowanego p lanu a k c ji p ro fi la -

o Za czasów okupac ji na m iejscu ktyczne j Zakładanie drzew puiaD-
i. w ykarczow anych drzew  N iem cy sa- kow ych na k o rn ik i,  ko row an ie  p n i
c d z ili świerczynę, przy  czym nasiona w  okresie poczw arkow ania —  n ie
i  je j n ie  odpow iada ły tute jszej s tre . wystarcza. Do w a lk i o życie i roz -

fie  k lim atyczne j. Na św ie rk i rz u c i- w ó j lasów żywiecczyzny na leżało-
• la  się opieńka, k tó ra  stanow i po- 
e ważną groźbę dla  tu te jszych lasów. 

Jedyną radyka lna  m etodą w alki

by zm obilizować radyka ln ie jsze 
środki.
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Elbląg w czepku urodzony
Powszechnie jest wiadom o, że 

n iek tó rzy  ludzie rodzą się w  czep­
ku, ale żeby z tego sposobu korzy  
s ta ły  rów nież i  m iasta, o tym  chy 
ba w iadom o jest ty lk o  E lb lągow i. 
Jeszcze w iosną r . ub, losy E lb ląga 
W ażyły się n iepewnie. Dopiero 
gdy M in is te rs tw o  P rzem ysłu rzu ­
c iło  do E lb ląga p rzys łow iow y cze­
pek — przyszłość jego w y k ry s ta ­
lizow a ła  się. E lb ląg  zburzony, E l­
bląg w ypalony, leżący daleko na 
pó łnocnym  krańcu  Rzeczypospoli­
te j, został awansowany do stopnia, 
k tó ry  w  h ie ra rc h ii m iast W ybrze­
ża n ie  w ie le  ustępuje Szczecinowi, 
G dyn i lu b  Gdańskowi.

D źw ign ią  św ietne j przyszłości 
E lb ląga m a być przede w szystk im  
c iężk i przem ysł. Na n im  ja k  na 
drożdżach będzie rosło nowe i bo­
gate m iasto. Państw ow a F abryka  
Słaszyn i  Taboru Kole jow ego w  
E lb lągu, za trudn ia jąca dziś około 
tysiąca robo tn ików , by ła  p ierwszą 
jaskółką , k tó ra  zw iastow ała „e l­
bląską w iosnę“ . Stocznię n r. 16 re ­
m ontu jącą wagony osobowe moż­
na nazwać drugą jaskółką . A  ile  
tych jaskółek ukaże się jeszcże w  
E lb lągu w  c iągu na jb liższych 
dwóch la t?  ____

Jesienią r. ub. na m urach E lb lą  
ga ukaza ły się p laka ty  wzywające 
wszystkich fachowców, przede 
w szystk im  inżyn ie rów , budow n i­
czych i  m a js tró w  do zam eldowa­
n ia  się w e w łaśc iw ych  urzędach. 
Cel: odbudowa i  rozbudowa m iasta 
i  re jon u  gospodarczego związane­
go z m iastem. W krótce po te j „m o­
b iliz a c ji"  W ojewódzka Rada N aro­
dowa pow oła ła  do życia K o m ite t . 
A k ty w iz a c ji, którego zadaniem ma 
być p raktyczne rozw iązanie wszel­
k ich  zagadnień gospodarczych. 
Ś rodk i m ateria lne  na ten cel bę­
dą dostarczone w  ilośc i' wystarcza 
jącej.

N a osta tn ie j ko n fe re n c ji odbytej 
w  E lb lągu  w  po łow ie bm. p o in fo r­
mowano, iż  K o m ite t A k ty w iz a c ji 
przystępując do p racy zaangażo­
w a ł w ie lu  fachowców  z re jonu  
G dyn i —  Gdańsk, k tó rz y  poza zna 
jom ością swego zawodu m ają du­
że doświadczenie nabyte p rz y  pro 
wadzeniu ważnych placówek gospo 
darczych. Ludz ie  c i będą spełniać 
ro lę  jednego z czynn ików  koo rdy­
nu jących w szelk ie w y s iłk i tw ó r­
cze na te ren ie  E lbląga. _ _ _

W okół ja k ich  zagadnień będą się 
obraca ły zainteresowania K o m ite ­
tu  A k ty w iz a c ji E lbląga? Przede 
w szystk im : kom un ikac ja , ośw iata, 
n-zem ysł, lo ka lizac ja  urzędów  i  in  
s ty tu cy j, spraw y po rtu , zagadnie­
nia  m ieszkaniowe, sprawa przeb i­
c ia  M ierzei, co um o ż liw iło by  pełne 
w yko rzystan ie  p o rtu  elbląskiego, 
’ td. Zagadn ien ia te staną się tema 
tem  obrad i  dyskus ji powołanych 
do życia K o m isy j i  sekcyj składa­
jących się z czołowych przedstaw i 
c!e li życia gospodarczego, profeso­
ró w  P o litech n ik i G dańskie j iip .

P rob lem  a k ty w iz a c ji E lb ląga nie 
jest zam ierzeniem  „pap ie row ym “ . 
Św iadczy o tym  k re d y t w  wyso­
kości ok pó ł m ilia rd a  zł., przyzna 
nv  E lb lągow i na cele budowlane. 
Suma ta  n ie  jest ostateczna, nie 
obe jm uje  rów n ież przem ysłow ych 
k re d y tó w  inw estycy jnych . Na 
wspom nianej kon fe ren c ji in fa rm a - 
e f jn e j K o m ite tu  A k ty w iz a c ji E l­
bląga zaproponowano następujący 
rozdz ie ln ik  przyznanych k re d y ­

tów : Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budow lane —  200 m il. zł., W ydzia ł 
Techniczny Zarządu M ie jsk iego  — 
100 m il. zł., Społeczne Przedsiębior 
stwo B udow lane — 50 m il. zł., Po­
zostałą kw o tę  postanowiono p rzy­
dz ie lić  sekto row i pryw atnem u. 
Sprawne przepracowanie przyzna­
nych k red y tó w  um oż liw i dop ływ  
dalszych sum z dotacyj państwo­
wych. Bpw iem  E lb ląg został dziś

w ysun ię ty  przez czynn ik i państwo 
we jako  sztandarowe zagadnienie 
Wybrzeża, na ró w n i z Gdańskiem  
i Gdynią, M ieszkańcy E lbląga, k tó ­
rzy  przed rok iem  m a r tw ili się, że 
ich m iasto spadnie do ro l i m ało- 
znaczącego osiedla, dziś z dużą do 
zą zarozum ia łości m ów ią o swoim  
mieście, k tó re  u rodz iło  się w  czep 
ku. ( m i l )

O czym należy miedzieć

U P R A W N I E N I E
, . t i . y .  _______ 1- i. „I.;-w«« V®™

Nie dopuścić de nowej zbrodni
Ip e ! d© mtadztezy sute®® światu

W yrok iem  faszystowskiego try b u  - dzież) H iszpan ii, w  k tó ry m  czytam y 
na łu  w  Barce lonie skazani zosta li | m . in.:
na śm ierć m łodzi, 20-k ilk u le tn i 
p rzeciw n icy reżim u Franco: No­
men Mestres —  b. pa rtyzan t ruchu  
oporu we F ranc ji, bohater w a lk  z 
h itle ryzm em , W ilson B a tlle  i Carlos 
M artines. Na d ługo le tn ie  w ięzien ie  
skazani zostali: student Wydz. f i ­
lo zo fii U n iw e rsy te tu  w  Barce lonie 
— M anuel de R ivacoba oraz m łodzi 
robo tn icy  Andres Grancia, C laudio 
C a rrillo , Pascuel Tobias, Federico 
Canon i  Eduardo Palanoąues.

W  zw iązku z , tą nową ohydną 
zbrodnią frank is tó w , Ś w iatow a Fe­
deracja M łodzieży D em okratycznej 
o trzym ała  lis t  w  te j spraw ie od 
K o m ite tu  W ykonawczego -JSU 
(Zjednoczona Socja listyczna M ło -

„Ż yc ie  Nomen Mestresa i jego 
towarzyszy jest w  w ie lk im  niebez­
pieczeństwie. T y lk o  akcja protesta­
cy jna dem okra tów  całego św iata 
może w y rw a ć  ze szponów op raw ­
ców tych m łodych ludz i, k tó rzy  nie 
podda li się faszyzm ow i. M ob iliza ­
cja  m ilio n ó w  m łodzieży zjednoczo­
ne j pod znakiem  Ś w ia tow e j Fede­
ra c ji M łodzieży D em okratycznej 
może nie dopuścić faszystów do w y 
konan ia te j now e j zbrodni.

N iecha j m łodzież całego św iata 
dowie się na tychm iast o niebezpie 
czeństwie zagrażającym  tym  m ło­
dym  pa trio tom . M usim y pow strzy­
mać faszystow skich zbrodn iarzy.

Dziecko urodzone poza m ałżeń­
stwem, którego rodzice następnie 
zaw iera ją  m ałżeństwo ze sobą, zo 
staje przez to upraw nione i uważa 
się je  za dziecko małżeńskie.

Dziecko upraw nione ma wszelkie 
praw a i obow iązki dziecka małżeń 
skiego, a w ięc podlega w ładzy ro 
dz ic ie lsk ie j obojga rodziców, dzie­
dziczy także po o jcu i  jego rodz i­
nie, nosi nazw isko ojca itd . U p raw  
n ien ie  następuje z chw ilą  ślubu 
rodziców  (m owa tu  oczywiście o 
ś lubie w  fo rm ie  praw em  przepisa 
ne j, to  jest przed urzędn ik iem , sta 
nu cyw ilnego), ma . jednak moc 
wsteczną, to  znaczy w sku tek u - 
p ra w n ien ia  dziecko jest p raw n ie  
tak  traktow ane, ja kb y  się urodzi­
ło ju ż  w  czasie is tn ien ia  m ałżeń­
stwa jego rodziców.

Z up raw n ien ia  dziecka pozamał 
żeńskiego korzysta ją  też dzieci u- 
prawnionego dziecka, choćby na­
w et ono zm arło , przed ślubem 
swych rodziców. S ku tk iem  tego 
przepisu, gdy dw oje  lu dz i zaw iera 
małżeństwo po śm ierci ich dziec­
ka pozamałżeńskiego, to pom iędzy 
n im i a dziećm i ich dziecka (ich 
w nukam i) pow sta je  pokrew ieństw o, 
k tó re  do te j c h w ili p ra w n ie  nie 
is tn ia ło , w n u k i nabyw ają  praw a 
spadkowe, nazw isko itd .

W arunk iem  up raw n ien ia  jest u- 
stalenie, że mężczyzna zaw iera ją­
cy  m ałżeństwo z m atką dziecka

pozamałżeńskiego jest ojcem 
dziecka. Rodzice dziecka, 
jąc małżeństwo, po w in n i 
u rzędn ikow i stanu cyw ilnego ^  
posiadania wspólnego dziecka. .g 
skutek teeo zgłoszenia i  za'vaine«°

SosnswiK czeki i i  „operacie teatralno“
j F akt, o k tó ry m  wspomnę na 
I wstępie re lac ji, godzien jest szcze 

golowego om ów ienia i  uw iecz­
n ien ia .

Proszę bow iem  sobie wyobrazić, 
iż  w  Sosnowcu, w  osta tn im  dn iu  
ka rn aw a łu , m im o ponętnych re ­
k la m  w ie lu  „ś ledz i“  i  „ś le d z ik ó w " 
na tra d y c y jn y  ju ż  w to rk o w y  w ie ­
czór K lu b u  L ite rack iego  p rzyby ło  
ponad sto osób

H oroskopy b y ły  n ie  nadzw ycza j­
ne. O rgan iza torzy m ie li m in y  m oc­
no wydłużone, bo to i  dzień fa ta l­
ny (taka przecież konku renc ja ) i  
tem at raczej w ie lkopostny (pre lek 
cja o Chopinie) i b ra k  ilu s tra c ji 
muzycznej... a przecież ponad sto- 
osób, k tó re  p rze łoży ły  ciszę sa li od 
czytowej nad w rzask dancingów, 
zeszło się w  p rzem iłe j czyte ln i B i­
b lio te k i M ie jsk ie j, by w  p rz y je m ­
nej atmosferze wysłuchać z za in te ­
resowaniem  b lisko  godzinnej im ­
p re s ji lite ra c k ie j.

D la  przypadkowego obserwatora 
z jaw isko to  m ia ło  w ie le  cech b u ­
dujących. W ięc jednak n ie  jest źle. 
Obecność stu osób na sali odczyto­
w e j w  ta k im  w łaśn ie  d n iu  każe 
w ie rzyć w  sens w y s iłk ó w  tw órców  
now ych w artośc i k u ltu ra ln y c h . Cha 
rakte rys tyczne  i  godne specjalnego 
podkreślen ia jest to, iż  p re le k c ji 
w ysłucha ło  około trzydz iestu  re p re ­
zen tantów  m łodzieży szkolnej. P rzy ­
szli z wasnnej w o li. Bez nakazu. 
Choć afisz K lu b u  b y ł znacznie 
skrom niejszy, n iż  re k la m y  innych 
imprez.

Z PUSTEGO
I  SALOMON NIE NALEJE
Bezpośrednio po . tym  wieczorze 

rozm aw ia łem  z obecnym i o życiu 
k u ltu ra ln y m  sto licy  Zagłębia D ą­
browskiego.

Dobre ksiqzki po 50 zł.
Po w o jn ie  głód dobre j ks iążk i 

1est o w ie le  s iln ie jszy, n iż  b y ł u 
nas k ie dyko lw iek . P rzyczyn iły  się 
do tego w a ln ie  zm ienione w a ru n k i 
snołeczne.

Jednocześnie jednak na skutek 
w o jn y  zw iększyła się ilość lu d z i 
niezamożnych, ludz i, k tó rzy , s tra ­
piwszy swój ca ły  dobytek, muszą 
w p ie rw  myśleć o zaspokojeniu na j 
<dementarniejszych potrzeb życio­
w ych —  na późnie j odk łada jąc 
«nrawy k u ltu ry  i  estetyki. N ie  jest 
to jednak ob jaw  zdrow y; ludzie 
odczuwają to  i  tęskn ią  za dobrą 
ton ią książką.

Spó łdz ie ln ia  W ydaw nicza „C zy­
te ln ik “ , chcąc tem u zaradzić, pod- 
*ęła akc ję  dostarczenia ta k ie j w ła ­
dnie tan ie j, dostępnej d la  wszyst­
k ich  —  a jednocześnie w artośc io - 
ve j ks ią żk i najszerszym  rzeszom 

'/to in ikó w . O bok dw u  k lu b ó w  
•iążki, k tó re  m a ją  dać czy te ln i­
om nowe dzieła współczesnych au 
>rów po lsk ich  i  obcych, „C zy te l- 
ik “  s tw orzy ł „B ib lio te kę  Rom an­
ów i  Pd w ieści“ , k tó re j to m ik i moż 
a nabyć po zł. 50 w  kioskach „Czy

te ln ik a “ , a prenum eratę zam ówić 
w  każdym  urzędzie pocztowym  (u 
listonosza) lu b  w  ks ięga rn i „C zy­
te ln ik a “ . P renum erata  w ynos i zł. 
100 m iesięcznie, 300 k w a rta ln ie , 
600 pó łrocznie —  o ile  abonent ży 
czy sobie o trzym yw ać ks iążk i do 
dom u; zł. 80 m iesięcznie, 230 k w a r 
ta ln ie , 450 pó łrocznie , gdy zamie­
rza je  odbierać w  urzędzie poczto 
wym .

Dotychczas ukazały się (w  odstę 
pach dw utygodn iow ych) następują 
ce ks ią żk i: T. T. Jeż. —  „N arze­
czona Haram baszy", Cz. C entk ie­
w icz —  „W śród lodów  pó łnocy“ , 
G. de M aupassant —  „B ary łeczka 
i  inne opow iadan ia“ . —  N azw iska 
au to rów  dalszjwh książeczek gw aran 
tu ją  odpow iedn i poziom te j B ib lio  
tek i. O to k ilk a  nazw isk: D ickens, 
Dołęga -  M ostow icz, D osto jewski, 
Dumas, F ied le r, London, L o ti,  P ru  
szyński i  in n i.

Cala ta akcja  zasługuje na po­
parcie —  a co na jważnie jsze —„ n a  
zainteresowanie m iłośn ików  książ- 
k i.

M in y  m oich rozm ów ców  b y ły  
bardzo smutne. N ie  w iadom o dla 
czego m iasto jakoś nagle strac iło  
swoje dawne am bic je  d becnie sta­
je  się p o w o li przedm ieściem  K a 
tow ic . -

Jedyną pozycją  pozytyw ną jest 
K lu b  L ite ra c k i, k tó ry  prow adzi na 
p raw dę celową i  ożyw ioną dzia­
łalność.

M uzykę słyszym y ty lk o  przez ra ­
dio, a teatr...

I  tu  doszliśm y do w łaściwego te ­
m atu.

.W  tea trze  ' sosnow ieckim  dzie ją 
się złe rzeczy. P laców ka ta s to i. wo 
bec ja k ie jś  kom p rom itu jące j p la j­
ty . N ig d y  od roku. 1945 n ie  by ło  
tu  z b y t dobrze, ale te raz zaczy­
na być zupe łn ie  źle. Pod każdym  
względem. Repertuar? —  pożal się 
Boże! W ykonanie? i ża lić się n ie  
m a nad czym. T u  przecież „K o r ­
d iana“  g ry w a ł urzędniczek pań­
stw ow y, k ie psk i amator,, a duży 
megaloman, tu  dawano ,'ąko p ra ­
p rem ierę  jakąś poron ioną „O sta t 
n ią  k raksę“ , k tó ra  om al n ie  sta­
ła  się przyczyną k raksy  całego 
tea tru .

Dlaczego tak  się dzieje?
Pelszym, d y re k to r te j sceny, 

us iłu je  rob ić  wszystko, co jest m o­
żliw e, by  te a tr  u trzym ać. N ieste­
ty  z pustego,, ja k  m ów ią, i Salo­
mon n ie  naleje. M ig js k i T ea tr w  
Sosnowcu n ie  m a szans u trzym an ia  
się bez poważnie jszych subwen­
cji»
NIE KAŻDY MOŻE JECHAĆ 

DO KATOW IC 1
Ludność Zagłęb ia  to rob o tn icy  

to  gó rn icy  i  hu tn icy , k tó ry c h  nie 
stać na zakup b ile tó w  o zby t w y ­
sokich cenach. K ie ro w n ic tw o  tea­
tru  zrozum ia ło  tę sytuację  i  przez 
d ług i czas tu ta j w łaśnie b y ły  n a j­
niższe w  Polsce op ła ty  wstępu.

A  z d rug ie j s trony  akto rom  trze  
ba płacić, dekoracje kosztu ją  itd . 
D la  pe łności obrazu trzeci elem ent 
sy tua c ji: wąż w  kieszeni Zarządu 
M ie jskiego.

B łędne ko ło : m ało p ien iędzy — 
trzeba grać sz tuk i „kasowe“ , mało 
p ien iędzy —  trzeba angażować zes 
pó ł na pó ł am atorski, m ało  p ien ię- 
n iędzy —  trzeba rob ić  dekoracje 
tandetne —  a na ta k  spreparow a­
ną sztukę n ik t  n ie  chce patrzeć.

Rezulta t? —  W ie lu  m iłośn ików  
te a tru  składa na m oje ręce p rzy ­
sięgę, iż  „n ig d y  w ięcej tam  nie 
pó jdą “ . Oczy przysięgającego zw ra 
cają się autom atycznie w  stronę 
Krasnowieckiego,, w  stronę K a to ­
w ic .

A  Zagłęie D ąbrow skie musi.

m ieć w łasny tea tr. P otrzebuje go i 
Sosnowiec i  B ędzin i  Czeladź i 
D ąbrow a Górnicza, po trzebu je  go 
robo tn ik , k tó ry  n ie  ma czasu, by 
te a tru  szukać aż w  K atow icach.

Jest że w y jśc ie  z te j sy tuacji?  
M o im  zdaniem ty lk o  jedno. Ope­
rac ja  będzie może trochę ra d y k a l­
na, stanowcza, d la  kogoś tam  pew 
n ie  bolesna —  ale sk u tk i zabiegu 
w in n y  się okazać błogosław ionym i.

Przebieg op e ra c ji: te a tr  w  Sos­
now cu m usi zm ienić mecenasa i  
ta k :
a) przestaje istn ieć T e a tr M ie j­

sk i w  Sosnowcu,
b) pow sta je  w  tym że Sosnowcu sta 

ła, trzecia z rzędu scena Państ 
wowego T e a tru  Śląskiego.

ZAGŁĘBIE
MUSI MIEĆ DOBRY TEATR

O dczekajm y chw ilę , aż pacjent 
oprzytom n ie je  i  przeprowadźm y, 
już  na trzeźwo, analizę dokonane- 
igo zabiegu.

Jak ie  b y ły  p rzyczyny bolesności? 
Jedna jedyna: am bicja. Bo to prze 
cięż ta k : już  przed wojną... duże 
miasto... n ie chcemy być zależni 
od K atow ic... tu  Zagłębie —  tam  
Śląsk... itd . Z d row y  rozsądek po­
d y k tu je  odpowiedź na te zarzuty:
a) cóż to za am bicje, k tó rych  nie 

po tra filiś c ie  zrealizować,
b) w  zasadzie n ic  się n ie  zm ieni 

bo te a tr w  Sosnowcu będzie,
c) n ie  ma Zagłębia, n ie  ma Śląska 

— jest jedna Polska i  jedna je j 
k u ltu ra .

P raw dę m ówiąc, na dyskusję nad 
ty m i za rzu ta m i szkoda czasu. L e ­
p ie j zarysować korzyści, k tó re  w y ­
n ik ły b y  z przeprowadzonej re o r­
ganizacji.

I  znowu szablonowo:
a) znacznie u ła tw iona  gospodarka,
b) możność w ym ia n y  ak to rów  w  

zespołach ka to w ic k im  i sosno­
w ieckim ,

c) możność w ym ia n y  pozyc ji reper 
tua row ych  m iędzy poszczególny 
m i scenami jednego tea tru  
(w span ia łym  p rzyk ładem  • może 
tu  być pe łna współpraca scen 
bydgoskie j i  to ru ń sk ie j pod k ie  
row n ic tw e m  Horzycy).

W arto, b y  D epartam ent T eatrów  
w  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i  S ztuk i 
zechcia ł rozw ażyć ten p ro je k t. 
B yć może, iż  w  to ku  dyskus ji, w  
tra kc ie  prac reorgan izacyjnych w y  
ło n i się jeszcze jakaś inna koncep­
cja —  obojętne.

Jedno jest pewne: dzisiejszy stan 
rzeczy grozi ka tas tro fą  a po w tó ­
rzm y się, Zagłębie Dąbrow skie m u ­
si m ieć dobry tea tr.

Mieczi/słato Markc-wtki

małżeństwa urząd stanu cyw i \̂ 
wpisze w  akcie urodzenia dzi 
w zm iankę o up raw n ien iu . 
rodzice zaniedbali zgłoszenia 
ka  p rzy  swoim  k lub ie , a P. ^  
dzenie dziecka od męża m atk i ^  
zostało w  inny  sposób ustalone 
jego życia (np. w yro k ie m  * 3 ^ , ^  
pa trz  „Rzeczpospolita“  z 9.2. u„ 
to po śm ierci męża m a tk i, aby ^  
zyskać up raw n ien ie  dziecka, _ na 
ży w ystąp ić  do w ładzy  °P lS^;eńa 
czej (sądu grodzkiego) z wniosK■ 
o usta lenie, że dziecko poch 
od zmarłego. _ ^

Jeżeli dziecko urodziło  się . 
runkach , uzasadnia jących dortin 
m anio pochodzenia z małżens 
(np. u rodz iło  się jeszcze w  
trw a n ia  poprzednego małżens 
m a tk i, następnie rozw iedzionej 
to  up raw n ien ie  takiego dzie 
przez następne m ałżeństwo B*■ 
z rzeczyw istym  ojcem  dziecka m 
si być poprzedzone procesem 0 “g 
przeczenie pochodzenia dzieck 
pierwszego małżeństwa. . _ „  

K A Z IM IE R Z  LIP IN S R 1

Wychowanie fizyczne i spoG
PRZED M ECZEM  P O L S K A - -CS 

W  S IA TK Ó W C E  M Ę S K IE J .,
W sobotę, 28 bm. w  Warszaw 

rozegrane zostanie międzypans j 
we spotkanie w  s ia tkówce n ie ­
po lska — Czechosłowacja.

Czołow i zawodnicy polscy z n> 
l i  już  zgrom adzeni przez PZPE „  
specja lnym  obozie treningowo- ^  
dyncy jnym  na S tad ion ie  WP g 
W arszawie i  zdając sobie s p ra W ^ 
w agi tego w ystępu m iędzynar° ^  
wego in tensyw nie  p racu ją  nad y 
sz lifow an iem  swej form y.

Na obozie tym  przebyw ają: ^
Bartosiew icz, K ije w s k i, 

ski, S taniszewski i  Wowkonow , 
(AZS—'W-wa), A n tczak i  Ston* j
(AZS — W ro c ła w )," 'M ic h n ie w s ^
B iń kow sk i (SKS — W -wa),
(AZS — .Łódź), P uchn iarsk i i  w „
tow icz (AZS — L u b lin ). 
ski I  (Y M C A  — Gd.), GraboWSB 
K le in  (Olsza —  K ra k ,) oraz Str 
kow sk i (Skra — W -wa).

K ie ro w n ik ie m  obozu jest 
W irszy lło , a zajęcia prowadzą 
nerzy PZPR Pachla i K łysze ik0- 

A K A D E M IC K IE  MISTRZ- 
P O LS K I w  H O K E J U  #  

W piątek, sobotę i  niedziel?- 
dniach 27, 28 i  29 bm. odbędą ^  
w  W arszawie na lodow isku v 
Legia, pod p ro tektora tem
ośw iaty, dr. St. Skrzeszewski
pierwsze po w o jn ie  Akadem'. ^  
Hokejowe M istrzostw a Polski
rn lr 1 n nacfrnrle DrZGCh^ro k  1948, o nagrodę przeer 
prem iera rządu R.P., J. Cyra1

Dwaj Oszuści i 6 hand larzy  w aluta  osadzeni w obozie pracy
W  W arszaw ie przy u l. Z ąbkow - 

sk ie j 12 m ieściła  się m e lina  handla 
rzy  obcą w a lutą . K om is ja  Specjalna 
zaaresztowała całą szajkę, k tó ra  
znalazła się w  obozie pracy: A n to n i 
na P ieńkow ska na 5 m iesięcy, He- 

m j. lena B u tk ie w icz  na 9 miesięcy, Ry
s z a rd  B u t k ie w ic z  —  6 m ie s ię c y , T a -  s ię cy . a O s z u s t Jerzy na 24 m ie ś  ,

deusz G ry g lic k i — 14 mieś., Jan 
Szełon ik — 6 miesięcy, Tadeusz 
Dorosz —  14 miesięcy. Poza tym  
Jerzy Oszust i Ryszard Oszust, k tó  
rzy  prócz tego przem ycali słoninę 
do Niemiec, pow ędrow ali do  ob ozu  
p racy  — Oszust Ryszard na 18'tn ie

n k ^

u d i^
A Z S -y: Poznania Torunia, Ldb lJil
i  W arszawy. I
W K IL K U  W IE R S Z A C H

Hokeiści V itk o v ic k ie  Że lazaw y,*1 $]a- 
jadą na Śląsk. M is trzow sk i z0.sf  
ska „S iem ianow lezanka“  p e rtra k tu j 
cnie z czeską d rużyną hokejowa 
y ick ie  Ze lezarny w spraw ie P.
*  * ' ‘  * do Polski. U f a *
dopodobnie Czesi baw ić będą ^  n 
w dniach 28 i 29 bm. W pierw szy1 
przec iw n ik iem  gości będzie -o®*® LćM  
w iczanka“ , w d rug im  zaś repreze ą 
Śląska.

•zowie zawodowi Euroj»^ „ 
sie. Po osta tn ich meczach u_*yjii »■ 
strzów  E u ro p y  w boksie zaw odno'^gf i*

M is trzow ie  zawodowi E uropy .
<ryn

ko le jności wag posiadają : w ag* k0'  
M aurice  Sandeyrpn (F ra n c ja ); K .  
guc ia : Guido F e rra c in  (W iochy '» . 
p ió rko w a : Ronnie C layton  (AngJ}^.: 
ga le kka : R i l ly  Thompson (AngH ¡jptafu 
ga pó lśredn ia : R obert V ille tnaiO  { 
c ia ); waga średn ia : M arcel y  
(F ra n c ja ); waga pó łc iężka:  ̂ r 
M ills  (A n g lia ) ; waga ciężka: 
Woodcoock (A n g lia ). 7txx\Al -d

C D K A  m istrzem  hokejow ym  
Radzieckiego. Zakończyły  się ^  fladz-®. 
m istrzostw a hokejow e Zw iązku * 
ckiego, w  k tó rych  pierwsze miej® y j lc ^  
ję ła  d rużyna C D K A  z M o s k w y *^ a]iS 
m is trzostw o zdobył zespół 
Moskwa). W  na jb liższym  czas, ; eCk i0?J 
kreow any m is trz  Zw iązku ^  
zm ierzy się w M oskwie z ™lSL t l  
d rużyna Czechosłowacji. LTC  •* P 
*  Śm ierć na r in g u . T rag iczn ie  . ^1« 
czy ł się w Chicago mecz boksęrs . 
dzy zaw odn ikam i w agi półcięze1 
rzynem  B aroud im  a Ezzardem l
sem. W  9-ej rundz ie  20-le tm  _ -»-«e01. 
k tó r 
w ni

;m. w H-ej runem e au-itsxw* pi’2'. V  
to ry  m ia ł dotąd przewagę 
n ik iem , zainkasow ał dwa p o tę jD̂ vj  ta 

p y “  i upad ł na deski. N okaut ^ 
ciężki, że B aroud i został odwieź1̂ ' , ,  p

walne u m a rł n ie  odzyskawszy V ^
tychm ias t do szpita la i

ności.,
I  czescy ko larze trenować . W a t  

A b a c jl. Jak podaliśmy uprzedni ^
ska reprezentac ja  P o lsk i wyjeozi\ t
cu na tre n in g  do A b a c jl. xre 
jest przygotow aniem  do biegu L
ws -  P raga -  W arszawa. H e n t y ^ w g jr  
stepuje ze sw ym i ko la rzam i “  
wac.ia, k tó ra  w ysy ła  20-tii 
cl o A k a c ji. T ym  samym na tre fli h . 
tk a ją  bie p rzysz li konkureflC1, t a j j i  
państw (P o lsk i, CzechosłowaW W --^'^ 
s ła w ił).
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m m'm ś w ią ..
s t '"ż!  ustaw ione przez Z O M  o- 
iow “ °  na u llcach »kubły bezpy-

Nielegalnie, ale bez przeszkód
Kto rozciągnie kontrolę nad handlem ulicznym?

Na warszawskie j u licy  można

na •• k o m p lik o w a n y m  syste- 
Brz -.Ul?owy śm ie tn iczki, z k tó re j 
We 0Pr óżn ian iu  pod w p ły -
j j w i a t r u  w ydosta ją  się nie ty l 
¡J. ,py ł  i  ku rz , ale i  w iększe „ fo r  
Pvł śmiecia. A  specjalnego „bez 

y Oiyęgo“  samochodu jeszcze nie 
bo T r i11' 6 w iadom o k iedy  będzie, 
Ula i ak  zw ykle, tak  i  dziś nie
jjj ..k redy tów . Żeby chociaż po- 
We>3ł ltto ® °  p rz y k ry c iu  ciężaró- 

^.P lundekam i, aby w  czasie jaz
ruę rozsiewały w okó ł śm ieci na

ulicach!

czywa i okładek do leg itym acji 
kończąc na m ęskiej ga lanterii. 

W arszawski hande l- uliczny jest 
w  stu  procentach nielegalny, bo­
w iem  upraw nione do udzie lania 
zezwoleń władze nie w yda ły  od 17 
stycznia 1945 r. ani jednego zezwo 
len ia  na tego rodzaju zarobkowa-

Zestawienie tych dwóch z jaw isk 
nastra ja  nas nieco smętnie Zagad 
kow a jest ta to le rancja  stołecznej 
m unicypalności wobec jaskraw ych 
wykroczeń, ja k ich  dopuszcza się

W a r s z a w a  o c łfo n c io iu s ife  s ie

. Wczoraj w budynku Elektrowni Warszawskiej odbyło się odsło- 
ih*Cle. Pamiątkowej tablicy poświęconej pamięci ekipy_ r ^ fu k ic h  
■‘*yillerów, którzy pomogli nam w odbudowie tego zakładu. Widoczny 
J  zUjęciu największy turbozespół Elektrowni (o mocy 27 tys. Kw.)

fWczniu 1945 r. przedstawiał je dynie widok połamanych i pog ę- 
odh1 SZCię4tków. Od września 1945 r. Elektrownia Warszawska była 

udowywana wyłącznie własnym i siłami pracowników,

O z fś  lv  wiol i CU
f l r i e z y f i y

17 w K lu b ie  Tow. P rzy ja źn i 
P*yt o "R adzieckie j (A l. S ta lina  26) od- 
ttg l lu strow any przeźroczam i p-t. „U p rą  
i i u y h y  w ZSKB i je j  przeróbka w 

6 • Po odczycie seans film o w y .

18-90 w lo k a lu ' S.A.E.P-U (u l. 
iłłt. ^Ju g o s ło w ia ń sk ie j 1/2) odczyt
- lit .  • —- • i  \  n  ł t  n l  .. .. t_     i  T l n    4 .. * .T —'  »i i  n  fiO  Q  dot» p-t. „P ow staw an ie  osą-r ,Yjr 1 »i-1 un.on

d W iejskiego' w  Polsce1 
. O *
26ttrn ^ v * *2’ 17.15 w  sa li odczytowej M u - 
k n a Narodowego odczyt p ro f. A . Sol- 

p-t- „E n e rg ia  i m a te ria “ .

Imprezy
0Pernm0^ 2' I® w sah  P o lsk ie j YMOA — 

,8tOy S°ntaż dzieła scenicznego „S tra -  
}VsPót,ljW. r “  S tan is ław a M oniuszki p rzy  
tepi„ Poziale a rtys tó w  s to licy . P rzy  'fo r -  

n 6 S tan is ław  U rste in .

W y s u w y

N ARO DO W E: W ystaw a Cze- 
°t\Va {£®ckiej U rb a n is tyk i i Budownł-

ł^ lubu  M łodych A rtys tó w  i Nau- 
K ró lew ska 13) wystawa 

w ojennych z okresu 1940—45 
a S trzem ińskiego, oraz wy- 

rysunków  g ru p y  warsz. plasty­
ki Woczesnych. Wstęp bezpłatny.

f e v f r v
08 P O LS K I (K aras ia  2): o godz.

.’rpATr,'
ska 8l 1«  ROZM AITOŚCI (M arszałków- 

1'Ea t i ,0 Sodz. 19 „C h o ry  z u ro je n ia " 
-dziś „  15 ,ł*ł,AC O W KA (K ró lew ska SI) 
^U*^- ^odz. 18.15 P rem iera „N oc gnie-

T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkowska 81): o 
godz. 19 „Świerszcz za kom inem ’ .

T E A T R  POW SZECHNY (Zamojskiego 
20): o godz. 19 „Ż abus ia ".

T E A T R  NOW Y (Puław ska 36): o godz.
18.30 „S łom kow y kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 
13): o godz. 19-ej „M a r ia  S tu a rt .

TEATR M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
69):, o godz. 19 „M ą t 1 ton a ”  - redry.

OOMOEWIA (Szwedzka 2): godzi 1* 
„M adam e B u t te r f ly “ . - _ „

G U L IW E R  (K ró lew ską 13): ..O u llw ęr 
w k ra in ie  L il ip u tó w “ , w niedz. 1 Święta 
n i9-« i i 15-el w dn i p®w«zednie o 10 

TE A T R  „W R Ó B E L E K  W AR S ZA W S K I* 
(Zygm untow ska 6)! »»•••A w ie lka  czw ór­
ka radzi**, pocz. godz. 17 1 19-ts.

T E A T R  D Z IE C I W AR S ZA W Y  ( K i r o ­
wa 31): o godz. 12-ej „D o k tó r D o litt łe  1

^Y M C A *(K o n o p n ic k ie j 6): o godz.. 19-ej 
„D ub y  smalone4*.

R i n n
-JSŜ ŜSk a-1.,"¿:
Zw. Zaw. i 6.80. j  M

PO LO N IA  (M arszałkowska 
czyźni w je j  życ iu ", pocz- 13, I»-W. >
20.30 dla Zw. Zaw o lB-ej.

S TY LO W Y  (M arszałkow ska HO- 
Ta jem niczy n ieznajom y”  pocz seans.

i & 5, r t  30 16.45, 21.30. D la  Zw. Zaw. o

^A K T U A L N O Ś C I N r. 1 (M arsza łkow ­
ska 112): o godz. 11 P rogram  Nr. 15.

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): .. ’ «dwrze- 
nie“  f ilm  prod. am eryk., pocz. 13, 15, 17,

21Ś Y K E N a ’ (P '"«».- Inżyn ie rska  2):

“ ^ WC Z A r (SuzinaŚD : .Pepita Jimenez“  
l i . L A l i  i j [ a ż w . ZaW-,19.

36A K T U A L N O śCI Nr. 2 (In żyn ie rska  2): 
o godz. 13 P rogram  N r. - Ł

ta k  w ie lu  lu d z i w  W arszawie. C ierp 
kość uwag tych  skierować W tym  
w ypadku m usim y pód d w o ja k im  
adresem. W p ierw szym  rzędzie do 
gmachu BG K, gdzie „na w y loc ie1' 
wpraw dzie , ale jeszcze urzęduje 
stołeczny m agistra t, op iekun han­
d lu  i  „h a n d lu “  warszawskiego, ą 
następnie do wszystk ich kom isa­
r ia tó w  M ilic ji.  P ierw szy adresat 
„n ie  ma. lu dz i do zwalczania han­
d lu  nielegalnego“  (są za to  ludzie  
do w ydaw ania n igdy n ie  kon tro lo ­
wanych zarządzeń). D ru g i adresat 
w ytłum aczy się „b rak iem  odpow ied 
n ich pe łnom ocn ictw “  obaj zresztą 
„n ie  mogą zajm ować się b łahym i 
sprawami, m ając na uwadze rzeczy 
daleko ważniejsze“ .

Z a jm ijm y  się tym  osta tn im  argu 
mentem, pozostaw iając „b ra k  lu ­
dzi i  pe łnom ocn ictw “  na uboczu 
jako  tłomaczenia dość nagm inne 
w  m ało sprężystej działalności 
w ładz m unicypalnych.

Czy rzeczywiście kw estia  p lag i 
u lic  warszawskich jest sprawą tak 
błahą, że n ie  w a rto  je j poświęcić 
uwagi? W ydaje się n ie  ulegać w a t 
p liw ości, że n ie lega lny handel u -  
liczny jest zorganizowany i  organ i 
zacji te j m ogłyby m u pozazdrościć 
liczne urzędy, i  ins ty tuc je . W ystar 
czy zw rócić uwagę na masowe, jed 
noczesne po jaw ian ie  się jakiegoś 
tow a ru  na teren ie całej W arszawy, 
w ystarczy zaobserwować stosunko 
w o n iew ie lką  rozpiętość cen m ię­
dzy jedną u licą, a drugą. N iedw u­
znacznie wskazuje to na istn ien ie  
n iew ie lk ie j grupy „h u rto w n ik ó w ", 
k tó rzy  przedziw nie ta jem ne znają 
drug i do państwowych czy spół­

dzielczych magazynów, a szybko­
ścią „uzysk iw an ia “  tow a ru  b iją  na 
głowę o fic ja ln ych  hu rto w n ików .

Dowodem niech będą tu  choćby 
nawet cy tryny , k tó re  z ostatniego 
transportu  p o ja w iły  się z początku 
u m łodych dziewczyn na M arszał­
kow sk ie j, później dopiero w  skle­
pach, a jeszcze później; do dziś 
jeszcze n ie  wszędzie — w  fo rm ie  
przydz ia łu  związkowego.

Jest jedno .. bardzo wygodne tło - 
maczenie takiego stanu rzeczy. Że 
tow a r na ulicę w ę d ru je  ze skle­
pów, przez nieuczciwość w łaścicie 
li,  lu b  z domów tow arow ych czy 
spółdzie ln i —  do rą k  w yku p u ją ­
cych go handlarzy. N iew ą tp liw ie  
obie te d rog i is tn ie ją  i  w ie ie  to ­
w a rów  ucieka n im i do paskarskie 
go handlu, ale w  przytłaczającej 
większości tra f ia ją  one na p ra w ­
nie zalegalizowane targow iska, nie 
zaś do hand lu  ulicznego.

Zaopatrzenie hand lu  ulicznego 
p łyn ie  w ięc chyba z zupełnie in ­
nych źródeł. W szystko w skazuje na 
istn ien ie  ja k ie jś  zakonspirowanej 
sza jk i „h u rto w n ik ó w “ , k tó ry m i ja k  
dotąd n ik t  się jeszcze n ie  zajął. I  
d latego’ uważając ten przedziwny 
„h u r t “  za rodzaj pospolitego zło­
dzie jstw a na w ie lką  skalę, n ie  mo 
żerny się pogodzić ze zdaniem, że 
handel u liczny jest „b łahą spra­
w ą “ . Wydz. K o n tro li H and lu  P ry ­
watnego od trzech la t bezmała w y  
da je różne zarządzenia, ' ale czy 
ktoś zechciał sprawdzić ich w yko ­
nanie w  praktyce? Bo przecież ta 
kom órka m agistracka ma w  swej 
nazwie „ko n tro lę “ . N a jwyższy czas 
stosować ją  i  w  życiu. (ms)

»Czarny dzień« treileyńnsńw
Swój nieszczęśliwy dzień prze­

ż y ły  wczora j stołeczne tro lle y busy. 
W ciągu jednej pó ł godziny na tej 
samej tras ie  (PI. U n ii —  A l. I  A r ­
m ii —  A l. Stalina) u leg ły  uszko­
dzeniu trzy  wozy. M iędzy godz. 
16.30 a 17 w  trzech wozach jadą­
cych w yżej w ym ien ionym i u lica m i 
u leg ły  ze rw an iu  pa łą k i oraz lin y  
łącząco te pa łą k i z karoserią:; U - 
n ieruchom ione zostały w  ten spo­
sób dwa stare 1 jeden now y tro l­
leybus. Z erw anie  pa łąków  nastą­
p iło  w  w y n ik u  zby t szybkie j jazdy 
wozów na zakrętach.

N a m arg inesie tych  —  drobnych 
na szczęście —  uszkodzeń w a rto  
zw rócić uwagę na zbyt szybko po 

, stępujące niszczenie wozów t ro i-  
\ leybusowych i  autobusów:

Faktem  jest, iż  k ie row cy zbyt 
m ałą uwagę zwracają podczas jaz­
dy na otoczenie, w  w y n ik u  czego 
szereg wozów ma już  pogiętą karo 
serię i  ślady zadrapań po zetkn ię­
c iu  się z in n y m i pojazdam i. W ar­
to, aby M Z K  zw róc iły  baczniejszą 
uwagę na te uszkodzenia. W ar-
■ szawa i  ta k  pos lada....zby t m ałą
ilość wozów  k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j. 
Ostrożność w  jeździo pow inna  stać 
Się p ierw szym  przykazaniem  k ie ­
rowców.

— BYŁBY TO SEOEM 
z 1000 MIETAKTÓW—■

gdjjbyśmj) nie poszli na

KONCERT 1000 TAKTÓW
kt6ry daje mistrz KA .ASIHSKI 

w niedzielę  o g . 16 w „ R o m i e 11 
no w d o w y  i  sieroty 
po dziennikarzach

Jutro »Cyn;« zamiast »Hamleta« 
w Teatrze Polskim

Z powodu nagłej, choroby a rtys ty  
tea tru  M. M ałeckiego grana będzie 
w  czw artek 26-go bm. zamiast 
„H am le ta “  tragedia St. W yspiań­
skiego „C ydA __________

Lelek! mróz trwa nadal
L e k k i m róz nada l trw a  w  W ar­

szawie. W  nocy z pon iedzia łku  na 
w to rek  tem peratura  z m inus 1 stop 
n ia  spadła do —  12. W dzień na­
s tąp iła  stopniowa zwyżka sięgająca 
w  po łudnie — 2 stopnie C.

N iska  tem peratura w  nocy sta­
n o w i nada l poważną trudność w  
rannym  urucham ian iu  autobusów. 
Bow iem  garaże autobusowe (na 
PI. Żelaznej B ram y) n ie  posiadają 
centra lnego ogrzewania.

M E & M

/msm
BEZ PRZESĄDÓ W

Nauczyciele p o w in n i być in te li­
gentn i i  z grubsza o rien tow ać się 
w  przyczynach pew nych niezrozu  
m ia łych  d la  id io ty  z jaw isk.

Zawsze sądziłem, że nauczycie lo­
w i  w ystarczy m om ent, m gn ien ie  
oka  —  i  ju ż  wszystko w ie.

Taka o rien tac ja  u  n ich  bys tra  —  
sądziłem.

Tymczasem n ic  podobnego. Przed  
parom a dn iam i przeczytałem  w  jed  
nym  z p ism  warszawskich lis t pew  
mego nauczyciela na tem at now ych  
uposażeń nauczycie lskich  i  na tych­
m iast zaczęło m i się rob ić  na prze­
m ia n  zim no i  gorąco.

Raz zim no, raz gorąco...
Bo\ facet pisze n i m n ie j n i w ię ­

cej, ty lk o  że n ie  rozum ie, dlaczego 
pensja nauczyciela mającego 27 go­
dzin  w yk ładó w  tygodniow o w ynosi 
9.726 z ł (dla ka te go rii p rzedm iotów  
n r  1), skór o ten sam nauczycie l za­
ra b ia łb y  n ie  9.726 z ł ale 18.820 zł, 
gdyby w yk ła d a ł o godzinę m n ie j —  
a w ięc nie 27 ale, ty lk o  26 godzin 
tygodniowo, w  te j samej oczyw iście  
grupie przedm iotów  n r  1!

K ażdy trzeźwo m yślący obyw ate l 
w ie, że ludzie  dzielą się z  grubsza 
biorąc na dw ie kategorie: Na ta ­
kich , k tó rzy  p o w in n i zarobić (ale 
przemęczać się ze zrozum ia łych  
względów nie  pow inn i), ordz na  
tzw . ciemną masę, k tó ra  pow inna  
odwalać czarną robotę.

Każde dziecko w ie, że tak  jest, 
tym  groźniejszym  objawem  w yda­
je  się w ięc, że nauczyciele n ie  ro ­
zum ie ją  te j p roste j p raw dy. Bo on i 
ksz ta łtu ją  przecież cha rak te ry  n a j­
m łodszych Polaków  i  może się zda 
rzyć, że zaszczepią im  jak ieś prze­
starzałe przesądy w  to n a c ji m a rks i­
s towskie j.

Że n ib y  im  większa praca... itd .
A  to jes t oczyw iście groźne.
Dlatego proponuję, żeby M in is te r  

stwo O św ia ty  zechciałS wglądnąć  
w  te spraw y i  uw o ln ić  szkoły  po l­
skie od utopistó io , po k tó rych  riicze 
go dobrego spodziewać się niepo­
dobna! -

'M EGAN

Odbierać Chleb w termininle
Kto się spźni -  nie dostanie

Resort Przem ysłu, H a nd lu  i  Zao 
pa trzen ia  zaw iadam ia, że posiada­
cze k a r t  zaopatrzenia oraz k a r t  do 
da tkow ych „C “  —  bez w zględu na 
m iejsce pob ieran ia  Chleba obow ią 
zani są w yb ie ra ć  chleb w  te rm in ie  
do tego wyznaczonych. Nie.» zasto­
sowanie się do tego zarządzenia 
spowoduje u tra tę  praw a do • o trzy­
m ania nie w yb ranych  ilości Chle­
ba.

P g o p i o z a  p o g o d y
Chm urno z rozpogodzeniam i. Tem  

pe ra tu ra  nocą około m inus 12 Sto­
pn i. W  ciągu dn ia około m inus 5 
stopni C. Słabe w ia try  przeważnie 
północno-wschodnie.

WKOWY KAPELUSZ” Eugeniusza Labichea
J a tas  TawImB *

: współczesnych Lab iche ‘a l iw i entuz^ ŚC1‘ M u le ta  on w łaśnie 
*  gdyby można jego sztu nawet, obok Musseta os.ągn.ęcia
wać do bute lek i  rozsyłać reprezentuj . stulecia.
5. by łyby  znakom itym  !e - tea tru  ira n  ^  ^ g wefW y , nie

™ ’gg«*, K S K -tó
^ " ‘ w yróżn ia ją  się świeżością
nomysłów, n iezw ykłą  dynam iką in  
frygi wesołością, a jednocześnie zy 
S w ą  prawdą, podaną w  śmiesznej

d"  ł6Z T S S S  u tw orów "*La-
S e T T a k S lii życiem, m o « U

w e tć c f w ^ d u 3 w S tł
nicznych . w a ły  w ie lokro tn ie  
czesnym y  p radziadkom
siłę kom izm  śmiechu na
dosłownie um f r^ C. luSZU<. 
« ' Ł f S  „zapakowany 

butelkę“  według pomysłu sprzed 
p l u n ie  po tra fiłb y  może uleczyć 

w ieku me p lancho lika , bo te
nego“ T e s p r i t  'gauleis«. i  postacie są dla nas już
iwnego, że Labiche ob- o j_ '  sensie historyczne, n ie­
śn ie  żyw io łow ym  talen w g  t  jednak i  w iecznie 
Tm t r a f i ł  do A k - 'cm ii f  f ^ ^ i a ł y  dowcip sytuacyj­
n e  miejsce we f rm c u -  ZJ'wyk t£ y  zawsze będzie w y w o ły . 

ze dram atycznej. Aor ny,

m elancholików . A u to r 
ego kapelusza“  podb ił 
irsam i P aryż epoki drugie 
twa i  ro zkw itu  mieszczań 
n życia. Obyczaje i  typy  
_ s tan ow iły  przecież ^ s z -  
Lał kom iczny, k tó ry  L a - 
te rzys tyw a ł w  swych fa r-  
1 prem ierze „Kapelusza 
j  s ło m k i“  w  roku  1851 
:ć śm ia ła się' w prost n ie - 
e, a jeden w ypadek ata- 
au zakończył się śm ie rte l 
ednakże n ie  przeszkodziło 
i zabawie, k tó ra  trw a ła  
ejszą siłą aż do końca pią

o r ii tea tru  francuskiego 
ro lę  w y b itn ą  i jest uw a- 

tden ze specyficznych Pęz® 
¡ego „e sp rit gauleis“ . 

ziv/nego, że Labiche ob

w a ł śmiech ludz i zdrowych i  obda­
rzonych poczuciem hum oru. Zresz­
tą „S łom kow y kapelusz“  został 
przez Ju liana  T uw im a unowocześ­
n iony w . fo rm ie  i  z lekka za k tu a li­
zowany w  treści, dz ięk i czemu na­
b ra ł i  na dzisiejszej scenie rum ień  
ćów życia (kap ita ln ie  w pleciona alu 
zja do „Jasnych łanów “ ). Przedsta­
w ienie sztuki Lab iche ‘a jest p ie rw  
szym pełnym  sukcesem a rtys tycz­
nym  tego teatru , k tó ry  t r a f i ł  na 
swój „genre“ .

P rzedstaw ienie m a w dzięk le k ­
k ie j francuskie j farsy, zapraw ionej 
trochę p ry m ity w n ą  ludową weso­
łością. Groteska stosowana z um ia 
rem  zarówno w  rysunku  poszczegól 
nych postaci ja k  i w  układzie scen. 
W reżyse rii zaznacza się pewne, 

.może m im owolne, po krew ieńs tw o .
*ze sty lem  „G u ig no lu “  ( f ig u rk i wcho 
dzące i znikające zawsze przez te 
same drzw i, ry tm iczna  scena p lą ­
sów dokoła Heleny w  IV  akcie i 
w ie le innych). To trzeba zresztą za­
pisać na plus przedstaw ienia, bo 
świadczy o uchwyceniu „gu ig nó lo - 
wego“  tonu francusk ie j groteski.

Na pochwałę .zasługuje ca ły ze­
spół akto rsk i. A nd rze j Bogucki ze 
swobodą, gracją i  tem peram entem  
w o dz ił za sobą jako „m ło dy  pan“  
Fau inard  ca ły orszak ś lubny po róż 
nych dzielnicach Paryża, w yw iązu ­
jąc się z  ta lentem  ze swej n ie ła ­

tw e j, ro li. Z, przyjem nością śledziliś 
m y  grę m łode j a k to rk i K ryą tyny  
Szncrrówny, k tó ra  znakom icie wcie 
l i ła  się w  typ  Heleny, na iw ne j p ro ­
staczki zaplątanej w  n iezw yk łe  
przygody w  d n iu  swego ślubu. 
Sznerrówna konsekw entn ie przepro 
w adz iła  rysunek te j postaci przez 
w szystkie ak ty  sztuki, osiągając 
pe łny sukces. Ładn ie  w yp ad ły  też 
je j pa rtie  wokalne. Znakęm ity , ko - 
m iczn5r, i  ja k  kom iczny b y ł Jan 
M ro z iń sk i ja ko  og rodn ik  N onan- 
court, w kraczający zawsze na czele 
ca łe j weselnej ’ czeredy. Kom izm u 
M rozińskiego w  te j r o l i  nie można 
opisywać, trzeha go po prostu zoba­
czyć. Tadeusz F ije w s k i (Bobin) rów  
n ież znakom ity  i  szczerze zabaw­
n y  ja ko  zaw iedziony adorator, ustę 
pu ją cy  wobec „lepszej p a r t i i “  -F i­
je w sk i ma dużo ekspresj i i  kom icz­
ne j w  m im ice.

Ś w ie tny  b y ł Edward Fertner ja ­
ko Beaupertuis, rogacz, szukający 
żony. z p is to le tam i za pasępi, i 
M arian Friedmann w  ro l i głuchego 
Venizeta, Adam Mularczyk zagrał 
z pasją ro lę  zagonionego buchalte­
ra. Jarosław Skulski był ognistym  
południowcem , zamaszystym i  gro 
teskowym. oficerem  T ayern ie r. L u ­
cyna Messal z w erw ą zagrała i 
subtelnie, zaśpiewała epizodyczną 
pa rtię  M a rg rab iny  de Bom boni Du_ 
bonnet. O klaskiwano ja  frenet.vcz-

I nie. Helena Makowska by ła  uro­
czą Baronową K a ro lin ą  de Cham- 
pigny. W dużym  zespole w y s tą p ili 
poza ty m  Tadeusz Cygier (Feliks, 
służący Fadinarda), Konrad Cibor. 
ski (A ch illes  de Rosalba), Janina 
Godlewska (Eleonora), Helena Bort 
nowska (K la ra), Danuta Urbano­
wicz (W irg in ia ), A lina Janowska 
(Służąca), Zbigniew Skowroński 
(K apra l), Franciszek Gołąb (Lokaj) 
i  trzech śpiew aków  z Chóru „4 
A sy “ .

P rzedstaw ienie reżysersko debrze 
wypracowane, zespół zgrany i  na 
ogół w yrów nany. Są ty lk o  pewne 
n iedociągnięcia głosowe u  w yko ­
nawców  n iek tó rych  piosenek,’ lecz 
to stała bolączka wszystk ich korne 
d i i  muzycznych: duży ta le n t ak to r 
sk i rzadko łączy się z. ta lentem  śpje 
waczym.

P iękne m elodie O ffenbacha do­
daw a ły u roku  u tw o ro w i. Lab iche1«, 
ja kko lw ie k  o rk ies tra  przedstaw ia ła  
się raczej skrom nie. Leon W ójci­
kowski opracował kom pozycje ta ­
neczne w p la ta jące się zręczń!e w  
ta k t akc ji. Dekoracje Tadeusza Gro 
nowskiego harm on izow a ły  doskona 
le  z  nastro jem  te j przezabawnej 
sztuki. Szczególnie udany p lacyk  
starego Paryża z budką gw ardzis ty  
w  V  akcie. K os tiu m y  barw ne i po­
mysłowe.

Zofia Karczewska -Markiewicz
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ZJEDNOCZENIE energetyczne
D Ł /a

OKRĘG DOLNOŚLĄSKI WE WRSCŁKWIU
z chiuiloują siedziby 

tu Jeleniej Górze, u i Bogusiainskiego 2

Dyrekcji W rocła irsk ie j — PI. Pouistańcóui Śląskich U , te). 31-22 
Dyrekcji W ałbrzyskie j -  ul. Stalina ln/18, teł. 436 
Dyrekcii Jeleniogórskiej -  ul. Bogusławskiego 2, tel. 25-51 
Dyrekcji Żarskiej -- ul. Pomorska 7, tel. Ib 
Dyrekcji Legnickiej — ul Warzywna 21, tel. 301 
ELEKTROWNI W YDZIELONYCH

Wałbrzych, Wysockiego 3/4, teł. 12-70 
Ludw ikow ice Kłodzkie — tel. 451 
Kulawsk, pyOiu. Zgorzelice, teł. 17
Skałerzno - Ścinawa Średnia, poui. Kłodzki, tel. 18 i 09 
Głogów, telefon 14.

F A B R Y K A  „ 9 .  M A R C I N I A K ”
pod Zarządem Państwowym

zatrudni od zaraz:
IN Ż Y N IE H A -M :C H A N IK A  

lub ELEKTRYKA 
aa stanowisku kierownika biura konstruk­
cyjnego elektroteclm ki motoryzacyjnej.  
Wymagana gruntowna znajomość 
konstrukcji sprzętu elektrycznego 
dla motoryzacji Umowa o pracę 
na warunkach specjalnych. Kandy­
daci proszeni są o zgłoszenie się 
bezpośrednio do Biura Personalne­
go Fabryki Okęcie, Szosa W ło- 
chowska. Kr 866-1

A / 1 0 I O

« 11®
^^STYCODHIK (U  UltC!

m

PAŃSTWOWE ZAKŁADY KONFEKCYJNE (A D E K  4 w ŁODZI
u l .  D i - .  S T E R L I N G A  N i -. 2 6

p  o  s  z  u  k  u  |  e

# ! 2 C A o i f € « l
na stanowisko k ierow nika działu  pudełek tekturow ych

Wynagtodzenie od umowy. Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Personalny Kr 859-0

FITZNEROWSKA FABRYKA ŚRUB i HITÓW
w SIEMIANOWICACH Śl. ul. Fabryczna Nr. 14- 

p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t :

ŚLUSARZY. TOKARZY, MURARZY szam otowych, 1 RYMA­
RZA, NASTAWCĘ maszyn śrubowych oraz PRfCOW NI- 
KOW n iew ykw ai.fikow anych.

Warunki płacy do omówienia na miejscu. Zgłoszenia prosimy kierować da Wydziału 
Personalnego fabryki. Mieszkaniami narazie nie dysponujemy, Kr 851-0

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E
In i. W. CI SZEWSKI

ODDZIAŁ DOLNOŚLĄSKI
W R O C Ł A W ,  ul. KARW INSKA 1

Fabr. aparatów elektrycza. poleca ze składu I na zamówienie:
1) Mufy kablowe uiszelkich typóu!
2) Głowice kab.owe
3) Skrzynki do p r z e c z e ń  dom ow ych i I .  p.
4 ) Rozdzielnie i t. p. Kr 513-0

Przetarg nieograniczony
na w yko na n ie  i  za ins ta 'ow an ie  pieca 1 k ie l i ­
cha do la k ie ro w a n ia  na ogrzew an ie  parowe.

Oferty w zalakowanych kopeitach składać, należy w biurze 
fabryki do dnia 6 marca 1918 r „  godz. 11-ta. o godz. 12-tej nastą 
pi otwarcie ofert.

FABRYKA W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H
\ pod Zarządem Pańshuowijm

Kr 864-1 K r a k ó w - P o d g ó r z e ,  K rasick iego 20

O g ło s z e n ie  o p r z e t a r g u
M in is ters tw o Zdrow ia  ogłasza przetarg nieograniczony na w ykona­

n ie  w iercenia studni około 120 m etrów  g łębokie j i celem uzyskania wody 
p itn e j dla Zakładów;Leczniczych i  Ośrodka Zdrow ia  w  N ow ym  Mieście 
nad P ilicą,

O fe rty  w  podwójnych kopertach (zewnętrzna zalakowana z napisem: 
,,Przetarg na budowę studni w  N ow ym  M ieście“ , uprasza się składać 
do skrzynk i o fe rt w  gmachu M in is te rs tw a Zdrow ia  ul. Chocimska 24 
do dnia 4 marca 1948 (czwartego marca) do godziny 11-ej, o k tó re j to 
godzinie nastąpi o twarcie ofert.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone w ad ium  w  wysokości
40.000 złotych, względnie dowód zwoln ien ia  od tego obowiązku. 
t B liższych in fo rm a c ji udzia ła W ydzia ł SanHarno-Budow lany M in i­

sterstwa Zdrow ia, ul. Chocimska 24, wejście D, pokój 10, gdzie też ofe­
renci mogą otrzym ać w a ru n k i techniczne oraz ślepy kosztorys za oka­
zaniem k w itu  na kwotę zł 500 wpłaconych do Kasy M in is terstw a Zdro­
w ia, ul. Chocimska 24, gmach główny.

M in is te rs tw o zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez obo­
w iązku  płacenia ja k ich ko lw ie k  odszkodowań. K r. 848-0

D yrekcja  Fabryk i W ielkich Maszyn E lektrycznych ogłasza przetarg 
nieograniczony na roboty remontowe buclynky adm inistracyjnego przy ul. 
Przemysłowej 12 we Wrocławiu.

O fe rty  w zalakowanych kopertach z napisem oferowanej roboty oraz 
zawierające dowody wpłacenia wadium do BGK oddział we Wrocławiu, 
w wysokości 1% oferowanej sumy, należy złoży* do dnia 9 lutego 1948 r. 
w  Biurze Planowania Fabryk i przy ul. Przemysłowej 12 we W rocławiu. 
Kom isyjne otwarcie kopert nastąpi tego dnia o godz. 12.3Ś.

Bliższe inform acje oraz ślepe kosztorysy można otrzymać pod wyżej 
wskazanym adresem, każdego dnia o godz. 8 — 10.

D yrekcja  W ielkich Maszyn E lektrycznych zastrzega sobie prawo 
zm iany zakresu względnie koncepcji podanych w kosztorysie robót, do­
wolnego wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn 1 udzielenia z tego ty tu łu  odszkodowań. . K r  809-0

Przetarg nieograniczony
W ytuiórnia Nitroziuiązkóui Łęgnoiuo ui Łęgnoube k. Bydgoszczy

^o A Sz.a„ przetars n it'° f iran ić2ony na zakup s iln ik ó w  e le k try c z n y c h  i  w y łą c z ­
n ik ó w  samaczir¡m ych o następujących danych •

a) 7 s iln ikóui elektrycznych, tró fazouiych, asynchronicznych, krótko- 
ziunrtych, na łożyskach kulkomych, na nanięcie 180 Volt, mocy 
11 KvY, 145U obr. min. heimetycznych. z uiolnym końcem uj.iłu, 
o ile możności jednej marki.

b) 20 szt. tuyłacznikóm samoczynnych, olejowych iii obudouiie żelim- 
nej, z 3-ma ibyzuialac/.nmi term icznymi i ceuiką zanikową na prąd 
30 — 45 nmp. i napięcie 38 Volt.

c) 10 szt. unjłącznikóm samoczynnych jak wyżej lecz na napięcie 
4a —yi) amp. i napięcie 370 Volt.

O ferty tu zalakowanych kopertach z napisem ,.Oferta na s iln ik i“ 
względnie ,,Oferta na wyłączniki samoczynne“  należy składać do dnia 15 
maica 194‘! r. godz. 10-tn i i i  Sekretariacie W ytw órn i Ńitrozwiązuóm łęgnd- 
W<i j.ęgnowie k. Bydgoszczy, załączając kw it na wpłacone wadium w w y­
sokości 1 proc. sumy oferowanej na konto w Narodowym Banku Polskim 
w Bydgo.zczy.

Przetarg odbędzie się dnia 15 marca 1948 r. o godz. 11 -tej w biurze 
W ytw órn i Nitrozurązkóm Łęgnowo ui Łęgnowie k. Bydgoszczy.

W ytw órn ia  N itrozwiązków zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oierenta bez względu na cenę, oraz prawo unieważnienia przetarou bez 
podania powodów, 865_i

W dniu 25 lun. (środa) usłyszy«? 
in. następujące audyc je : . , -n(o‘

12.04 Wiad. pot ud n.; 12.15 „7  V  
nem w B ra tn ia k u “ ; 42.25 Pogadanka ^  
mowa; 12.30 Koncert dla młodzieży»
And. M in. O św iaty ; 14.00 Recital o „ 
nowy; 14.30 „Ś w ia t jest p iękny i Ctfjar* 
w y“ ; 15.32 Z życia ku ltu ra lnego  
sza w y ; 15.40 Koncert życzeń; 0-
pu p idudn iow y; 10.30 „M łodz ież  h ierZ^6.40 
dzia ł w odbudowie k ra ju “  pog i  *8- 
And dln m łodzieży; 17.00 Operetka A  r  
m ielą C h a rlie r „G w iazda“ ; '17.45 R ‘0- 
„ K r a j  i ludz ie “ : 18.00 Lekcja  jeżyk» ^  
sy jsk iego; 18.15 And. rozryw kow a;
And. dla w ojska; •, 19.30 „Wieczorna 
renada "; 20,00 Dz. w ieczorny: 21-00 * ^  
Chopinowska; 21.30 „Z  życia ZWw , 
Radzieckiego“ ; 21.50 S krzynka o£°

W dniu 26 bm. (czwartek) , w  
7.00 Dz. po ranny; 7 20 Lekcja 

rosyj&kiegro :12.40 W iadomości P° -- 
we; 12.30 „Z  m ikro fonem  po kran» _ 
reportaż: 12.25 Muz. ludow a; 14.00 Ui ^ 
ry Haendla i P la tt i;  14.30 „SpieW»JJJr 
p iosenki“ ; 15.30 Reportaż dźw iękowy ^  
szawski: 15.40 K oncert życzeń; 10.00 ^
popo łudn iow y: 1(5.30 „A kadem ia ?zp0-
P ieknycli w W arszaw ie“  pog*.; 
radn ik  językow y :1fi.5fl „W  poradni » .
firnow e j“  pog1.; 17 00 K once rt popu la r* 
17.45 R.IT.L. „B o les ław  P rus“ ; 18.00 K . 
cert muz. lu d o w e j; 20.00 Dz. wieczorny 
20.a0 „L e le w e l“  odczyt; 21.00 K la tid ’ 
Debussy—-T K w a rte t K ra ko w sk i; 
„Rom ans E sk iin ow sk i“  słuchowisko;
XTT audycja „D a w n e j m uz.“ ; 22.50 W ^  
z p łv t ;  23.00 Ostatn ie wiadomości; 
H ym n.

Państwowe Zakłady Przemysłu Bawełmare jo w Andrychowie

Sygn. akt. C. 40/48.
O BW IESZCZENIE

Sąd O kręgowy w  Białymsto^11 
W ydzia ł C yw iln y  (ul. S k o ru p y  
Nr. 5/3) podaje do wiadomości, 2 
na podstaw ie a rt. 157 § 1 k. P- c 
adwokat Adam Koszałkowski, *8- 
m ieszkały w  B ia łym stoku , ul- w?' 
zow'ecka 7. został ustanowiony * ,  
ra torem  do zastępowania nieznany 
z miejsca pobytu N in y  Szatyłow*c  ̂
w  spraw ie z powództwa Aleksap 
dra Szatyłowicza przeciwko Nip,e 
Szatyłow icz o rozwód i wzywa nie­
znaną z m iejsca pobytu, aby S!Ę 
zgłosiła do uczestniczenia w  P°in lj 
n ionym  procesie. K r. 861'1
Dnia 14 lutego 1948 r.

OGŁOSZENIA DROBNE

O G Ł A S Z A J Ą

przetarg nieograniczony
Zakładów. Pod- 
Wszelkich ujy-

na uiijkonanie 560.— m2 posadzki ks jjlo lito iuej u; biurach 
kładki oiertouie można otrzymać ui Biurze Zaopatrzenia, 
jaśnień technicznych udzieli Biuro Odbudowy.

O ferty ut zalakowanych kopertach uiraz z uizorami należy przesyłać 
pod naszym adresem do dnia 9 marca 1948 r.. w którym to dniu o godz. 
9-tej rano nastąpi otwarcie o fe rt przy udziale przestauiicieli firm .

Wadium uj wysokości 2 proc. oferotuanej sumy należy wpłacić na 
nasze konto m Narodouiym Banku Polskim Oddział w Bielsku, a douiód 
uipłaty w inien być dołączony do oferty.

Dyrekcja Zakładóiu zastrzega sobie pratuo dowolnego mybi ru ofe­
renta, pomniejszenia lub potuiększenia ilości tuykonyuianych robót, uizgłęd- 
nie unieważnienia całego przetargu bez podania pouiodu Kr 860-1

DYREKCJA PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr 14
W  L O D Z I ,  u l. S e n a t o r s k a  6

O G Ł A S Z A  P  R  Z  E  T  A  R G

n a  s p r i e d a ±  d o j a c h  k o n i .
Atonie można oglądać przy ul. Senatorskiej N r 14 iii godzinach poran­

nych Oferty można składać u Dyrektora Admin -Handl. do dnia 6 marca 
br. u; którym  to dniu o godz. 10-ej nastąpi otiuarcie. Do ofe ty należy do­
łączyć Kwil na uipłacone tu ka ,ie zakładóiu uiadium ut wysokości 5°/0 ofe­
rowanej kwoty. Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania powodów i ponoszenia jakichkolw iek, kosztów. Kr OSLO

Urząd Wojewódzki Kielecki Wydział Weterynarii 
iiijłn.szii przetarg nien$fi*aiiii:7.siii>

na b u d o wę  LECZNICY DLA ZWIERZĄT W JĘDRZEJOWIE,
Podkładki ofertowe oraz ogólne warunki przetargu można otrzymać 

i pro jekt przeglądać w Wydz. W eterynarii Urz. W ojew. pok. N r 6 w oodz! 
urzędowych. Term in składania ofert upływa d n ia  9 m arca 1948 r. o godz! 
11-tej. W tym  samym dniu o godz. 12 nastąpi kom isyjne otwarcie ofert. 
Urząd W ojewódzki zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta 
i unieważnienie przetargu bez żadnych odszkodowań. ‘ K r 857-1

RAMKI OWF
Sprzedam heblarkę do drzewa 3-°^ 
stronna, bardzo mało używaną 
m y ..B lum w e" Częstochowa sin'2-'1’ 
ka pocztowa 17. K r. 862-a

Sztuczne kw ia ty , liśc ie  sztuczne Pre 
Darowane bukowe, dębowe, cyk3^ ’ 
palm y, meszki itp . Baźki jedwabne- 
Goldbeig, Sosnowiec, B ie ru ta  21-

K r. 858-0

R Z E rZ P O S P m .tT A  
I D Z IE N N IK  OOSPOR A RCZY

R E D A K C JA : W arszawa, ul Marsza! 
knwska 3/5, T file fnnv : S7 (5S2 raił rfO 
spndaroze.i: SS-717 S skra larz Rertak031 

p rz y jm u je  od 11 Jo 12-ej

PRZETARG
Państw. Zakłady Inż w Ursusie ogłaszają przetarg nieoaraniczonu na 

BUDOWĘ DWUPIĘTROWEGO DOMU MIESZKALNEGO. In form acji udzie­
la B iuro Techniczne P. Z. Jnź. w godz. od 10 do 12, tamże można nabyć 
podkładki przetargowe. O ferty należy składać do dnia 12 I I I  1948 r. godzi­
na 10 rano. P. Z. Inż, zastrzega sobie Drawo swobodnego wyboru oferenta 
bez względu na w yn ik przetargu bez podania przyczyny i ponoszenia od­
powiedzialności z lego tytu łu . j ; r 857.1

Przetarg nieograniczony
C entra lny Zarząd Przem ysłu W łókienniczego — B iu ro  Budow y Za­

k ładów  W łókienn iczych w  Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na 
w ykonanie in s ta la c ji s iły  i św ia tła  w  budynku nowej tk a ln i Państwo­
wych Zakładów, Przem ysłu Jedwabniczo-G alanleryjnego N r. 7 w  K a li­
szu przy ul. M a jkow sk ie j N r. 13,

Szczegółowe, w a runk i przetargowe, d ru k i o fertowe i in fo rm acje  nv>ż- 
na o trzym ać w. B iurze .Budowy Zakładów W łókienniczych w Łodzi. ul. 
S ienkiew icza 47

Oferty^ należy składać lub  nadsyłać do B iu ra  Budow y Zakładów 
W łókienn iczych w  Łodzi, ul. S ienkiew icza 47 do dn ia 10 marca 1948 r  
do godz. 12-te.j.

O tw arc ie  o fe rt'nas tąp i w  dn iu  10 marca 1948 r. o godz. 12-tej m in. 15.
K V  836-0

A nM fŃ TS TU  AC.! A : W arszawa. 01 
szyńskieero 13. tel 37-112. Admf n'
*trae ja  nzynna w arodz orl D-"-!3»

w sobotę od srodz 9—-12 .
W Y D A W C A : S półdzie ln ia Wvda 
eza „C z y te ln ik “ . W arszawa, □!
________ azyńskiego 14. _____ ___

A n  R E S T i r
Adm inisfrae.ia ffłAwna: Warszawa. « '
Dnszyńskiesro 1fi. ŁeY 871 12 
Ocrłnszeńr Da«zvńskipjro |fi. fpł 
1 887-70R O ddzia ły w k r a ju : S 1 «70
R\7fnm Słełmneha 1f>. fe l 531-D3. J”
— Knfow iee. 3 M aja 1? fp ł 309-74 . 
W roeław . K rupnieza 13. fel fi8 -  
P io trkow ska i>f» RedaI?'oja '
A dm in is trao ja  tel 123 33, -  w. ”1
b r  z e ź p: Odvnia. M ściwoja 9- 
222-07.— Sopot, PT A rm ii Czerwony 
74. tel 513-07 -  SzozpHn. PI 
Prnskiesro 8. -  R y d e o s z o *  
Poeha fi. — K r a k ó w  W ielopola * 
teł 515-fio -  L  n b 11 ii. 3 Majo 
tel 25 88. — P o z n a  ń. Marsz. p
_________ oba 14. teł fi?-S1. _ ____ ^
Miesiępznie poezta na prow ine.ij 
12I).—, z odbiorem na rnieisen 7? ‘ "¡i’ , 
Zamówienia p rz y jm u ją  Dział 

•n p ra ty  „C zyfeTnik ‘*. Daszyńskfei?£ ^  
i oddzia ły W płaea^ na konto B 
T-inD2 ..Tłz.pezpospolifa i Dziennik 
spodarezy“ , zaznacza jpe  na od wro ­
bi a nk ie tn  dokładny adres. W y^J’^  
roz.poczyna się z dniem 1-iro ln.b 1h' ”  
każdego miesiaea Prenumerata >
irraniezna wynosi zł. 100.— p1wS 
180.— koszta p rzesy łk i (wp;. obow
________ żu jącej ta ry fy  pocztowgji^—

C E N N IK  OGŁOSZEŃ
D robnet 30 zł. za w vraz. poszn]ci 

i?p nracy 15 zł. za w yraz, m i n i i y ¿ 
10 słdw. m azim nm  40 T łu s ty11, nil 1 IV , III 3 A I 111 11 111 ALT. I 1 11~ 1 . ^
100^  drożej. Offłosz. w y m ia ró w ^  ^  
1 mm szer. 1 s zp a lty lr za tok'il 
do 70 mm zł. fiO: 71—120 mm w 
121-200 mm zł. 100; 201—300 mm1 ^  
130: ponad 300 mm zł 180; uOI
do 70 mm z ł 100: 71 —120 mm 7.Í i  
121-200 mm zł. 175; ÜJ1 300 mm ‘ 
225: 4uonad 300 mm z ł 300 m le jf'"p 
strzeżone 50% droźp j; 75;
do 70 mm. zł. fiO; 71—120 mm Ą, 
121 -200 mm z ł 120; 201-300 mm * 
150; ponad 300 mm. zł. 200 a
i u k ład  tab e la ryczn y  o 100%
W numerac?) niedz.ielnvcb i 
nycb 30% dop ła ty . Za tp rm |n 
d ruk oyłoszoń a d m in is tra c ja  u |p 
nowiada Należność za oirłoszpma 
Teźv k ie row ać przez P K.O. oa ^
N r f  717 -  D z ia ł Oirłnszcń

i t lm IS7.ENIA PRZYJ MI '*
R inro  Onrłoszpń „C z y te ln ik “
^rała w W arszawie, n i D a s z y ń ^ .- fy  
IR, T p.. teł 857-03 1 887-08, 
m ie jskie* M arszałkow ska 3/5. 
skn 38 Prana ni Tarnowa 07 ( V;tr. 
ira rrjia  I "żow¿k iec 'ł * K ^ ionarn ie  ’.» „f. 
te ln ik ’* nl Nowv ^w ia t 47 ul . .\a'
- z a ł k ■ < w 4 k a fi2 nl Puławska 40 
tra rn ia W tlmiś«^“  nl M ar«7.a łk “  .
95: w K r a j  n ; w szystkip odo- 

„C z y te ln ik a "  i B io rą  n.«rłosz^m^^

„C z y te ln ik "  D rn ka rn ia  nr ^  
B-48147

I


